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Panie „Stop”
K iedy w całym kraju rozpoczęła się ak­

cja za trudn ian ia  bezrobotnych  do 
przeprowadzania dzieci przez ruchliwe uli­
ce, władze samorządowe Lubonia uznały, 
że również tutaj przydadzą się takie oso­
by. W tym celu w poznańskim Rejonowym 
Urzędzie Pracy przeszkolono dla potrzeb 
miasta cztery kobiety. Obecnie jednak pra- 
cujątylko dwie - przy SP nr3 i SP nr4. Oso­
ba, która miała być zatrudniona w  „jedyn­
ce”  zrezygnowała tuż po przeszkoleniu. 
Pani pracująca krótko przy „dw ójce”  już 
od grudnia przebywa na zwolnieniu cho­
robow ym  (w  m arcu  nie 
przedłużono z n ią  umowy).
RUP nie miał niestety odpo­
w ied n io  p rze szk o lo n y ch  
osób, które mogłyby zapełnić 
dwa wakaty.

Cała akcja finansow ana 
je s t p rzez  K rajow y U rząd 
P racy . P ensje  w yp łacan e  
dwum kobietom przez luboń- 
ski Urząd Miejski są  mu re­
fundowane przez Rejonowy 
Urząd Pracy. Panie zatrudnio­
ne są  przez UM, ale bezpo­
średnio podlegajądyrektorom 
szkól.

Na początku miały umowy 
od września do lutego, czyli 
na okres sześciu m iesięcy.
Potem była kilkudniowa prze­
rwa, aż w pierwszej dekadzie marca pod­
jęto decyzję (znalazły się fundusze w Kra­
jowym Urzędzie Pracy), że będą pracować 
do 30 czerwca br. Co dalej?

W tej chwili jeszcze nie wiadomo, czy 
Krajowy Urząd Pracy w  dalszym  ciągu 
będzie finansował akcję. Jeśli jednak nie 
znajdzie pieniędzy, to co wtedy ? W takim 
przypadku rozwiązaniem problemu będą 
musiały zająć się władze samorządowe.

Sekretarz Miasta Janusz Piasecki stwier­
dza, że na razie nie ma zdecydowanego 
nacisku na władze samorządowe ze strony

dyrektorów szkół i rodziców, by kontynu­
ować akcję. Prywatnie, jako rodzic, rozma­
wia na ten temat z innymi i stwierdza, że 
są  zadowoleni, że ich dzieci m ają zapew­
n io n ą  opiekę i bezpiecznie przechodzą 
przez ulicę. Podkreśla, iż wprawdzie w  te­
gorocznym budżecie miasta nie ma ustalo­
nych pensji dla „pomarańczowych pań” , 
jednak gdyby dyrektorzy szkół i Rady Ro­
dziców domagali się, by pracowały nadal, 
Rada M iejska będzie musiała ustosunko­
wać się do tych postulatów. Możliwe jest 
wprowadzenie korekty budżetu w trakcie

G abinet s to m a to lo g iczn y

leczenie 1 u suw an ie zębów  
protetyka (korony, m osty, 

protezy częściow e i całkowite) 
-ofllaktyka (lakiery p /próchnicy)
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Lubiąca swoją pracą i łubiana pani "Stop" przeprowadzająca dzieci 
przez ul. Sobieskiego

roku, tak by znalazły7 się środki na skrom­
ne wypłaty dla tych osób. Decyzję należa­
łoby podjąć w czerwcu. Janusz Piasecki 
dodaje, iż rodzi się nowy problem. Czy 
ponownie zatrudnione od września, nadal 
będą chciały wykonywać sw oją pracę i nie 
znajdą sobie przedtem innego zajęcia? Jego 
zdaniem , dyrektorzy szkół powinni być 
zainteresowani przyjęciem do pracy tych 
osób, gdyż są  one pracownikami fizyczny­
mi i m ożna je  rów nież w ykorzystać do 
wykonywania prac porządkowych na tere­
nie szkoły.

Co o sprawie sądzą sami zainteresowa­
ni? Rozm aw iałem  o tym z dyrektoram i 
czterech lubońskich szkół oraz dwiema 
paniami przeprowadzającymi dzieci przez 
jezdnię. Oto co usłyszałem:

D yrektor, jedynk i” , przy której od po­
czątku akcji nie ma osoby zapewniającej 
bezpieczeństwo dzieciom - Zbigniew Jan­
kowski uważa obecność takiej osoby za 
wskazane. Ulica Poniatowskiego jest bo­
wiem ruchliwa i choć występuje tu ograni­
czenie szybkości jazdy do 30 km/h, rzad­
ko który kierowca stosuje się do tego prze­
pisu... N iedaw no została tam potrącona 
przez sam ochód dziew czynka. Dyrektor

Jankowski wyraża swój pogląd na temat 
finansowania przedsięwzięcia. Według nie­
go, pieniądze na ten cel powinny pocho­
dzić nadal z Krajowego Urzędu Pracy. Nie 
należy obarczać nowymi wydatkami w7ładz 
samorządowych. Gdyby sam dostał te do­
datkowe pieniądze i mógł decydować, na 
co je  przeznaczyć, to w  pierwszej kolejno­
ści wydałby na zajęcia pozalekcyjne, dofi­
nansowanie wycieczek, a dopiero potem na 
opłacenie osoby przeprowadzającej dzie­
ci, mimo że jest potrzebna.

Dyrektorka SP nr2 Irena Żurkiew icz 
jednym zdaniem pozytywnie ocenia przy­
datność pani, która przez trzy m iesiące 
przeprowadzała uczniów przez ulicę Żabi- 
kowską.

- C złow iek czu ł się  
bezp ieczny! - stwierdzi­
ła.

Zaznaczyła, że przez 
ten krótki czas pani ta 
wyrobiła u  uczniów na­
w yk p rz e c h o d z e n ia  
p rzez  p rz e jśc ie  tam , 
gdzie znajdująsię pulsu­
jące światła. Dotychczas 
robili to w różnych miej­
scach, co było niebez­
p ieczne, zw łaszcza w 
punkcie  p rzebudow y­
w anego skrzyżow ania 
ulic Żabikowskiej i Ko­
ściuszki. Pani dyrektor 
apeluje do młodych kie­
rowców, by w  okolicach 
szkoły nie urządzali so­

bie wyścigów, bo, jej zdaniem tylko dzięki 
rozsądkowi uczniów nie dochodzi do wy­
padków.

Mariola Kabat jest jedną  z dwóch pań 
dbających w  Luboniu o bezpieczeństwo 
dzieci. Pracuje przy Szkole Podstawowej 
nr3. Do jej pomarańczowo - żółtego ubio­
ru z napisem „Stop”  na plecach i znakiem 
„Uwaga dziecko na drodze”  z przodu zdą­
żyli się już  przyzwyczaić mieszkańcy mia­
sta, dzieci i kierowcy. Ma wykształcenie 
zawodowe, jest elektromechanikiem, ale w 
tym fachu nie może znaleźć posady. Obe­
cna praca nie odpowiada jej, ale gdyby nie 
podjęła tych obow iązków , to straciłaby 
zasiłek dla bezrobotnych. Niełatw o praco­
wać zim ą albo gdy pada deszcz. Dobrze, 
że w okresie zimowym władze samorzą­
dowe sfinansowały jej obiady. Pani Mario­
la otrzymuje na rękę pensję w  wysokości 
375 zł (najniższe wynagrodzenie w kraju), 
czyli tylko o 25zł więcej niż osoby będące 
na „kuroniówce” , mające dwudziestoletni 
staż pracy, tak jak  ona. Ale w  sumie woli 
już robić to, co robi, niż chodzić do Rejo­
nowego Urzędu Pracy... Żali się, że nie 
zapłacono jej za 7 dni, gdy w marcu była 

cd. na str. 13
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Wszystkim naszym 
Mamom z okazji 
zbliżającego się
r

Święta składamy 
gorące podziękowania, 

za troskę, dobroć, 
miłość.

Za to, że są z nami.
N______________________________ )

B iblioteka M iejska w  Luboniu 
ul. Żabikowska 42 

zaprasza na m onodram
„Syberia”
w  w ykonaniu 

Henryka Machalicy
Oprawa muzyczna Szymon Melosik

d n i a  2 2 .  0 5 .  ( c z w a r t e k )  g o d z .  2 0 . 3 0



Str. 2 Maj 1997

04.04.1997r. - na ulicy Żabikowskiej włamano 
się do samochodu marki Opel Kadett. Straty 
2 1 OOzt.
04.04.1997r. - dokonano włamania do SP nr 4 
w Luboniu i skradziono komputer IBM. Straty 
5000 zł.
05.04.1997r. - włamano się do szkłami przy ulicy 
11 Listopada i skradziono kwiaty doniczkowe. 
07.04.1997r. - na ulicy Krętej dokonano wła­
mania do sklepu i kradzieży narzędzi.Straty na 
kwotę 9000 zł.
10.04.1997r. - w bloku 62 na skutek zaprószenia 
ognia zaczadziła się i spaliła 50-letnia kobieta. 
11.04.1997r. - włamano się do samochodu na 
ul. Krętej. Usiłowano dokonać kradzieży. Dwaj 
sprawcy zostali zatrzymani.
12.04.1997r. - na ulicy Żabikowskiej dokona­
no kradzieży samochodu marki Fiat 126p. Sa­
mochód odzyskano, sprawców zatrzymano. 
14.04.1997r. - włamanie do samochodu „Toy­
ota Carina” na ulicy Kościuszki i kradzież ra­
diomagnetofonu. W tym samym miejscu doko­

nano kradzieży w samochodzie „Reno Mega- 
ne” . Straty ogółem 4000 zł.
17.04.1997r. - na ulicy Brzoskwiniowej z Hon­
dy skradziono lampy halogenowe i kierunkow­
skazy. Straty 3000 zł.
17.04.1997r. - na ulicy Tuwima, 67-letni męż­
czyzna poniósł śmierć, wpadając do studni. Zda­
rzenie nie ma znamion przestępstwa. 
18.04.1997r. - na ulicy Sobieskiego włamano 
się do warsztatu samochodowego i skradziono 
części. Sprawca ujęty na gorącym uczynku. 
22.04.1997r. - na ulicy Żabikowskiej dokona­
no włamania do piwnicy i skradziono narzędzia 
na kwotę 1000 zł.
26.04.1997r. - na terenie pogotowia energetycz­
nego skradziono z samochodu służbowego 
sprzęt elektrotec niczny o wartości 2000 zł.
W kwietniu lubońscy policjanci ukarali manda­
tami 54 osoby na łączną kwotę 2880z l  Ogółem 
przeprowadzono 96 interwencji, skierowano 2 
wnioski na kolegium.

Mocne uderzenie
22 kwietnia około godziny 8.00 nieznany sprawca uszkodził jeden z betonowych słupów 
trakcji elektrycznej na ul.Zielonej. Uderzenie w  nasadę słupa spowodowało jego niebez­
pieczne odchylenie w stronę ulicy i chodnika oraz pozbawiło dopływu prądu przez 7 
godzin okoliczne posesje. Awarię usuwali pracownicy lubońskiego Pogotowia Energe­
tycznego. W akcji brał udział dźwig, którego pomoc była konieczna przy montażu cięż­
kiego słupa, przywiezionego samochodem - dłużycąz ul.Kostrzyńskiej w Poznaniu. (HS)

S T R A Ż  P O Ż A R N A
TEL. 998  
130 - 998

Od redakcji: Na życzenie dowódcy JRG PSP p. 
Wacława Zajączkowskiego w winiecie umie­
szczamy ponownie numer teł. Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej.

S t r a ż a c k i e  ś w i ę t o
Tradycyjnie 4 maja w dniu Św. Floriana wszyscy 
strażacy zawodowi i ochotnicy obchodzą swoje 
święto. Tegoroczny Dzień Strażaka jest obchodzo­
ny w okresie trudnym dla naszego pożarnictwa. 
Trwa kolejny rok transformacji ochrony przeciw­
pożarowej, poszerzonej od 1991 r. o nowe zadania 
z dziedziny ratownictwa technicznego, chemicz­
nego, ekologicznego oraz obecnie wdrażanego ra­
townictwa medycznego. Nowe zadania, pomimo 
trudności logistycznych i finansowych, są wyko­
nywane z pełnym poświęceniem.

W czasie tego święta jest okazja, by wszyst­
kim strażakom zarówno Państwowej Straży Po­
żarnej jak i Ochotniczej Straży Pożarnej z na­
szego miasta, podziękować za ofiarną połączo­
ną niekiedy z osobistymi wyrzeczeniami służ­
bą. Życzę Wam dalszych osiągnięć i zadowole­
nia z wypełniania trudnych, ale jakże zaszczyt­
nych, humanitarnych zadań.

Równocześnie zapraszam młodzież szkolną 
i dzieci do odwiedzania strażnicy w maju, gdzie 
będą mogli zobaczyć z bliska strażackie rzemio­
sło. W. Zajączkowski

f  „ H a le c z k a ” n r  D 4
C en tru m  H a n d lo w e w  Luboniu

zaprasza do
Sklepu z bielizną damską i męską.

poleca - piżamy damskie i męskie 
oraz rąjstopy i skarpety

zaprasza - „Haleczka do swojego 
sklepu w Centrum Lubonia

gwarantuje - udane i przyjemne 
zakupy

Niskie ceny,
mila i fachowa obsługa! , 

Przekonaj się sam! ,083iy

T r a g ic z n y
k w ie c ie ń
Już dawno statystyki lubońskiej Straży Pożar­
nej nie odnotowały ofiar śmiertelnych w 
związku z pożarem. Kwiecień w tym przypad­
ku był dla nas bardzo tragiczny. W jednym z 
mieszkań na Os. Lubonianka wybuchł pożar. 
Zaalarmowana przez mieszkańców Straż Po­
żarna uporała się z nim bardzo sprawnie. Jed­
nak czas, jaki upłynął od momentu powstania 
pożaru do jego zauważenia, zebrał już swoje 
żniwo. W pożarze, w  którym spaleniu uległo 
jedynie drobne wyposażenie pokoju, zginęła 
50-letnia kobieta. Jak wykazało dochodzenie 
przeprowadzone przez Straż Pożarną przyczy­
ną było prawdopodobnie zaprószenie ognia z 
papierosa podczas snu. Niech będzie to prze­
strogą dla wszystkich palaczy.

Kilka dni później wezwano nas w celu 
odnalezienia pewnego starszego mężczyzny. 
Rodzina podejrzewają że mógł wpaść do stu­
dni znajdującej się w obejściu domu. Przy­
puszczenia okazały się słuszne. Po wypom­
powaniu wody strażacy wydobyli zwłoki.

W obu tragicznych zdarzeniach działały 
wspólnie jednostki JRG i OSP z Lubonia.

Ogólnie w miesiącu kwietniu zanotowa­
liśmy 52 wyjazdy w naszym rejonie działa­
nia. Były to akcje ratownicze związane z 
uwalnianiem poszkodowanych z rozbitych 
samochodów i udzielaniem pierwszej pomo­
cy, usuwaniem zwalonych drzew, pompowa­
niem wody, gaszeniem pożarów traw i upraw 
leśnych. Dowódca JR G  Luboń

W acław  Zajączkow ski
Od redakcji:
Jak dowiedzieliśmy się od dowódcy JRG PSP, pra­
cownicy Państwowej Straży Pożarnej, którzy w 
Wielkim Tygodniu przyjechali w stanie nietrze­
źwym na akcję gaśniczą do palącego się domu 
przy ul.Powstańców Wlkp., zostali zwolnieni z pra­
cy. (HS)

Ochotnicza Straż Pożarna w Luboniu pragnie za pośrednictwem „Wieści Lubońskich" serdecz­
nie podziękować Firmie NOVOL w Luboniu za bezinteresowne przekazanie mat szklanych oraz 
żywicy do regeneracji zbiornika środka pianotwórczego oraz panu Marianowi Wittowi za spawa­
nie zbiornika wodnego przy samochodzie gaśniczym. Prezes OSP Z. Twardowski

S T R A Ż  M I E J S K A
TEL. 131 986  

130 011 w. 224

Zdrowie publiczne jest dobrem chronionym 
przez polskie prawo. Również strażnicy miej­
scy i gminni mają w swoich szeregach dele­
gację, która kontroluje i egzekwuje przestrze­
ganie przepisów w tej materii. Uprawnienia 
takie daje nam art. I l l  & 2, 112 i 113 Kode­
ksu Wykroczeń.

Korzystając zatem z naszych uprawnień, wraz 
z pracownikami Sanepidu w dniach 16 i 17 kwiet­
nia przeprowadziliśmy na terenie naszego miasta 
kontrolę przestrzegania przepisów sanitarnych w 
wybranych zakładach i sklepach branży spożyw­
czej, hurtowniach, zakładach fryzjerskich, solariach 
i targowisku. Przepisy, o których wyżej mową 
podobnie jak i inne zamieszczone wrozdziale XIII 
Kodeksu Wykroczeń, majągłównie charakter pro­
filaktyczny.

Tak więc akcja ta była podyktowana myślą 
o konsumencie, czyli o każdym z nas.

Sprawdzaliśmy dopełnienie obowiązku 
utrzymania czystości, posiadanie przez pra­
cowników wymaganego ubioru, właściwąja-

Turniej Piłkarski
26 kwietnia na terenie Szkoły Podstawowej nr3 w 
Luboniu odbył się Halowy Turniej Piłki Nożnej Stra­
ży Miejskich województwa poznańskiego. W spo­
rtowej rywalizacji wzięło udział 5 drużyn piłkarskich: 
ze Śremu, Środy Wlkp., Poznania (Dębiec i Wino­
grady) oraz drużyna gospodarzy (Luboń).

Śzkolna sala gimnastyczna wypełniona była 
kibicami. Mecze trwały 2 razy po 10 minut, przy 
czym każda drużyna grata kolejno z każdą Ze­
społy piłkarskie składały się z bramkarza i trzech 
zawodników w polu. Spotkanie prowadził sędzia 
z Okręgowego Związku Pitki Nożnej.

Zawodnicy dostarczyli zebranym wiele niepo­
wtarzalnych emocji, gdy szale zwycięstw wahały się. 
Ostatecznie puchar ufundowany przez organizatora 
turnieju - Burmistrza Lubonia, Włodzimierza Kacz­
marka, otrzymali absolutni zwycięzcy - gospodarze. 
Drugie miejsce zajęła Straż Miejska ze Śremu, trze­
cie SM Poznań - Dębiec, czwarte - SM Poznań - 
Winogrady, piąte - SM ze Środy Wlkp. Puchar i 
dyplomy pamiątkowe wręczyli Burmistrz i Przewo­
dniczący Rady Miejskiej Zdzisław Szafrański.

kość środków spożywczych wprowadzanych 
do sprzedaży, aktualność badań lekarskich 
osób do tego zobowiązanych.

Takie zachowania jak: używanie przez 
pracowników brudnych fartuchów, niemycie 
podłóg, stołów, wag, przyjmowanie przez tę 
samą osobę pieniędzy i wydawanie żywności 
oraz inne naganne zachowania stanowią wy­
kroczenia, których skutki mogą dotknąć każ­
dego z nas. Istotą naszej kontroli było zatem 
sprawdzenie, czy wymagane przepisami wa­
runki sanitarne są przestrzegane. Niestety, w 
czterech przypadkach stwierdzono istotne 
naruszenia. Osoby odpowiedzialne za taki stan 
rzeczy zostały dotkliwie ukarane.

Tego typu działania wymagają dużego zaan­
gażowania i czasu. Dlatego kontroli poddano tyl­
ko niektóre placówki. Jednak termin kolejnej 
kontroli, prowadzonej wspólnie przez pracowni­
ków Sanepidu i Straży Miejskiej, jest już wyzna­
czony. Komendant Straży Miejskiej

w Luboniu Paweł Dybczyński

Straży Miejskich
Zorganizowanie rozgrywek Straży Miejskich w 

następnym roku zapowiedział komendant SM ze 
Śremą Marian Goliński. Gratulując wręczył ekipom 
piłkarskim upominki.

Jury kibiców wytypowało najlepszych - bram­
karza Tadeusza Mroczyńskiego (SM Luboń), 
obrońcę - Pawła Dybczyńskiego (SM Luboń). 
Najlepszym napastnikiem ogłoszono Roberta Sój­
kę (SM Śrem). Królem strzelców został Przemy­
sław Grobelny (SM Luboń). Zawodnika tego ob­
serwowali pilnie wysłannicy z LKS-u. Prawdo­
podobnie chcą wzmocnić swoje szeregi i urato­
wać się przed kolejnymi porażkami.

Organizatorzy turnieju wyrażają podzięko­
wania: pani Romie Nowaczyk i Robertowi Mu­
szyńskiemu- nauczycielom w.f. ze SP nr2, dy­
rektorowi SP nr3 Krzysztofowi Boni, a także 
panu Dariuszowi Sommerfeldowi z tej samej 
szkoły. Bez ich zaangażowania przeprowadze­
nie turnieju na tak wysokim poziomie organiza­
cyjnym byłoby niemożliwe. Z.K.

Nocne 
porządki
Na zlecenie Urzędu Miasta, 
przecięufre dwa razy w miesią­
cu na głównych ulicach Lubo­
nia przeprowadza się prace po­
rządkowe. Specjalnie do tego 
przystosowany samochód 
oczyszcza ulice przy krawężni­
kach. Spryskując je jednocze­
śnie wodą zapobiega unosze­
niu się kurzu. Często zdarza się, 
że sprzątanie odbywa się w go­
dzinach wieczornych i nocnych. Tak było w kwiet­
niu, kiedy samochód należący do Zakładu Sprzątania 
Placów i Ulic s.c. z Poznania przemierzał nocą ulice 
naszego miasta.

Również do późnych godzin nocnych zajęci 
byli pracownicy finny 1MLX BIS, którzy zajmo­
wali się nanoszeniem poziomych oznakowań ulic 
oraz malowaniem „zebry” na przejściach dla pie­
szych . Prace te obejmują swym zasięgiem ulice 
znakowane w latach poprzednich . Dodatkowo 
oznakowane zostało przebudowane skrzyżowanie

ulic 11 Listopada i Żabikowskiej. Poza tym przed 
Szkolą PodstawowąNr 2 na przejściu dla pieszych 
będą wykonane nowe czerwono - białe pasy. Ta­
kie same powstaną na przejściu przy skrzyżowa­
niu Poniatowskiego i Kościuszki. Większość tyc 
prac wykonywana jest w godzinach nocnych. Pa­
nuje wtedy zmniejszony ruch i jest bezpieczniej dla 
pracujcych tam osób. Również pogoda sprawiła, 
że lepsze warunki atmosferyczne panowały nocą. 
Gdyby jeszcze poprawiono stan nawierzchni nie­
których ul ic, byłoby już całkiem ładnie. R.G.

NOWO OTWARTY SKLEP Z ODZIEŻĄ JEANS0WĄ POLECA:
SPODNIE MĘSKIE I DAMSKIE firm y

► SPODNIE DZIECIĘCE i MŁODZIEŻOWE 
KURTKI I KAMIZELKI

' SPODNIE DLA R0LKARZY firm y

•  POLECAMY RÓWNIEŻ - PASKI SKÓRZANE, KOSZULE, SPÓDNICE 
CENY KONKURENCYJNE —  PRZYJDŹ —  SPRAWDŹ

CENTRUM HANDLOWE „GESA” Luboń, ul. Paderewskiego 18, paw. P-5
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Starych drzew się nie przesadza?
Niecodzienny widok mogli oglądać mie­
szkańcy ulicy Okrzei. Na jednej z prywat­
nych posesji, w  zw iązku z rozbudow ą 
domu przesadzano liczący sobie, bagatela, 
30 lat cis. Oczywiście niezbędny do tego 
był sprzęt specjalistyczny oraz fachowa 
siła. Wykonania tego zlecenia podjął się 
Zakład Zadrzewień i Rekultywacji Ziele­
ni, którego właścicielem jest p. Z. Jurga z

Cis podczas przeprowadzki

ciężarówkach
Nowa ustawa o ruchu drogowym
Nowe prawo o ruchu drogowym zostało 
przyjęte przez Sejm w dniu 25 kwietnia br. 
Wprowadza ono szereg zmian, dostosowując 
przede wszystkim nasze przepisy do prawo­
dawstwa Unii Europejskiej. Kontynuując spra­
wę parkowania na ulicach pojazdów ciężaro­
wych, podjętą w marcowym numerze „WIE­
ŚCI”, chciałbym przedstawić, jak będzie to re­
gulowała nowa ustawa, która wejdzie w życie 
od l stycznia 1998 roku.

Zatrzymanie i postój pojazdu będądozwo- 
lone tylko w miejscach i warunkach, w  których 
jest on z dostatecznej odległości widoczny dla 
innych kieiujących i nie spowoduje zagroże­
nia bezpieczeństwa ruchu drogowego lub jego 
utrudnienia.

Zabroniony bedzie postój w  strefie zamie­
szkania w innych miejscach niż wyznaczone 
w tym celu oraz w obszarze zabudowanym, 
poza wyznaczonymi parkingami. Dotyczy to 
pojazdów o dopuszczalnej masie całkowitej 
przekraczającej 16 ton lub o długości przekra­
czającej 12 m.

Ustawa umożliwi Policji usuwanie poja­
zdu, pozostawionego w miejscu zabronionym, 
gdy utrudnia ruch lub zagraża bezpieczeństwu 
- na koszt właściciela. Natomiast można bę­
dzie blokować pojazdy, pozostawione w miej­
scu zabronionym, gdy nie utrudniająruchu lub 
w inny sposób nie zagrażają bezpieczeństwu.

W razie pozostawienia na drodze pojazdu, 
którego stan wskazuje, że nie jest używany, 
albo nie posiada tablic rejestracyjnych, moż­
na go usunąć z drogi również na koszt właści­
ciela.

Pojazd dopuszczony do ruchu nie będzie 
mógł zakłócać spokoju publicznego przez wy­
twarzanie hałasu, przekraczającego określony 
poziom oraz nie będzie mógł wydzielać sub­
stancji szkodliwych w stopniu przekraczającym 
wielkości, określone w przepisach szczegóło­
wych. Organ kontroli ruchu drogowego będzie 
zobowiązany zatrzymać dowód rejestracyjny 
pojazdu w razie naruszania wymagali ochrony 
środowiska. Wojciech Dutka

Lubonia. Za pomocądzwigu HDS przenie­
siono olbrzymi krzew wraz z bryłą ziemi, 
która otulała korzenie, na specjalnie przy­
gotowane podłoże. W tym celu „opakowa­
no”  szczelnie cały system korzeni, co wi­

ło  drzewo też kiedyś było ozdobą posesji 
(ul. Podgórna)

Temu drzewu nie dano szansy. Jedno z kilku 
nowo posadzonych drzewek przy ul. Traugutta.

dać na fotografii. Oczywiście przedtem cis 
został odpow iednio  przycięty . M iejm y 
nadzieję, że krzew zaadoptuje się w nowym 
miejscu i w  dalszym ciągu będzie ozdobą 
posesji. R.G.

Małe i pożyteczne
We wtorek 29 maja mieszkańcy Kolonii 
PZNF z wielkim zainteresowaniem obser­
wowali prace niew ielkiego urządzenia, 
które „pochłaniało”  ścięte uprzednio ga­
łęzie, rozdrabniając je. Okazało się , że na 
z lecen ie  PZNF obcinane były gałęz ie  
drzew , które dotykały przew odów  ele- 
krycznych i groziły jej zerwaniem.

Z olbrzymiego stosu gałęzi w  krótkim 
czasie pow stała niew ielka ilość „odpa­
dów” , która w  tym momencie stała się ni­
czym innym jak  doskonałym materiałem na 
kompost.

Jak dowiedzieliśmy się później był to 
niejako,, chrzest bojowy”  urządzenia, które 
jest własnością Zakładu Zadrzewień Zie­
leni i Rekultywacji. Tego dnia pracownicy 
firmy po raz pierwszy obsługiwali zrębar- 
kę, bo tak właśnie nazywa się maszyna, o

której mowa. Służy ona do rozdrabniania 
gałęzi, nawet grubości 10 cm. Rozdrabnia 
również odpady organiczne z ogrodu, kuch­
ni, gospodarstwa rolnego. Produktem koń­
cowym jes t doskonałej jakości kompost, 
którego można używać jako idealny nawóz 
naturalny.

Biorąc pod uwagę rosnące ceny wywo­
zu i neutralizacji odpadów rozdrabniacze 
są  z tych choćby względów doskonałym 
rozw iązan iem  problem u odpadów  dla 
domu, ogrodu oraz małej działalności go­
spodarczej. Poza tym zagospodarowanie 
odpadów we własnym zakresie ma olbrzy­
mie znaczenie dla ochrony środowiska na­
turalnego, co powinno nas wszystkich za­
interesować. Szczególnie zaś przedsiębior­
stwa zajm ujące się św iadczeniem  usług 
komunalnych.

olka
Zrębarka - urządzenie służące do rozdrabniania gałęzi

Potrzebna krew - 
pomóżmy innym !

Brak krwi niejednokrotnie decyduje o życiu. Apelujemy do wszystkich, którzy chcie­
liby pomóc ludziom chorym i cierpiącym. Nie czekajmy aż będziemy w  potrzebie ! 
Pomóżmy innym i sobie !

Klub Honorowych Dawców Krwi „Lubonianka’ ’ zwraca się do wszystkich ludzi 
dobrej woli o honorowe oddawanie krwi w dowolnym punkcie krwiodawstwa (przy­
najmniej raz w roku).

Szczegółowych informacji udziela prezes HDK „Lubonianka”  Jerzy Zieliński, 
Luboń ul. Gen. Sikorskiego 23/4, tel. 131-053.

KRÓTKO
* Na sesji 24 kwietnia Rada Miejska 
udzieliła absolutorium Zarządowi Miasta. 
18 radnych było za, 10 przeciw. Przeciw­
ko był cały Klub Radnych „Nasz Luboń” . 
Swoje stanowisko uzasadnił niezadowo­
leniem z realizacji budżetu przez Zarząd.

* Po raz pierwszy' od dłuższego czasu na 
sesji RM zjawili się mieszkańcy Lubonia. 
Państwo Krawczykowie z ul. Wawrzynia­
ka wnieśli protest przeciwko przeniesieniu 
siedziby Lekarza Rodzinnego z ul. Okrzei 
na ul.Pułaskiego. Tymczasem finanse mia­
sta nie pozwalają na przebudowę dotych­
czasowej siedziby Pogotowia Ratunkowe­
go i jego adaptację na potrzeby LR.

* Podczas tej samej sesji Komisja Rewi­
zyjna zwróciła uwagę na malejące docho­
dy z majątku miejskiego. W odpowiedzi 
Burmistrz poinformował, że Zarząd pod­
jął decyzję o sprzedaży ośrodka rekrea­
cyjnego w Lężeczkach i kompaktora (po­
jazdu do przesuwania i ubijania śmieci). 
Umowy zostały już zawarte, ale nie sfi­
nansowane.

* Bunnistrz zobowiązał Stowarzyszenie 
Kulturalne im. Praksedy Lemańskiej, by do 
końca maja br. wykazało się posiadaniem 
funduszy na uruchomienie Hospicjum przy 
ul. Źródlanej w Luboniu i podjęło działal­
ność w budynku. W przeciwnym wypadku 
Zarząd Miasta rozwiąże umowę o dzierża­
wę. Doktor Popow w imieniu Stowarzysze­
nia zapewnił, że przy pomocy sponsorów 
będzie się starał uruchomić terapię zajęcio­
wą dla dzieci na parterze budynku. Przypo­
minamy, że w lutym minął rok od podjęcia 
przez Radę Miejską decyzji o przekazaniu 
obiektu Stowarzyszeniu, które zapewniało, 
że dysponuje odpowiednimi środkami. 
Oprócz propozycji Stowarzyszenia Rada 
miała do wyboru ofertę Miejskiego Ośrod­
ka Pomocy Społecznej.

* Zgodnie z informacją Skarbnika Miasta 
p. Elżbiety Miałkas dzięki korzystnemu 
umieszczeniu na kontach bankowych fun­
duszy przeznaczonych na inwestycje, 
miastu udało się zarobić w minionym roku 
budżetowym ok. 100 tys. zł.

* Parafia św. M. Kolbe organizuje w-aka- 
cje dla 30 dzieci z rodzin wielodzietnych 
i słabych ekonomicznie. Na 14-dniowe 
turnusy w atrakcyjnych miejscowościach 
dzieci pojadą za symboliczną złotówJcę. 
Rekrutacją dzieci zajmowała się Rada Pa­
rafialna przy pomocy pedagoga szkolne­
go z SP nr4.

* Mieszkańcy okręgów wyborczych 17 i 
18 zobowiązali swoich radnych do wy­
stąpienia w Radzie Miejskiej z wnioskiem 
o plan budowy dróg w Lasku.

* W ciągu tygodnia na przełomie kwiet­
nia i maja firma 1MEX BIS z Poznania 
odmalowała pasy na wszystkich przej­
ściach dla pieszych w' Luboniu.

* W związku ze zmianą numerów telefo­
nów Poznania i okolic, od 26 maja rów­
nież mieszkańcy Lubonia będą dodawać 
cyfrę „8” przed dotychczasowym nume­
rem telefonu. Od 26 maja do 28 czerwca 
będzie jeszcze można dzwonić zarówno 
pod stary (sześciocyfrowy) jak i nowy 
(siedmiocyfrowy) numer abonenta. Po 28 
czerwca stary' numer będzie nieaktualny.

(IS,HS)
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SZPALTY RADY MIEJSKIEJ I ZARZĄDU MIASTA
Dnia 24.04.1997 r. o godz. 16.30 rozpoczęły się obrady XXXIX 
sesji. Najważniejszym punktem obrad było „Absolutorium dla 
Zarządu Miasta Lubonia za 1996r” . Na początku sesji Radni 
wysłuchali sprawozdania Zarządu Miasta z wykonania budże­
tu za 1996 r. Ze sprawozdaniem tym Radni zapoznali się już na 
kilka dni przed sesją absolutoryjną i mogli składać na piśmie 
pytania dotyczące przedłożonego im opracowania. Następnie 
Przewodniczący Rady Miejskiej - dr Zdzisław Szafrański od­
czytał uchwałę Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obra­
chunkowej w Poznaniu z dnia 4.04.1997r. w  sprawie wyraże­
nia opinii o przedłożonych przez Zarząd Gminy sprawozda­
niach z wykonania budżetu gminy wraz z odrębnymi sprawo­
zdaniami z wykonania planów finansowych, zadań z zakresu 
administracji rządowej zleconych gminie oraz sprawozdaniach 
z realizacji zamówień publicznych. Skład Orzekający wyraził 
o przedłożonych przez Zarząd Miasta Lubonia sprawozda­
niach z wykonania budżetu gminy i sprawozdaniu z reali­
zacji zamówień publicznych opinię pozytywną.

Skład O rzekający Regionalnej Izby Obrachunkowej 
stwierdził, iż sprawozdawczość budżetową za 1996r. opra­
cowano zgodnie z przepisami zarządzenia nr 2 Ministra 
Finansów z dnia 14.01.1992r. w  sprawie zasad i terminów 
sporządzania sprawozdawczości budżetowej.

Jako kolejny, głos zabrał Przewodniczący Komisji Rewi­
zyjnej Rady Miejskiej Lubonia - Ryszard Olszewski, który 
przedstawił sprawozdanie, opinię i wniosek Komisji Rewi­
zyjnej w  sprawie udzielenia absolutorium Zarządowi Miasta 
Lubonia za 1996r. Komisja Rewizyjna wyraziła pozytywną 
opinię o wykonaniu przez Zarząd Miasta Lubonia budżetu 
miasta za 1996r. i wnioskowała o udzielenie absolutorium 
Zarządowi Miasta Lubonia. Przewodniczący Komisji przed­
stawił Radzie wniosek Komisji, w  którym stwierdza się, iż 
po kontroli wykonania budżetu miasta za 1996r. i ocenie pra-

Zarząd Miasta Lubonia
zaprasza miłośników tańca towarzyskiego na

Dziecięcy Turniej Tańca 
o Puchar Burmistrza Lubonia

który odbędzie się 31.05.1997r. w sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej nr2 w Luboniu przy 

ul.Żabikowskiej 40.
Początek imprezy o godz. 17.00

Sesja RM
cy merytorycznej Zarządu w zakresie gospodarności, celo­
wości, legalności i rzetelności prowadzonej działalności fi­
nansowej udokumentowanych w protokołach pokontrolnych 
Komisji Rewizyjnej, Komisja wnosi o udzielenie absoluto­
rium Zarządowi Miasta Lubonia za 1996r. Przewodniczący 
Rady Miejskiej Lubonia przedstawił uchwałę Składu Orze­
kającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Poznaniu z dnia 
14.04.1997r. w  sprawie wyrażenia opinii o wniosku Komisji 
Rewizyjnej w  sprawie udzielenia absolutorium Zarządowi 
Miasta Lubonia. W uchwale tej Skład Orzekający stwierdza, 
iż wniosek Komisji Rewizyjnej o udzielenie Zarządowi Mia­
sta Lubonia absolutorium z tytułu wykonania budżetu za 
1996r. sporządzony został po uprzednim przeanalizowaniu i 
zaopiniowaniu przedłożonych przez Zarzad Miasta sprawo­
zdań z wykonania budżetu za 1996r. w tym sprawozdania 
opisowego. Ponadto Komisja zbadała i oceniła także doku­
mentację finansową wybranych inwestycji. Komisja zbadała 
także sposób realizacji wszystkich uchwał podjętych przez 
Radę w  1996r. i dokumentację z posiedzeń Zarządu Miasta 
oraz dokonała oceny pracy merytorycznej Zarządu w zakre­
sie gospodarności, celowości, legalności i rzetelności prowa­
dzonej działalności finansowej. Według oceny Komisji wy­
konanie budżetu za rok 1996 było prawidłowe zarówno po 
stronie dochodów jak i wydatków. Zarząd Miasta wydatko­
wał środki budżetowe w  sposób celowy i racjonalny i prze­
strzegał zasad gospodarki finansowej określonych w prawie 
budżetowym. W konkluzji opinii Komisja wnosi o udziele­
nie Zarządowi Miasta absolutorium z tytułu wykonania bu­
dżetu. Skład Orzekający stwierdził, iż wniosek Komisji Re­
wizyjnej o udzielenie absolutorium Zarządowi jest należycie 
i zgodnie z prawem uzasadniony.

Podczas dyskusji poprzedzającej głosowanie Klub Radnych 
„Nasz Luboń’ ’ był przeciw udzieleniu absolutorium Zarządo­
wi Miasta z wykonania budżetu miasta Lubonia za 1996 r.

Po dyskusji radnych i wymianie poglądów Przewodni­
czący Rady zarządził głosowanie tajne nad udzieleniem 
Zarządowi absolutorium. Za udzieleniem Zarządowi Mia­
sta absolutorium głosowało 18 radnych, natomiast prze­
ciw  udzieleniu 10 radnych.

W następnym  punkcie obrad Rada zajęła się propo­
zyc ją  uchw ały w spraw ie odpłatności za korzystanie z 
placów ek przedszkolnych. Przedmiotową problematyką

Radni zajmowali się rok termu, ustalając wówczas wyso­
kość odpłatności na poziomie 4,50zł. Nowo przyjęta opła­
ta wynosić będzie od 1.05.1997 r. 5 zł za jeden dzień po­
bytu dziecka w przedszkolu. Odpłatność ta dotyczy cało­
dziennego wyżywienia wychowanka /koszty zakupu arty­
kułów żywnościowych łącznie z kosztami przyrządzenia 
posiłków/.

Kolejnym punktem sesji była uchwała dotycząca zmia­
ny budżetu miasta na 1997 r.

Zmiany te dotyczyły:
1/zwiększenia dochodów Miasta o kwotę 98.079,OOzł, w tym:

- podatku dochodowego od osób fizycznych o kwotę 
36.127,OOzł,

- subwencji oświatowej o kwotę 19.634,OOzł,
- dotacji na zadania zlecone z administracji o kwotę 

19.552,OOzł,
- dotacji na zadania zlecone z opieki społecznej o kwo­

tę 8.430,OOzł,
- dotacji na opiekę nad grobami wojennymi oraz miej­

scami Pamięci Narodowej o kwotę 12.500,OOzł,
- dotacji na prowadzenie i aktualizację stałego rejestru 

wyborców o kwotę 1.83 6,OOzł,
2 /zmniejszenia dochodów Miasta o kwotę 2.718,OOzł, w  tym:

- subwencji ogólnej o kwotę 2.468,OOzł,
- dotacji na obronę cywilną o kwotę 250,OOzł, 

3/zwiększenia wydatków Miasta o kwotę 95.611,00zł, w tym:
- na opiekę nad miejscami Pamięci Narodowej o kwotę 
12.500,OOzł,
- środki na prowadzenie szkół z subwencji o kwotę 

19.634,OOzł,
- na terenowe ośrodki pomocy społecznej o kwotę 

8.430,OOzł,
- na Urzędy Wojewódzkie o kwotę 19.552,OOzł,
- na Urzędy Miast o kwotę 33.659,OOzł,
- na Urzędy naczelne Organów W ładzy i kontroli o 

kwotę 1.836,OOzł.
4/ zmniejszenia wydatków Miasta o kwotę 250,OOzł, w  tym:

- na obronę cywilną o kowotę 250,OOzł.
Po zmianach budżet Miasta na rok 1997 wynosi:

- po stronie dochodów: 16.132.597,OOzł
- po stronie wydatków: 19.004.395,OOzł.
Po punktach „Interpelacje i zapytania”  oraz „W olne 

głosy i w nioski”  Radni przyjęli protokół z XXXVIII sesji 
RML.

Posiedzenie XXXIX sesji Rady Miejskiej Lubonia za­
kończono o godz. 23.00.

Wykaz obwodów głosowania
utworzonych na terenie Lubonia do przeprowadzenia głosowania w referendum w dniu 25 maja 1997r.
Numer
obwodu

glosowania
Granice obwodu głosowania Siedziba obwodowej 

komisji d/s referendum

I

Agrestowa, Boczna, Brzoskwiniowa, Brzozowa, Bukowa, Buczka, Cmentarna, Dębowa, Długa, Drzymały, Galla, Gruszkowa, 
Graniczna, Jodłowa, Jaworowa, Jaśminowa, Kanonierów, Karłowicza, Kasprowicza, Kasprzaka, Klonowa, Kołłątaja, Krucza, Ko­
ściuszki od nr 44 do nr 124, Limbowa, Lipowa, Migalli, Morelowa, Miodowa, Niezłomnych, Nowiny, Orzechowa, plac Wolności, 
Poniatowskiego, Poprzeczna, Północna, Przesmyk, Reja, Rejtana, Różana, Samotna, Sienkiewicza, Solskiego, Sowia, Staszica, 
Studzienna, Szafirowa, Szkolna, Śliwkowa, Świerkowa, Tomiaka, Traugutta, Westerplatte, Wirowska, Wiśniowa, Wojska Polskie­
go, Wrzosowa, Zielona, Złota, 11 Listopada

Szkota Podstawowa nr 1 ul. Poniatowskiego 
16 tel. 130-492

2
Andersena, Broniewskiego, Brzechwy, Cieszkowskiego, Fabryczna, Generała Sikorskiego, Jagiełły, Konarzewskiego, Konopnic­
kiej, Kopernika, Kościelna, Kościuszki od nr 41 do nr 43, Ks. Streicha, Matejki, Okrzei, Pułaskiego, Prusa, Skargi, Sobieskiego od 
nr 1 do nr 19, Szymanowskiego, Wschodnia, Żabikowska od nr 2 do nr 34 (parzyste) i od nr 1 do 37 (nieparzyste), Żeromskiego

Szkoła Podstawowa nr 2 ul. Żabikowska 40 
tel. 130-392

3
Armii Poznań od nr 1 do nr 37 (nieparzyste) i od nr 2 do nr 56 (parzyste), Chopina, Cicha, Dąbrowskiego, Dożynkowa, Faustmana, 
Hibnera, Krasickiego, Kozińskiego, Krótka, Ks. Nogali, Lemańskiego, Niepodległości, Nad Strumykiem, Nad Wartą Narutowicza, 
Powstańców Wlkp. od nr 1 do nr 37 (nieparzyste) i od nr 2 do nr 40 (parzyste), Przemysłowa, Puszkina, Rivoliego, Rzeczna, 
Słoneczna, Spadzista, Strumykowa, Tuwima, Ziemniaczana, 3 Maja,

Szkoła Podstawowa nr 3 ul. Armii Poznań 27 
tel. 130-442

4
Akacjowa, Czajcza, Dojazdowa, Fornalskiej, Grodzka, Górna, Grzybowa, Juranda, Kasztelańska, Kasztanowa, Kręta, Kurowskie­
go, Kwiatowa, Łączna, Malinowa, Mokra, Nowa, Ogrodowa, Owsiana, Panka, Parkowa, Podgórna nr 19 i od nr 26 do końca, Polna, 
Poznańska, Pszenna, Rydla, Skośna, Sobieskiego od nr 20 do końca, Topolowa, Walki Młodych, Wiejska, Wierzbowa, Żytnia, 1 
Maja

Dom Kultury Rolnika ul. Sobieskiego 97 tel. 
130-072

5
Kilińskiego, Kościuszki od nr 1 do nr 40, Mickiewicza, Osiedlowa, Paderewskiego, Południowa, Powstańców Wlkp. nr 39 i od nr 
41 do końca, Skóry, Słowackiego, Świerczewska, Żabikowska od nr 39 do końca, 22 Lipca

Świetlica Spółdzielni Mieszkaniowej ul. Ża­
bikowska 62 tel. 130-945

6
Armii Poznań od nr 39 do nr 131 (nieparzyste) i od nr 58 do nr 78 (parzyste), Chudzickicgo, Dolna, Dworcowa, Kolonia PZNF, 
Leśna, Łąkowa, Mazurka, Piaskowa, Podgórna od nr 1 do nr 25 (bez nr 19), Ratajczaka, Ratajskiego, Rutkowskiego, Spokojna. 
Stawna, Wawrzyniaka, Wodna

Luboński Ośrodek Kultury ul. Armii Poznań 
51 tel. 131-916

Lokale wyborcze w dniu 25.05.1997r. czynne będą w godz.6.00 - 22.00. Spisy wyborców wyłożone będą do publicznego wglądu w dniach od 19 do 24.05.1997r. w Urzędzie Miejskim w Luboniu 
(pokój 014) w godzinach od 8.00 do 15.00. (na podst. „Obwieszczenia Burmistrza Lubonia /.dnia 21 kwietnia I997r.”)
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Prace komunalne kwiecień 1997r.
1. Skrzyżowanie ul.Żabikowska - u l.ll-go  
Listopada:

- wykonawca zakończył przebudowę 
skrzyżowania w zleconym zakresie robót.
2. Osiedle Sienkiewicza - Szkolna:

- finalizuje się sprawy związane z regulacją 
własności gruntów w obrębie przewidywanego 
do wykonania kanału sanitarnego umożliwiają­
cego odbiór ścieków z II-iej części osiedla
3. Gazociągi:

- zlecono wykonanie P.T. budowy gazo­
ciągu w ul.Podgórnej
4. Kanalizacje sanitarne:

- aktualnie trwająprace projektowe (uzgo­
dnienia w PWiKZUD itp) pierwszego odcin­
ka budow y kanału  san itarnego  w 
ul.Kilińskiego i 11 Listopada (objętych aktu­
alnym aneksem do programu).
5. Szkoła Podstawowa nr5:

- kontynuowana jest budowa obiektu „A”  
w stanie surowym

6. Prowadzone aktualnie postępowania o 
udzielenie zamówienia publicznego:

- ogłoszony przetarg na wykonanie mo­
dernizacji ul.Sienkiewicza i Szkolnej (ode. od 
ul.Kościuszki do ul.Poniatowskiego) - został 
rozstrzygnięty - wygrała Firm a „DRO- 
MOST”  z Żabna

- ogłoszony przetarg na wykonanie adap­
tacji budynku przy ul.Pułaskiego na Przycho­
dnię Lekarza Rodzinnego - został unieważ­
niony - cena najtańszej oferty przekraczała 
sumę, jaką zamawiający przeznaczył na rea­
lizację zamówienia.

Tak wygląda 
ul. Poniatowskiego na 

odcinku od ul. Kołłątaja 
aż za skrzyżowanie z ul.

Lipową, po pracach 
związanych z ułożeniem 

sieci kanalizacyjnej. 
Roboty zakończono zimą. 

W jezdni pozostawiono 
wyrwą, którą kierowcy 

skrzętnie omijają, 
zjeżdżając na lewą 

stronę. Inni, poruszając 
się zgodnie z  przepisa­

mi, niszczą podwozia 
swoich samochodów.

(HS)

Radni Rady Miejskiej w  Luboniu:
Wojciech Dutka Tadeusz Nowak Jerzy Paluszczak 

m ają zaszczyt zaprosić mieszkańców Lubonia na spotkanie, które 
odbędzie się w  Szkole Podstawowej nr2 przy ul.Żabikowskiej 

w  dniu 20 maja (wtorek) o godzinie 18.00.

W związku z  licznymi sygnałami od mieszkańców Lubonia 
dotyczącymi segregowanej zbiórki śmieci, zwróciliśmy się 
o wyjaśnienia do dyrektora,, KOM-LUB-u "Jerzego Urba­
na.

I. Jeśli,, KOM-LUB” zarabia na sprzedaży złomu, 
to dlaczego mieszkaniec musi płacić za wyw óz ?

Jerzy Urban: Kalkulacja opłaty za wywóz śmieci w 
systemie segregacji zakłada odzysk złomu, dzięki czemu 
cena ostateczna jest niższa. Wpływy ze sprzedaży złomu 
nie są  więc zyskiem „K O M -LU B-u” , lecz czynnikiem 
obniżającym wysokość ceny. Za wywóz złomu mieszkań­
cy nie ponoszą żadnych dodatkowych opłat, bowiem sy­
stem jest tak skonstruowany, że zakłada w ramach opłaty 
jednostkowej, dwukrotny w miesiącu wywóz śmieci orga­
nicznych, raz na kwartał wywóz tak zwanych luzów - czy­
li śmieci wielkogabarytowych nie 
mieszczących się w  pojemnikach.

Proste porównanie cen rynko­
wych wykazuje, że jes t to oferta 
bardzo tania i stosowanie tak ni­
skich cen jest możliwe wyłącznie 
dzięki powszechności systemu i 
odzyskowi surowców wtórnych.

2 Dlaczego obecnie sami mu­
simy zakupić sobie kubły ?

J. U.: U staw a o U trzym aniu 
czystości i porządku w  gminach, 
która w eszła w życie z dniem  
1.01.1997r. w rozdziale 3 nakłada 
na właściciela nieruhomości obo­
wiązek wyposażenia posesji w po­
jem niki do grom adzenia odpa­
dów. Pierwotnie stosowane roz­
dawnictwo kubłów nie znajduje w 
tej ustawie oparcia i należy je trak­
tować jako swistąprem ię dla tych, 
którzy zdecydowali się na udział 
w  segregacji na początku.

3 W moim gospodarstwie nic 
ma dużo „odpadów” . Opróżnia­
ne kubły są prawie puste. Dla-

Śmieci - 
odwieczny 

problem
czego muszę płacić za każdorazowe opróżnianie, choć 
nie ma takiej potrzeby?.

J.U.: Praktycznie w każdym gospodarstwie powstają 
odpady w  podobnej ilości (oczywiście w proporcji do ilo­
ści mieszkańców). System segregacji zakłada unifikację 
obsługi - samochód krąży w  wyznaczonych terminach po 
stałej trasie, także zunifikowana jest obsługa ekonomicz­

na - dzięki temu cena jednostko­
w a je s t  tak  n iska. O czyw iście 
uczestnictwo w  systemie segrega­
cji je s t dobrow olne i jeśli ktoś 
uważa, ze śmieci nie produkuje 
może umowę wypowiedzieć i ko­
rzystać z wywozów na zlecenie, 
które z oczywistych powodów są 
znacznie droższe. Pamiętać jednak 
należy, że ustawa o utrzym aniu 
czystości i porządku w gminach w  
rozdziale 3 art. 6 nakłada na w ła­
ściciela nieruchomości obowiązek 
udokumentowania pozbywania się 
odpadów. Podczas kontroli, które 
b ędą  prow adzone przez U rząd 
Miasta tłumaczenie się spalaniem 

|  śmieci nie na wiele się zda.
4 Skoro płacę „od osoby” to 

dlaczego ogranicza się ilość 
śmieci?

J.U.: Twórcy systemu założy- 
a li ilość śm ieci, opierając się na 

danych statystycznych z terenu 
Lubonia, założyli także znaczny 
zapas. Praktyka wykazuje, że za­

łożenia były w  pełni słuszne. Niezadowolenie występuję 
głównie tam, gdzie w ystępują śmieci obce, lub pochodzą­
ce z działalności gospodarczej i niejako „uzupełniająe”  
te, które pochodzą z gospodarstwa domowego.

Udostępnianie nieograniczonych możliwości wywozu 
spowoduje szereg niekorzystnych zjawisk:

- brak zachęty do kompostowania odpadów organicz­
nych,

- szybkie zapełnianie wysypiska,
- powstanie „mini hurtowni”  śmieci (Do Lubonia tra- 

fiąśm ieci spoza miasta, a koszty ich wywozu poniosąm ie- 
szkańcy, ponieważ nakłady na zwiększone ilości przewo­
zów zostaną włączone do kalkulacji cenowej.)

5. Czy nie obawia się pan, że podwyżki spowodują 
rezygnację mieszkańców z systemu segregacji, a tym 
samym z usług „KOM-LUB-u” ?. Poza tym wiele osób 
zacznie korzystać z dzikich wysypisk.

J.U.: K onieczność podw yższania opłat w ynika ze 
w zrostu cen zaopatrzeniowych. „K O M -LU B ” jes t w ła­
snością m iasta i niejako z definicji służy jego mieszkań­
com. N ie jes t więc zainteresowany w  osiąganiu w yso­
kiego zysku. M usimy natom iast utrzymać w należytym 
stanie technicznym  sprzęt i zapewnić ciągłość św iadcze­
nia usług.

Cena za wywóz śmieci w  systemie segregacj i jest mimo 
ostatniej podwyżki bardzo niska i choć można zarzucić 
nam subiektywność tego sądu, to jednak niezwykle niski 
odsetek rezygnacji w  zestawieniu ze stałym zwiększaniem 
liczby uczestników systemu świadczy o bardzo wysokiej 
atrakcyjności naszej oferty.

Oczywiście bolejemy nad stratą każdego klienta, ale 
spróbujmy pytanie odwrócić. Co stanie się, gdy na skutek 
obniżenia efektywności ekonomicznej spowodowanej za­
blokowaniem cen mimo postępującej inflacji system se­
gregacji runie?. Gdzie wtedy znajdą się lubońskie śmieci 
lub za jak ą  cenę będą wywożone?

Przy ustalaniu cen musimy oczywiście brać pod uwagę 
działanie konkurencji, a tym samym możliwość rezygna­
cji z naszych usług przez część klientów. N a razie jednak 
rynek weryfikuje nas pozytywnie.

odpowiadał Jerzy' Urban - dyr. „KOM-LUB-u”
Nie wszystko złoto co się św ieci... (zloty kubeł 

nad bramą KOM-LUB-u)

Władza nie zawsze zgodnaW dniu 19.03.1996r. powstał w ramach 
Rady M iejskiej L ubonia liczący 

dziesięciu członków Klub Radnych „Nasz 
Luboń” . Klub ten nie posiada zabarwie­
nia politycznego, lecz służyć ma szerszej 
wymianie poglądów na sprawy m iejskie 
celem skuteczniejszych działań na rzecz 
rozwoju miasta i szybszej likwidacji za- 
późnień w  jego zainwestowaniu w  infra­
strukturę kom unalną to jest m.in. w  wodo­
ciągi, kanalizację, gaz oraz drogi i chodni­
ki. Klub zgłasza Radzie swe wnioski i opi­
nie na temat polityki prowadzonej przez 
Zarząd, i nie zawsze się zgadza z jego kon­
cepcjami rozwojowymi. Na istniejące róż­
nice w poglądach co do kierunków i struk­
tury inwestowania między Klubem, Zarzą­
dem i częścią Rady M iejskiej wskazuje 
przytoczone niżej wystąpienie przedstawi­

ciela tego ugrupowania Józefa Neubauera 
na Sesji Rady Miejskiej Lubonia w  dniu 
24.04.1997r.

Treść wystąpienia:
Klub radnych „Nasz Luboń”  po zapo­

znaniu się ze sprawozdaniem będzie gło­
sow ał przeciw  udzieleniu absolutorium  
Zarządowi Miasta Lubonia za 1996r. wy­
chodząc z założenia, że realizacja budżetu 
to nie tylko matematyczne rozliczenie sum, 
które przeznaczone są  na różne cele w  cią­
gu roku budżetowego, ale także liczbowy 
wymiar charakteryzujący całość polityki 
jak ą  Zarząd w imieniu Rady Miejskiej rea­
lizuje. Klub po analizie sprawozdania ma 
uwagi uzasadniające jego stanowisko. Sta­

nowisko Klubu uzasadniają wymienione 
poniżej zarzuty:

Zacznijmy od odrzucenia przez Zarząd 
wszystkich wniosków złożonych w  trakcie 
formułowania omawianego budżetu przez 
Komisję Zagospodarowania Przestrzennego, 
Infrastruktury Komunalnej i Budownictwa. 
Trzeba zaznaczyć, że z ogólnej kwoty na wy­
datki inwestycyjne omawianego budżetu bli­
sko 72% nakładów przypada na inwestycje 
w dziale gospodarka komunalna - to jest w 
dziale, który leży w  strefie zainteresowania 
tej Komisji. Dowodem na takie odrzucenie 
jest zapis protokółu z sesji 21 marca 1996r., 
na której przyjmowano założenia budżetu, 
gdzie relacjonując przebieg posiedzenia

wspólnego Komisji Gospodarczej i Konwen­
tu z dnia 15 marca 1996r. przewodniczący 
tej Komisji podał, iż „Burmistrz poinformo­
wał ..., że nie uwzględnia on (projekt) wnio­
sków Komisji Zagospodarowania Przestrzen­
nego, Infrastruktury Komunalnej i Budow­
nictwa z nie zakończonego posiedzenia w 
dniu 13 marca br. dotyczących:

- niepowiększenia o kwotę 550 tys. zł 
wydatków w dz. 79 rozdz. 7911,

- szkół podstawowych,
- przeniesienia w wykazie inwestycji 

dodanej kw oty 100 tys. zł w dziale 70 
rozdz. 7261 ... z pozycji „budowa kanali­
zacji - Dojazdowa”  do pozycji „budowa 
d róg”  oraz w cześniejszego w niosku tej 
komisji o przeznaczeniu około 10% budże­
tu na drogi” .

cd. na str. 6
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Mieszkańców Żabikowa intrygujązmia- 
ny, jakim poddawany jest ostatnio bu­
dynek przy placu Wolności, w  którym do 

niedawna mieściła się znana wielu lubonia- 
nom restauracja „Zachęta” . Starsi mieszkań­
cy Lubonia byli tu na swoich pierwszych 
seansach filmowych w przyległym do re­
stauracji kinie „Znicz” , które później zamie­
niono na Klub Rolnika i lilię Biblioteki Miej­
skiej. Niektórzy pam iętają jeszcze czasy, 
kiedy tam, gdzie teraz mieszczą się pawilo­
ny handlowe, stała muszla koncertowa.

Przed ok. 7 laty cały obiekt kupili pano­
wie Tomasz Dama i Piotr Heyman, urucha­
miając drukarnię INTERPOLIGRAF. Do 
istniejącego budynku dołączyli nowy. Po­
nieważ zabrakło im wtedy pomysłu na za­
gospodarowanie dodatkowej powierzchni, w 
marcu 1996r. sprzedali budynek w stanie 
surowym panu Michałowi Sobolewskiemu. 
Powstał tu Zakład Usług Hafciarskich.

Nowe oblicze „Zachęty”

Budynek po dawnej "Zachęcie"

Przez blisko 7 lat niewiele działo się w 
starej części budynku. Tej wiosny naprawio­
no dach i ścianę frontową. Przed kilkoma 
dniami zburzono dobudówkę, która stano­
wiła kiedyś wejście do restauracji. Rozpo­
częto też prace wewnątrz tej części gmachu, 
gdzie kiedyś działało kino. Właściciel nie 
ma na razie planów co do wykorzy stania tej 
powierzchni, chce natomiast odnowić ele­
wację zewnętrzną całego starego budynku.

Miesiąc temu szef firmy hafciarskiej upo­
rządkował należący do niego teren wzdłuż 
wschodniej ściany budynku i ogrodził go. Prze­
strzeń między dawną „Zachętą”  a pawilona­
mi handlowymi (stojącymi nota bene na tere­
nie będącym własnością spółki INTERPOLI- 
GRAF) dzieli teraz metalowa siatka.

Cóż, zmieniają się czasy, zmienia się i 
wygląd miasta. Budzi to naszą refleksję szcze­
gólnie wtedy, gdy dotyczy wspomnień. (HS)

Władza nie zawsze zgodna
cd. na sir. 6

Przypomnieć tu należy, że posiedzenie 
Komisji Zagospodarowania z 13 marca nie 
zostało dokończone, gdyż harmonogram 
procedury przyjęcia budżetu był tak spre­
parowany w tej fazie, że już 15 marca obra­
dować miała nad wnioskami na wspólnym 
posiedzeniu Komisja Gospodarcza i Kon­
went, a na 21 marca była wyznaczona już 
sesja uchwalająca ostatecznie budżet. Przy 
tak ustalonym  harm onogram ie K om isja 
Zagospodarowania uznała, że nie zdoła na 
jednym  posiedzeniu przygotować swych 
propozycji budżetow ych zw łaszcza, że 
zwolnienie tak zaznaczonych sum w wy­
niku przewidywanej rezygnacji z budowy 
wspólnej oczyszczalni w Łęczycy, zmie­
niło znacznie możliwości budżetu i wyma­
gało dokonania korekty dotychczasowej 
jego koncepcji. Komisja postanowiła na 
wniosek radnego M. Schnidta, ze względu 
na późną porę, przerwać mało efektyw ną- 
ze względu na różnice poglądów - dysku­
sję i uzyskać przedłużenie terminu na sfor­
m ułow anie ostatecznych  w niosków  na 
Konwencie. Gdy to się okazało „niem ożli­
w e”  przygotowane wnioski wobec budże­
tu postanowiono zgłosić na sesji poprzez 
Klub „Nasz Luboń” . Gdy i ta możliwość 
zawiodła, z wnioskami tymi wystąpi! in­
dywidualnie radny M. Schmidt - członek 
Komisji Zagospodarowania i Klubu „Nasz 
Luboń” , chociaż i one też nie zyskały apro­
baty.

W świetle sprawozdania należy wska­
zać, iż zgłoszone wtedy wnioski przez Ko­
misję Zagospodarowania były rzeczowe i 
uzasadnione. Zacząć należy od stwierdze­
nia. że w ydatki inw estycyjne w 1996r. 
wykonane zostały tylko w 78% i ten fakt 
pokazuje, że były możliwości zwiększenia 
nakładów zwłaszcza w dz.70 na porządko­
wanie gospodarki ściekami rozdz. 7221, 
czy w dz.70 rozdz. 7261 - na ulice, mosty 
wiadukty.

Mogły być także, jak pokazuje sprawo­
zdanie, powiększone nakłady na bieżące 
remonty i utrzymanie w tym dziale. Tra­
giczna - zw łaszcza dla w ielu obszarów  
Lasku sytuacja dróg jest wszystkim dobrze 
znana i tylko dziwić może fakt, że szereg 
radnych, w  tym i wybrani z terenu Lasku, 
było przeciwnych takiemu rozwiązaniu. 
U zasad n io n e  też  były  p o s tu la ty , aby 
zm nie jszyć  nak łady  na kana lizac ję  w 
ul.Dojazdowej, gdy ju ż  wtedy było wiado­
mo, że dotyczące jej sprawy prawne nie 
zostaną na czas załatwione. W prowadze­
nie tej inwestycji do planu było typowym 
zabiegiem, który miał uspokoić i radnych i 
zainteresowanych mieszkańców, bowiem 
trudno sobie wyobrazić, aby udało się w 
tym czasie uporządkować sytuację prawno 
- w łasnościową, z którą nie zdołano się 
uporać od początku tej kadencji Rady.

Podobnie nie zrealizowane w wys. 370 
tys. zł wykupy świadczą, że postulat zmniej­
szenia nakładów na ten cel był ze wszech 
miar uzasadniony, a pozwalał na zwiększe­
nie nakładów w sferach, gdzie były więk­
sze potrzeby. Przypomnieć tu trzeba, że po­
stulat, aby zrezygnować z przebudowy na­
pędu autobusów na gazowy, okazał się słu­
szny. Przeróbki, awarie i przestoje pierw­
szego autobusu wykazały, iż pomysł jest 
mało wart i zrezygnowano z przeróbki dru­
giego autobusu. A więc postulaty Komisji 
(a właściwie Klubu), aby zmniejszyć inwe­
stycje w dziale 50 rozdz. 5895, też miały 
sens.

Reasumując, nieuwzględnienie postula­
tów zgłaszanych przez Komisję Zagospo­
darowania i Klub pod różnymi formalny­

mi pretekstami, należy ocenić jako tenden­
cyjne i mające na celu niedopuszczenie do 
jakichkolwiek zmian tak dobrze, w rozu- 
nieniu Zarządu i Przewodniczącego Rady, 
przygotowanego projektu. Projekt ten mógł 
być zmieniony, a w jakim  stopniu, wyka­
zują przytoczone argumenty.

D rugą grupę zarzutów  Klubu wobec 
wykonania budżetu otwiera sprawa niewy­
dolności służb, a może Zarządu czy po­
szczególnych jego członków, w zakresie 
przygotowania strony prawno - własnościo­
wej inwestycji. Problem ten przewija się 
n ie  ty lko  przy  okazji p rzy taczane j tu 
ul.D ojazdow ej, lecz i przy problem ach 
udrożnienia ul.Dworcowej i w  innych przy­
padkach. Nie załatwione sprawy własno­
ściowe uniem ożliw iają podjęcie szeregu 
działań i tu należy oczekiwać, że znajdzie 
się sposób na zwiększenie skuteczności w 
tym zakresie, gdyż brak tej skuteczności w 
największym stopniu obniża wiarygodność 
i wysiłki całej Rady.

Dalszy zarzut to słabe przygotowanie 
inw estycji pod w zględem dokum entacji 
realizacyjnej i słaba kontrola realizacyjna 
dyscyplinująca wykonawstwo. Przykładem 
je s t tu  przebudow a skrzyżow ania ulicy 
Żabikowskiej i 11 Listopada. Rozpoczę­
ciem 1 etapu - a w łaściwie kontynuacją

budowy tego I etapu, rozpoczęliśmy kaden­
cję, potem był kolejny etap prac i całązim ę 
ubiegłoroczną (1995-96) były rozgrzeba­
ne roboty przy budowie zatoki od strony 
posesji p.Balcerka. Zabezpieczone (dość 
p row izoryczn ie) w ykopane fragm enty  
stwarzały zagrożenie dla użytkowników ru­
chliwego skrzyżowania. Aktualnie budo­
wany 111 etap trwał przez ca łązim ę, przy 
czym na rozgrzebanych wykopach najczę­
ściej nic się nie działo. Okazało się, że wy­
konawca natrafił na wysoki poziom lustra 
wód, który to poziom trzeba było obniżyć 
przez pompowanie. Wykonawca chciał się 
wycofać, ale dał się ubłagać, aby nie porzu­
cał pracy, a roboty trwajądo dzisiaj. Co było 
powodem? Nagłe pojawienie się wód? Każ­
da dokumentacja na wykopy ma i musi zwie­

rać informacje o profilu geologicznym tere­
nu i lustrze wód. Czyż zaczynaliśmy bez 
dokumentacji? Czy była to dokumentacja 
ułomna? Czy poprzednio nie kopano w tym 
obszarze już 2 razy, co winno pozwolić na 
rozpoznanie sytuacji. A przypomnieć nale­
ży, że dopiero po interwecji Komisji Zago­
spodarowania zostały złagodzone pierwot­
nie wykonane ostre luki utrudniające ruch, 
zwłaszcza większych pojazdów, w tym au­
tobusów. Jednak dowiadujemy się, że prze­
widywany fragment sieci na tym skrzyżo­
waniu będzie zrealizowany tylko do ul. 11 
Listopada, zamiast jak w projekcie aż poza 
skrzyżowanie w  kierunku Lasku. Zmniejszo­
no zakres prac? Oszczędzamy? Dowiadu­
jem y się teraz, że rury kanalizacji deszczo­
wej m ajązbyt mały przekrój, aby odprowa­
dzić wody przy intensywnych opadach. Czy 
znowu tego elementu nie było w dokuntan- 
tacji? Na koniec - czy nie kopiemy w tym 
obszarze już po raz trzeci, aby nadzór mógł 
wyłapać nieścisłości dokumantacyjne? W 
sprawozdaniu opisowym o haniebnie ślima­
czących się pracach na tym skrzyżowaniu 
nie ma ani słowa. A przecież takie przecią­
ganie się prac na pewno zwiększyło koszty 
całości i ciekawi nas, na ile zaważyło to na 
omawianym budżecie. Jak oceniać problem 
„racjonalnych  d z ia łań ”  Z arządu, jego

nadzoru, przygotowania i oszczędnej reali­
zacji inwestycji? Mieszkańcy podnoszą te 
problemy, pytając się, kto za to odpowia­
da? Jak Rada rozlicza takie działania? Pod­
nosimy ten zarzut przy omawianiu absolu­
torium.

Nie jest to jednak przykład odosobniony - 
na budowie wylewiska odpadów płynnych też 
zainstalowano urządzenia, których poziom 
potem obniżano, spadki wokół rury na wyle­
wisku nie zostały zrobione właściwie, ani nie 
poprawiono tych spadków, mimo uwag Ko­
misji Zagospodarowania i Komisji Ekologicz­
nej. Woda rozlana nie spływała w próbie zro­
bionej przez radnych i rozlane ścieki nie spły­
ną przy spłukiwaniu. Znowu stawiamy pyta­
nia o dokumentację i nadzór inwestycji.

Innym przykładem zarzutów jest problem 
przetargów . Przetargi organizowane są w taki 
sposób, że potem spisuje się do nich aneksy 
celem ich uzupełnienia. Przykładem jest szko­
ła nr5, gdzie dużo później zwiększono sumy na 
oplotoWanie budowy i wykonanie utwardzo­
nego wjazdu dla ciężkiego sprzętu. Wydaje się, 
że przetarg jest na określoną budowę i wygry­
wający go, sam rozwiązuje problemy zabez­
pieczenia budowy i utwardzenia wjazdu, gdy 
przewiduje konieczność użycia określonego 
sprzętu ciężkiego. Wszystko automatycznie jest 
w kosztach przetargu na inwestycję. Inne po­
stępowanie w tej kwestii Zarządu nie da się 
wytłumaczyć inaczej, jak chęcią zwiększania 
kosztów inwestycji i zwiększania dochodów 
wykonawcy. Z gospodarnością to niewiele ma 
wspólnego. Wniosek jest jeden, że dokumanta- 
cje są niedostatecznie przygotowane, skoro 
można je w ramach przepisów' podważać. 
Poprzestańmy na tych przykładach z zarzuta­
mi pod adresem Zarządu o nie przygotowaniu 
w dostatecznym stopniu strony własnościowo 
- prawnej inwestycji, dokumentacji realizacyj­
nej oraz słabego nadzoru w trakcie wykonywa­
nia kiepskiej inwestycji. Jednak jeszcze jedno 
pytanie się nasuwa, czy nie należy zweryfiko­
wać struktury' służb zajmujących się procesami 
inwestycyjnymi i remontowymi, aby w końcu 
można było stwierdzić, kto za jakie elementy 
działań odpowiada. Dzisiejsza struktura obej­
mująca: nadzorujących - członków Zarządu, 
Biuro Majątku Komunalnego (organizujące 
przetargi i prowadzące inwestycje) i Kierowni­
ka określonego Wydziału Urzędu, chyba się nie 
sprawdziła. Przypomnieć należy, że Burmistrz 
obiecał kiedyś ocenę wprowadzonych struktur.

Klub wnioskuje o szerszą wypowiedź 
zawierającą ocenę struktur przez Burmistrza 
i o przedłożenie przez niego w najbliższym 
czasie wniosków, co do dalszego ich funk­
cjonowania lub ewentualnej korekty.

Józef Neubaucr Przewodniczący Komi­
sji Zagospodarowania Przestrzennego, In­
frastruktury Komunalnej i Budownictwa 
RM, członek Klubu Radnych „Nasz Luboń”

Skrzyżowanie ulic Kościuszki i 11 Listopada po przeróbce
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A utorem poniższego tekstu je s t kierownik Wydziału Budownictwa i Ochrony Środowiska Urzędu Miejskiego w Luboniu.

Autostrada przez
W dniu 5.07.1996r. wydana została decyzja lokalizacyjna 

Wojewody Poznańskiego ustalająca przebieg autostrady 
A-2 od Świecka do Strykowa pod Lodzą na terenie wojewódz­
twa poznańskiego. Autostrada przebiega przez następujące gmi­
ny w województwie poznańskim: Nowy Tomyśl, Kuślin, Du­
szniki, Buk, Dopiewo, Komorniki, Luboń, Poznań, Kórnik, Kle­
szczewo, Środa Wlkp., Neklą Wrześnią Kołaczkowo. Decyzja 
powyższa podana została do publicznej wiadomości w  „Głosie 
Wielkopolskim” 11 lipca 1996r. oraz wywieszona na tablicy 
ogłoszeń w Urzędzie Miejskim w  Luboniu.

Od decyzji Wojewody Poznańskiego złożone zostały' 
odwołania do Ministra Gospodarki Przestrzennej i Budow­
nictwa przez: Towarzystwo Ekologiczne, Prezydenta m. Po­
znania, Radę Osiedla Poznań - Jeżyce, p. J. Kaźnrierskiego.

16.10.1996r. Minister Gospodarki Przestrzennej i Budow­
nictwa (MGPiB) wydał ostateczną decyzję o lokalizacji au- 
tustrady płatnej A-2 na terenie województwa poznańskiego, 
nie uwzględniając odwołań w/w instytucji. (Decyzja MGPiB 
podana została do publicznej wiadomości poprzez wywie­
szenie na tablicy ogłoszeń w  Urzędzie Miejskim w  Luboniu).

Opierając się na przedstawionych powyżej działaniach w 
zakresie lokalizaji widać, że miasto Luboń nie jest „stroną” 
w rozumieniu postanowień Kodeksu Postępowania Admini­
stracyjnego. Jednakże sprawa dotyczy mieszkańców miasta, 
więc dla ich dobra wymagała zaangażowania odpowiednich 
służb Urzędu Miejskiego celem zapoznania się z sytuacją 
wynikłą z decyzji o przebiegu przyszłej autostrady.

Należy nadmienić, że rezerwacja terenów pod lokalizację 
A-2 była na terenie miasta utrzymywana od kilku dziesięcio­
leci, mimo że w okresie przed rokiem 90-tym były przymiar­
ki do przeprowadzenia autostrady po północnej stronie mia­
sta Poznania. Również ostatni Ogólny Plan Zagospodarowa­
nia Miasta Lubonia, zatwierdzony Uchwałą Rady Miejskiej 
nr LXXIII/166/94 z dnia 11.05.1994r., przewiduje równo­
leżnikowy przebieg autostrady w północnej części miasta.

Budowa autostrady pociąga za sobą konieczność wykupu 
przez agencję Budowy i Eksploatacji Autostrad (ABiEA) 137

Luboń
działek na terenie Lubonia. W zdecydowanej większości są 
one nie zabudowane. Działek, na których stojąbudynki mie­
szkalne jest 29, w  tym jeden nie jest zamieszkały na stałe.

U mieszkańców w/w budynków, z wyjątkiem jednego, 
był przedstawiciel Urzędu Miejskiego, który zapoznał ich z 
sytuacją związaną z wykupem nieruchomości. Celem tej wi­
zyty było rozpoznanie i sygnalizacja bardzo istotnego pro­
blemu, jakim jest konieczność zmiany miejsca zamieszkania. 
Omówione zostały sprawy wykupu budynków i gruntu, spo­
sobu wyceny oraz płatności realizowane przez ABiEA.

Od mieszkańców, którzy zajmująposesje w  miejscu loka­
lizacji A-2 zebrano dane, czy chcą nadal mieszkać na terenie 
Lubonia i jakie mają zamiary dotyczące rozwiązania kwestii 
mieszkania. Wszyscy pytani deklarowali chęć pozostania w 
Luboniu i podjęcia nowej budowy na zakupionej działce lub 
zakup mieszkania w  ramach budownictwa jednorodzinnego.

Zebrany materiał przekazaliśmy ABiEA Oddział w  Po­
znaniu z następującymi wnioskami:

1. Budynki podlegające wykupowi są  w  różnym stanie 
technicznym i różnych okresach eksploatacji

2. Mieszkańcy budynków o dłuższym okresie eksploata­
cji sąw  podeszłym wieku

3. Budynki stare mogą nie gwarantować możliwości kup­
na nowego miejsca zamieszkanią ponieważ na rynku w  ra­
mach sprzedaży brak jest starej sybstancji mieszkaniowej o 
niskim standardzie wyposażenia i utrzymania. W większości 
oferowane są  mieszkania nowe lub wyremontowane.

W przekazanych ABiEA materiałach określone zosta­
ły firmy deweloperskie, które działają na terenie Lubonia, 
celem umożliwienia ewentualnej rezerwacji czy wykupu 
mieszkań dla obywateli, którzy zmuszeni będą opuścić 
swoje domy w ramach wykupu. Zasygnalizowane tematy 
dotyczące ludzi, mających opuścić swoje dotychczasowe 
miejsca zamieszkania, wymagają od wykupującego grun­
ty i nieruchomości odpowiedniego rozwiązania, by nie 
stworzyć dodatkowych trudności dotychczasowym w ła­
ścicielom.

Tab. Budynki mieszkalne na terenie Miasta Lubonia które 
znajdą się w pasie przyszłej autostrady:
lp. nr działki adres
1 20 Graniczna 10
2 40 Graniczna 15
3 51 Tomiaka 6
4 64 Kościuszki 106
5 28 Poniatowskiego 9
6 212 Żabikowska 

(Opolska 100/9 Poznań)
7 41 Graniczna 13a
8 42 Graniczna 13
9 43 Graniczna 11
10 47 Graniczna 11
11 48 Graniczna 3 a
12 50 Tomiaka 4
13 61 Tomiaka 7
14 62 Kościuszki 108
15 63 Kościuszki 108
16 29 Poniatowskiego 7
17 30 Poniatowskiego 5
18 31/1 Poniatowskiego 3
19 32/1 Poniatowskiego 1
20 164 Kościuszki 49c
21 216/2 Żabikowska 70
22 66 Armii Poznań 46
23 44 Graniczna 11
24 214 Żabikowska 74
25 216/1 Żabikowska 72
26 65 Armii Poznań 4a
27 39/1 Graniczna 17
28 56 Tomiaka 3
29 165 Kościuszki 

(Poznań Fludera 5/7)

W rozmowach z Dyrektorem Oddziału Poznańskiego 
ABiEA określono, że po ocenie i wycenie budynków dojdzie 
do spotkania, na którym omówione zostanie rozwiązanie in­
dywidualnych problemów związanych z koniecznościąsprze- 
daży posesji.

Andrzej Wiśniewski
O d redakcji:

Dyrektor Wydziału Budownictwa i Ochrony Środowi­
ska ABiEA w Poznaniu zapewnia, że wejście rzeczoznaw­
cy do lubońskich nieruchomości zagrożonych przez auto­
stradę A-2 nastąpi w 2. połow ie roku.

Niecodzienna uprzejmość
Właściciele posesji, którzy nie mają (je 

szcze) możliwości korzystania z kana­
lizacji sanitarnej, zdani są na używanie tzw. 
osadników lub szamb. Te urządze­
nia, jeżeli są  prawidłowo wykona­
ne (szczelne), trzeba co jakiś czas 
opróżniać. Odbywa się to za pomo­
cą  przystosowanych do tego celu 
beczkowozów.

Dużo się słyszy na temat uczci­
wości kierow ców  sam ochodów  
asenizacyjnych. Chciałbym przed­
stawić sytuację, zjakąspotykam się 
każdorazowo przy zamawianiu ta­
kiego wozu i opróżnianiu mego 
szamba. Tak się składa, że od daw­
na korzystam z usług tego samego 
beczkowozu z ciągnikiem, należą­
cego do „Kom-Lubu” . Obsługują­
cy go pan Jan Bździel jest uprzej­
my i grzeczny. Nie jest dla niego 
trudnością otwarcie i zamknięcie 
bramy. Cechuje go spokój nawet 
wtedy, gdy jakiś niecierpliwy kie­
rowca, mający kłopot z przejecha­
niem obok pracującego beczkowo­
zu, w  niegrzeczny sposób czyni mu 
uwagi. Należy dodać, że Pan Jan 
Bździel jest również pracownikiem

administracyjnym, bo wypisuje rachunki za 
wykonaną usługę. Jego biurkiem zaś jest pul­
pit drgającego ciągnika. eka

Jan Bździel przy pracy

Jeszcze o problemach Lasku
Spotkanie z radnymi

28.04.1997r. o godz. 17.00 w Szkole Podstawo­
wej nr4 przy ul. 1 -Maja, odbyło się spotkanie rad­
nych okręgu 17 i 18 -Izabelli Szczepaniak i Zofii 
Łukomskiej z mieszkańcami Lasku. Ze względu 
na wczesną godzinę, udział wyborców byl niedu­
ży. Ci, co pracują poza miejscem zamieszkanią 
nie zdążyli wrócić na czas.

Spotkanie zdominowały' pytania związane z 
funkcjonowaniem służb komunalnych (m.in. opła­
ty za wywóz śmieci naliczane od liczby osób w 
gospodarstwie zamiast od ilości pojemników), 
budową dróg i chodników oraz uregulowaniem 
nazewnictwa ulic i wykupu gruntów. Na spotka­
nie przybyli również mieszkańcy Dolnego Lasku 
nie należący do wymienionych wyżej okręgów 
wyborczy ch (z ulic: Wawrzyniaką Ratajczaką

Migawki ze spotkania z radnymi
W dniu 24 kwietnia 1997r. w  Szkole 

Podstawowej nr3 z inicjatywy Klu­
bu Radnych Miasta Lubonia „Nasz Luboń” 
odbyło się kolejne spotkanie z mieszkańca­
mi naszego miasta. Temat spotkania: Życie 
w mieście - Infrastruktura - Ekologia - Rada 
a mieszkańcy. Radni w  osobach: Stanisław 
Brzeski, Mieczysław Pohl, Zdzisław Kuja­
w ą Andrzej Sobiło, Zofia Mania, Marian 
Szymański, JózefNeubauer, Grzegorz Skrok 
i Tadeusz Nowak odpowiadali na pytania z 
sali. Poruszanych tematów było sporo, jed­
nak można je  zgrupować następująco:

Drogi
Szczególnie w Lasku są  błotniste i wą­

skie, wyrównywanie spychaczem nie daje 
efektów. Należy zastanowić się nad moż­
liwością wyłożenia całości kostkami „po- 
zbruku”  i to bez krawężników i chodni­
ków (ul.Rutkowskiego).

Ulica Szkolna i Sienkiewicza m ają już  
wszystkie instalacje podziemne i wyłożo­
ne są  tłuczkiem. Ponieważ do studzienek 
w pada sporo piasku, istnieje niebezpie­
czeństwo zatkania przewodów kanalizacyj­
nych. Należy te ulice wyasfaltować.

Piaskowej, Łąkowej, Wiejskiej, Leśnej, Dolnej i 
Stawnej), aby wyrazić swoje niezadowolenie z za­
niedbania tej części miasta i domagać się popra­
wienia stanu dróg. Pod koniec zebrania zobowią­
zano radnych do wniesienia na sesję Rady wnio­
sku o opracowanie harmonogramu budowy dróg i 
chodników, tak, aby mieszkańcy wiedzieli, w ja­
kim czasie mogą oczekiwać poprawy.

Kolejne spotkanie z mieszkańcami radne 
okręgu 17 i 18 zorganizują w czerwcu. A.P.

Dyskoteka
Jej powstanie w Domu Kultury podzie­

liło radnych, ale zaledwie 1 głosem prze­
wagi wygrała opcja za utworzeniem tego 
lokalu i to z wyszynkiem alkoholu.

Autostrada
Jest to problem europejski, my może­

my tylko minimalizować skutki złego wpły­
wu na najb liższe o toczenie. M am y też 
nadzieję na wzrost liczby zatrudnionych 
przy tej inwestycji.

Kanalizacja sanitarna
Społeczeństwo nie zna polityki miasta 

w  tym zakresie. Należy ogłosić plan sieci 
kanalizacyjnej w  m ieście, by każdy go 
obejrzał i wniósł swoje uwagi.

Miasto zrezygnowało z udziału w budo­
wie oczyszczalni ścieków w Łęczycy. Ta 
oczyszczalniajest szczególnie droga, ponie­
waż pod nią zalegają złoża wody pitnej dla 
Poznania. Konieczność budowy specjalnych 
zabezpieczeń podnosi 3-krotnie koszt tej 
inwestycji. Dlatego Luboń zdecydował się 
na współpracę z Poznaniem i dociążenie 
centralnej oczyszczalni w  Koziegłowach.

Szkoły
Po raz kolejny przypomniano o obietnicy 

zbudowania przy SP nr3 krytej pływalni.

Przedszkola
Miasto dotuje przedszkola, co jest rzeczą 

bardzo dobrą. Jednak wysokość dotacji przy­
padająca na 1 dziecko jest bardzo różna i zale­
ży od placówki. Kwota ta mieści się w  grani­
cach od 70-600 zł na 1 dziecko (najtaniej jest 
u Sióstr Służebniczek NMP w Żabikowie). 
Czym to wytłumaczyć? cd. na str. 10
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Dużo się ostatnio mówi o ochronie środowiska i ekolo­
gii. Dla wielu to tylko puste hasła, czy wręcz moda. 

A przecież długo można by wymieniać korzyści i zalety, 
jakie niesie ludzkości istnienie zieleni, poczynając od pio­
nierskiej roślinności zarastającej najuboższe gleby, a koń­
cząc na zorganizowanych ludzką ręką zalesieniach czy par­
kach krajobrazowych. Każdy z nas lubi podziwiać piękne 
widoki, patrząc w przestrzeń porośniętą florą, tak różną i 
zm ienną w swej formie, kształcie czy kolorystyce.

Abyśmy mogli cieszyć się jednak takim widokiem każ­
da z tych roślin musiała przejść długą drogę rozwoju od 
ziarna lub sadzonki poprzez okres szkółkowania, czas 
wzrostu i rozwoju. O ile pierwszy etap - wzrostu jest dla 
rośliny bezpieczny (wzrasta pod okiem ogrodnika czy le­
śnika), o tyle dalszy wzrost napotyka szereg przeszkód. 
Przeszkody te w  ogromnej większości stwarza ten sam 
człowiek, który tak bardzo „kocha przyrodę” .

Aby pomóc w  przetrwaniu i ułatwić rozwój świata ro­
ślin musimy posiadać odpowiednie przygotowanie, i po 
części z pew nością je  posiadamy. Świadczą o tym choćby 
nasze przydomowe ogródki, które z dnia na dzień pięknie­
ją. Oprócz tego istnieje jednak ogromna powierzchnia szaty 
roślinnej w  parkach, tereny zieleni miejskiej, osiedlowej, 
przydrożnej czy wręcz przemysłowej. Tego typu zieleń 
m ogą projektować,wykonywać pielęgnować i leczyć tyl­
ko profesjonaliści.

F irm ą która w  sposób profesjonalny zajmuje się rośli­
nami, jest Zakład Zadrzewień Zieleni i Rekultywacji,
który powstał w  1989r. ze struktur rozwiązanego Zakładu 
o tej samej nazwie, działającego w ramach Ligi Ochrony 
Przyrody. Firma ta posiada wykwalifikowane brygady pra­
cowników i specjalistyczny sprzęt do realizacji robót w 
zakresach: tereny zieleni, roboty drogowe, roboty ślusar­
sko - montażowe.

Głównym celem stanowiącym 80% mocy przerobowej 
Zakładu jest realizacja zadań związanych z szeroko rozu­
mianymi terenami zielonymi. Pracownicy zakładu wyko-

Zielono nam
nali szereg prac w  ramach budowy terenów zieleni miej­
skiej, osiedlowej czy przydrożnej, jednocześnie budując 
place zabaw, elementy małej architektury czy realizując 
roboty drogowe.

Budowy, które wykonali to między innymi:
- tereny zieleni i roboty drogowe w Centralnej Oczy­

szczalni Ścieków - Koziegłowy,
- zieleń osłonowo - ochronna - Autostrada A-2 W rze­

śnia - Konin - Morasko,

Z A K Ł A D
ZAdnzcwiEŃ ZIeLenI i REkuIrywAcji 
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ul. Kościuszki 1 teL. 1 0 7 -1 2 9

- tereny zieleni - Zbiorniki Wody Czystej dla miasta 
Poznania,

- tereny zieleni osiedlowej, roboty drogowe - Osiedla 
mieszkaniowe Piątkowo i Swarzędz,

- elementy malej architektury, zejścia i zjazdy dla in­
walidów - Tor Regatowy Malta,

- place zabaw dla dzieci - Osiedle Winogrady,
- zieleń przemysłowa, osłonowo - ochronna, roboty 

drogowe. - PWiK, PEC, ZCH.„Luboń” .
Na zlecenie Urzędu Miejskiego w  Luboniu Zakład za­

projektował i wykonał place zabaw przy ulicy Puszkina i 
Poznańskiej oraz zrealizował nasadzenia przydrożne mię­
dzy innymi ulic Żabikowskiej i Puszkina.

Właściciel firmy nieustannie pogłębia i doskonali swo­
je  zainteresowania i umiejętności. Szczególnie utkwiły mu 
w pamięci słowa profesora Szafera „...K to by nie znał dat 
głównych wydarzeń historycznych, zdradzał brak znajo­
mości dzieł najwybitniejszych pisarzy ... uchodziłby za
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człowieka niewykształconego. Ale kto przechodzi co dzień 
aleją drzew lub parkiem i nie umie odróżnić świerka od 
jodły lub buka od wiązu, temu nie dajemy takiego przy- 
domka” . Kierowany tymi słowami wraz ze swym pracow­
nikiem w 1981 ukończył specjalistyczny kurs w  Koszali­
nie w  zakresie konserwacji i leczenia drzew zabytkowych 
i pomnikowych, uzyskując stosowne uprawnienia obok 
uprawnień pilarza. Od tego też roku zajmuje się pielęgno­
waniem drzew liściastych i iglastych , przekazując sw ą 
wiedzę i doświadczenie pracownikom.

Zakład Zadrzewień Zieleni i Rekultywacji posiada 
grupę specjalistów w zakresie ochrony drzew. Grupa ta 
wykonała szereg zabiegów pielęgnacyjnych na egzempla­
rzach drzew rosnących na terenie miasta Lubonia, Pozna­
nia i gmin sąsiednich. Dbając o ochronę środowiska, Za­
kład zakupił w  bieżącym roku zrębarkę, tj. urządzenie (o 
napędzie spalinowym) pozwalające rozdrabniać gałęzie o 
grubości 10 cm. Dzięki temu urobek powstały po rozdrob­
nieniu można użyć do ściółkowania drzew i krzewów. Za­
pobiegnie to rozwojowi chwastów i wstrzyma nadmierną 
transpirację wody. Wymieszany natomiast z torfem i na­
wozami oraz właściwie przekompostowany będzie dosko­
nałym materiałem użyźniającym glebę. Jak widać proble­
my ekologii są  bardzo poważnie traktowane przez właści­
ciela firmy. Jego zdaniem Zakład przygotowany jest rów­
nież w pełni do zajęcia się w łaściwą pielęgnacją i lecze­
niem drzew dziś tak szumnie zw aną „chirurgią drzew” . 
Zabiegi te pozw olą na właściwy wzrost i rozwój egzem­
plarzy ju ż  istniejących i zapobiegną infekcji zdrowych 
roślin. Ograniczy to środki na realizację nowych nasadzeń, 
które tak często bezmyślnie niszczymy my sami, bądź nasi 
czworonożni przyjaciele.

Godne podziwu są  nie tylko efekty pracy Zakładu Za­
drzewień Zieleni i Rekultywacji, ale przede wszystkim 
profesjonalne podejście do zagadnienia, posiadana wiedza 
i niewątpliwie troska o nasze środowisko.

artykuł sponsorowany, oprać. Regina Górniaczyk

Od ponad pól roku ta 
deklaracja, czy też groźba 
(jak kto woli) rzuca się w 

oczy na terenie handlowe­
go centrum Lubonia przy 

ul. Żabikowskiej. 
Ciekawe, czy gdyby napis 

dotyczył administracji 
samorządowej, pozwolono 

by na takie kształtowanie 
postaw obywatelskich? 

No cóż ,,wolnoć Tomku w
swoim domku ", b o .... na
zagrodzie równy wojewo­

dzie ”. Swoją drogą, 
gdybym chciał powie­

dzieć, co myślę o ........np.
swoim szwagrze!!! (!)

Grupa młodych Francuzów po zakończeniu rozgrywek sportowych

ła  nas 47- osobow a grupa z Le Mesnil 
Esnard (północna Francja). 27-u chłopców 
w wieku 16-17 lat wraz ze swoimi opieku­
nami zjawili się 18 kwietnia w  godzinach 
wieczornych w naszym mieście. Gospoda­
rzami Francuzów byli: Szkoła Podstawo­
wa nr3, Parafia św. Jana Bosko oraz XIX 
LO na Dębcu. Przyjazd młodzieży francu­
skiej spotkał się z ogromnym zaintereso­
waniem i serdecznością mieszkańców Lu­
bonia. Więcej rodzin zadeklarowało chęć

SP3, AJAX - SP3, BOSKO - ministranci z 
parafii św. Jana Bosko oraz DZIEWIĘTNA­
STKA- LO nrXlX Dębiec. W sumie roze­
grano 40 meczów ( 2 x 7  minut) systemem 
każdy z każdym. Zespoły składały się z 5 
zawodników i bramkarza. Ogółem padły 224 
bramki, średnio 5 bramek na mecz. Spotka-, 
nia stały na różnym poziomie. Często sta­
nowiły interesujący spektakl. Ostatecznie do 
walki pucharow ej przystąpiły  drużyny: 
ROUEN, LILLE, BARCELONA - SP3 i

Otrzymaliśmy również zaproszenie na re­
wanż do Francji w iosną 1998r. N iezależ­
nie od kontaktów sportowych w drugiej 
połowie sierpnia wyjedzie do FRANCJI 
kolejna grupa młodzieży polskiej.

Niedzielne popołudnie natomiast upłynęło 
na spotkaniu Francuzów z goszczącymi ich lu- 
bońskimi rodzinami. Spotkanie miało miejsce 
w salce parafialne j. Dzięki zaangażowaniu pani 
Grażyny Kiercul poniedziałek, który był jed­
nocześnie ostatnim dniem pobytu grupy w Pol­
sce upłynął na zwiedzaniu okolic Poznania. 
Odwiedzono między innymi Kórnik i Rogalin.

Przyjęcie francuskich gości w  Polsce 
możliwe było dzięki zaangażowaniu wielu 
ludzi. Podziękowania należą się p. Barbarze 
Lewińskiej, która była jednocześnie tłuma­
czem i organizatorem ze strony XIX LO, dyr. 
Krzysztofowi Boni z SP nr3 w Luboniu, 
p.Dariuszowi Sommerfeldowi, i ks. Piotrowi 
Zawidzkiemu. Szczególnie zaś dziękujemy 
wszyskim rodzinom, które przyjęły u siebie 
dzieci, młodzież i ich opiekunów. Mamy 
nadzieję,że rewizyta będzie równie udana.

Prezes Stowarzyszenia 
„Forum Lubońskic”

przyjęcia gości u siebie w domu, aniżeli li­
czyła grupa.

Program wycieczki był bardzo napięty. 
W sobotę i w niedzielę w  SP nr3 odbywał 
się halowy turniej piłki nożnej. Ekipa fran­
cuska i polska wystawiły do gry po 4 druży­
ny: ROUEN,AUXERRE, LILLE, MARSY­
LIA, a po stronie polskiej BARCELONA -

Już od 1994r nieprzerwanie trw ają przy 
jacielskie stosunki z francuską młodzie­

żą. Kontakty, jakie nawiazało „FORUM  
LUBONSKIE”  odbywająsię w  ramach eu­
ropejskiego stowarzyszenia kulturalnego 
EUROPE INTER ECHANGES, założone­
go 17 lat tem u w Bonsecours. W minio­
nym roku grupa młodzieży z Polski przez 
tydzień gościła właśnie w tej małej prze­
pięknej m iejscowości. W kw ietniu tego 
roku nastąpiła kolejna rewizyta. Odwiedzi-

Goście z Rouen w Luboniu
AUXERRE. Ekipa francuska przygotowa­
na była do gry na boisku ziemnym, mimo to 
potrafiła się zmobilizować i wprowadzić do 
rozgrywek finałowych 3 drużyny. W me­
czu o III miejsce zagrały drużyny: LILLE i 
BARCELONA - SP3. Zwyciężyła ekipa 
LILLE 3:1. W wielkim finale spotkali się 
godni siebie rywale. Po niezwykle widowi­
skowym meczu zwyciężyła drużyna AU- 
XERRE, pokonując ROUEN 6:2. Gwoź­
dziem programu był mecz polskiej kadry na­
uczycielskiej (w jej składzie zagrali peda­
godzy SP3 z dyrektorem szkoły na czele) z 
trenerami i opiekunami grupy francuskiej. 
Zwyciężyła ekipa Lubonia 8:3. Zwycięskie 
drużyny gości otrzymały z rąk dyr. SP nr3 
Krzysztofa Boni puchary, a wszystkim ucze­
stnikom wręczono pamiątkowe dyplomy.

Ekipa francuska przekazała wszystkim 
polskim zawodnikom pamiątkowe koszul­
ki z logo klubowym oraz proporczyki: LI- 
GUE DE FOOTBALL DE NORMANDIE.
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SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
62 -03 1  LU B O Ń , U L . K O Ś C IU S Z K I 79, T E L ./F A X  (0 6 1 ) 131 920

Maksymalne zaopatrzenie dla 
budownictwa - to dewiza
„Maxbudu”

Firma ,,M axbud’ ’ nie należy do najstarszych w naszym 
mieście. Powstała dopiero 4 lata temu, ale jej w łaści­

ciele w spółpracują ze sobą ju ż  od w ielu lat. 10 lat temu 
razem stworzyli podwaliny własnej firmy w branży odzie­
żowej, opartej na zasadach spółki cywilnej. Osobiste do­
św iadczenia budow lane przekonały ich, że w naszym 
mieście brak jes t odpowiedniego zaopatrzenia w  mate­
riały dla rozwijającego się coraz bardziej budownictwa 
mieszkaniowego. Postanowili więc spróbować działalno­
ści gosdpodarczej w tej dziedzinie i okazało się, że był to 
znakomity pomysł.

W 1993r. naby li 16000 m2 p u steg o  p o la , p rzy  
ul.Kościuszki 79. Teren trzeba było oświetlić i uzbroić. 
Okoliczni mieszkańcy z zainteresowaniem śledzili te pra­
ce, oczekując, jaki będzie rezultat uruchomienia firmy w 
szczerym polu... Początkowo na placu stanęły 2 baraki i 
plansza z nazwą. W dniu otwarcia właściciele z napięciem 
obserwowali bramę wejściową... Stary przesąd w branży 
handlowej mówi, że pierwszym klientem powinien być 
mężczyzna, by przedsięwzięcie przyniosło zyski - i - pierw­
szym klientem „M axbudu”  okazał się pan, który zakupił 
1 paczkę wełny mineralnej! W łaściciele pam iętają ten 
moment do dziś! „M axbud”  mógł więc liczyć na uśmiech 
losu. Bo chociaż ludzie zrobili tutaj co mogli, jednak za­
wsze dobrze zaczynać pod szczęśliwą gwiazdą! Do dziś 
szczęście sprzyja rozwojowi firmy.

Z roku na rok rozrastał się (i nadal rozrasta) asortyment 
artykułów budowlanych, oferowanych klientom. Kierunek 
zaopatrzenia nadają zresztą oni sami, ponieważ pytając o 
konkretne wyroby, inform ują w łaścicieli tym samym o 
potrzebach rynku. Dla klientów - a właściwie na ich ży­
czenie - uruchomiono również sklep z drobnymi artykuła­
mi i narzędziami budowlanymi.

Mały plac z materiałami budowlanymi, który obsługi­
wało 3 pracowników, zmienił się dziś w  znaczącą firmę, 
zatrudniającą 15 osób i nadal poszukującą dobrych, zna­
jących problematykę budowlaną pracowników, do obsłu­
gi rosnącej rzeszy klientów.

W łaściciele firmy kładą duży nacisk na fachową ob­
sługę. Dziś można przyjść do „M axbudu”  z planami bu­

Wnątrze sklepu, w którym obsługę zapewnia pani Małgosia

dowlanymi w ręku, a firma dostarczy pod wskazany adres 
całość potrzebnych materiałów, łącznie z transportem (do 
15 km od Lubonia bezpłatnie) i rozładunkiem przy pomo­
cy dźwigu (to na życzenie klienta i za opłatą). Zakup du­
żych ilości towaru premiowany jest w „M axbudzie”  ra­
batem. Jednak firma nie nastawia się wyłącznie na sprze­
daż masową. Każdy klient jest tu równie mile widziany 
bez względu na to, czy zakupi 1 paczkę kleju „A tlas” , czy 
kilka tysięcy cegieł klinkierowych. Dla każdego obsługa

jest tak samo fachowa i uprzejma. Dlatego też liczba klien­
tów „M axbudu”  z dnia na dzień wzrasta!

Pomyślny rozwój „M axbudu”  stał się też impulsem do 
powstania innych firm tej branży na terenie Lubonia. Kon­
kurencja jednak wcale nie peszy właścicieli „M axbudu” . 
Więcej, są  z  niej zadowoleni, bo jak m ów ią dzięki temu 
klienci m ają skalę porów naw czą a firma jest zdopingo­
wana do podnoszenia jakości świadczonych usług i obni­
żania oferowanych cen.

„M axbud”  jest w  całości kierowany przez swoich wła­
ścicieli: Jana Cegłowskiego i W iesława Chmielą. Oni sami 
zajm ują się zarówno zaopatrzeniem firmy, jak  i marketin­
giem. Prawą ręką i stróżem finansów jest - jak  m ów ią - 
pani W. Pampera.

- Na własnej skórze prze­
konaliśmy się, jak ie  kłopoty 
stwarzają nieraz złe materia­
ły budowlane. Dlatego oso­
biście odwiedzamy wytwór­
nie i wybieramy tylko dobre 
ja k o ś c io w o  a r tyku ły . - 
m ów ią właściciele „M axbu- 
du” . - Mamy zawarte długo­
terminowe umowy dające f i r ­
mie gwarancję zachowania 
niskich cen i dobrej jakości 
o ferow anych  m ateria łów .
Staramy się też podpisywać 
umowy dealerskie. ś

Obecnie jesteśm y przed- |  
sta w ic ie la m i m .in. takich  |  
wielkich wytwórni jak: Sol- S 
bet - w ytw órni betonu ko­
m órkow ego tzw. ,,s ip o re -  
ksu ’ ’, cementowni Górażdże, 
cegielni w Gozdnicy, firm y
łotewskiej LODE, największego producenta cegły klinkie­
rowej w  Europie Wschodniej, cegielni Gumkowskiego, 
cegielni w Żabinku, wytwórni styropianu z Kąkolewic kJ 
Budzynia (jednej z największych wytwórni tego materiału 
w Polsce, której skład fabryczny znajduje się w  „Mcabu- 
d z ie ' ’ i je s t jednym  z  niewielu w Wielkopolsce).

Jesteśm y w stanie na życzenie klienta sprowadzić do­
wolny materiał budowalny produkowany w Polsce - mówią 

panowie J. Cegłowski i W. 
Chmiel.

W „M axbudzie”  klient 
może także uzyskać infor­
macje na tem at interesują­
cych go materiałów budow­
lanych i w ytw órni z całej 
Polski. Szefowie firmy nie 
p o p rz e s ta ją  na k lien tach , 
którzy sami zjaw iają się w 
Luboniu. ,,M axbud”  roz­
szerza  sw oje rynki zbytu  
p o p rz e z  sy s te m a ty c z n ie  
składane oferty sprzedaży. 
D zięk i n im  lis ta  s ta ły ch  
klientów  w zbogaciła się o 
duże firmy budowlane takie 
jak : STAL-EXPORT, BU- 
DIM EX, A M P O L -B U L - 
D IN G , L IB R A , B U D O - 
FORMA, KOS-DOM, Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Lu- 

bonianka”  i inne. Firma ,,M axbud”  dostarczyła całość 
m ateriałów  na budow ę G reen-H otel w  K om ornikach, 
której inwestorem był STAL-EKSPORT W ielkopolska. 
Firmy zachęca się do nabywania w „M axbudzie”  poprzez 
stwarzanie korzystnych warunków płatności, niskie ceny 
i rabaty.

Perspektywy rozwojowe „M axbudu”  zostały ostatnio 
zahamowane przez planowany w pobliżu firmy przebieg 
autostrady, co uniemożliwi w przyszłości istnienie przed­

siębiorstwa przy ulicy Kościuszki 79. Już teraz szefowie 
przygotowują się więc do zmiany miejsca dla firmy. Za­
kupiono w tym celu plac przy ul.Podgórnej, gdzie powsta­
je  nowy „M axbud” - ju ż  całkowicie nowoczesny maga­
zyn materiałów budowalnych. Będzie tam wszystko, co 
potrzebne jest do budowy domu, zarówno małego, jak  i 
dużego, łącznie ze stolarką budow laną pokryciami ścian i 
dachów. To jednak dopiero przyszłość. Na razie ,,Maxbud’ ’ 
zaprasza 6 dni w  tygodniu, przy ulicy Kościuszki 79, tak 
długo, jak to będzie możliwe.

Prócz materiałów budowlanych firma „M axbud”  od 
samego początku swego istnienia oferuje klientom także 
olej opałowy. Byli drugą pryw atną firm ą w województwie

Od prawej: Jan Cegłowski i Wiesław Chmiel - właściciele MAXBUD-u

poznańskim, która prowadziła ten rodzaj działalności (do 
dziś tylko 4 się tym zajmują). Ekologiczne paliwo jes t w 
Polsce coraz szerzej stosowane, ze względu na niską cenę 
i brak zanieczyszczeń. Tam, gdzie nie ma gazu - to jedy­
na szansa na czyste powietrze. Dlatego na olej opalowy 
przechodzą duże piekarnie, szpitale, szkoły i osiedla mie­
szkaniowe. Olej przywożony z Petrochemii Płockiej, fir­
ma „M axbud”  rozporowadza po W ilekopolsce w łasny­
mi cysternami. Klienci, którzy korzystają z oleju opało­
wego m ają zagwarantowane stałe i terminowe dostawy. 
Cysterny z „M axbudu”  dostarczają olej nawet na tele­
fon. Olej opałowy stanowi dla firmy „M axbud”  znako­
mite rozwiązanie problemów, w iążących się z ograniczo­
nym sezonem budowlanym w Polsce, daje bowiem stałe 
zatrudnienie pracownikom firmy także w okresie zim o­
wym.

Panowie J. Cegłowski i W. Chmiel dobrze czują się w 
Luboniu. Nadal zam ierzają inwestować w  sw oją firmę. 
Obaj tw ierdzą że atmosfera dla przedsiębiorczości jes t w 
naszym mieście znakomita, bo Zarząd sprzyja wszelkim 
inicjatywom, tworzącym miejsca pracy. Obaj panowie sta­
rają się też w miarę możliwości popierać działalność spo­
łeczną i kulturalną na rzecz miasta. Ostatnio w znaczący 
sposób wspomogli remont budynku na stadionie KS Lu­
boń.

- Wrośliśmy w to środowisko, chcemy tu żyć, chcemy, 
aby nasi synowie przejęli po  nas firm ę, zależy nam, żeby 
nazwa ,,M axbud” kojarzyła się z  solidnością i fachow o­
ścią! - mówią.

W łaściciele „M axbudu”  dążą do podpisywania umów 
przedstawicielskich z producentami materiałów budowal­
nych,aby obniżać ceny w  swoim magazynie. S ą otwarci 
na potrzeby klientów:

- Istniejem y dla klientów i dzięki nim, dlatego każdy, 
kto do nas przyjdzie, m oże liczyć na m ilą i fachow ą ob­
sługę.

Nasza firm a  je s t do Państwa dyspozycji! Zapraszamy. 
„M axbud” oferuje tylko to, co je s t najlepsze !

Izabella Szczepaniak (art. sponsorowany)
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Mimo obietnic wyborczych składanych 
arzez ekipę prezydenta Kwaśniewskie­

go, nie wzrasta, lecz maleje ilość oddawanych 
mieszkań. Według danych GUS-u w  stycz­
niu br. oddano do użytku ogółem 3764 mie­
szkania, o 74% mniej niż w  grudniu 1996r. 
W sektorze spółdzielczym nowi lokatorzy 
wprowadzili się w styczniu 97r.do 1516 no­
wych lokali. Było ich o 62% mniej niż w gru­
dniu 96r. i o 12,2% mniej niż w  tym samym 
okresie przed rokiem. W budownictwie in­
dywidualnym oddano do użytku nieco wię­
cej nowych mieszkań -1975, o 76,8% mniej 
niż miesiąc wcześniej, ale o 22,3% więcej niż 
w pierwszym miesiącu ub. roku.

Średnio na 1000 mieszkańców przypa­
da w  Polsce ok. 1,5 mieszkania. Pod wzglę­
dem metrażu zajmujemy jedno z ostatnich 
miejsc w Europie. Nowych mieszkań przy­
bywa z roku na rok mniej (ostatnio tyle co 
w roku 1952).

Rząd przeznaczył na budownictwo w 
bieżącym roku powyżej 1% PKB, Luboń 
w  budżecie na rok 1997 - 0%.

Jak przedstawia się w naszym mieście 
sytuacja w budownictwie przeznaczonym 
dla jego niezamożnych mieszkańców? Dla 
większości bowiem kupno mieszkania nie 
wchodzi w rachubę ze względu na ceny 
(1300-2000 zł/m2).

Mieszkanie obok żywności jes t podsta­
w ow ą potrzebą człowieka. Dlatego też sa­
morządy m ająw  zadaniach własnych mię­
dzy innymi zaspokajanie potrzeb mieszka­
niowych członków wspólnoty samorządo­

wej (chociaż nie są  dostatecznie wspoma­
gane finansowo z budżetu centralnego).

Zgodnie z ostatnią uchwałą Rady Miejskiej 
w  sprawie zasad i trybu zaspokajania potrzeb 
mieszkaniowych członków wspólnoty samo­
rządowej o mieszkanie komunalne mogą ubie­
gać się osoby, których dochód nie przekracza 
najniższego wynagrodzenia (przedtem - 60% 
najniższej renty) a powierzchnia zajmowane­
go lokalu - 6 m2 (kiedyś - 5 m2). W uchwale 
tej nie uwzględniono rodzin wielodzietnych i 
osób niepełnosprawnych.

Działanie (w tym wypadku jego brak) i 
przyjęty budżet (0% na budownictwo) nie 
nastrajająoptymistycznie. Czyżby społecz­
ność lokalna była na tyle bogata, że nie 
potrzeba zajmować się tym problemem ? 
Jak w idzą tę kwestię młodzi, dla których 
perspektyw a sam odzielnego m ieszkania 
staje się coraz bardziej odległa ? Dlaczego 
miasto nie było zainteresowane przejęciem 
substancji m ieszkaniowej od zakładów, 
które się jej pozbywały ?

Przed końcem poprzedniej kadencji RM 
przyjęła i zarezerwowała środki na budo­
w ę bu d y n k u  k o m u n a ln eg o  przy 
ul.Niepodległości. Ukończono go w ubie­

głym roku, a w  tym został zasiedlony. W 
nowym budynku o ogólnej powierzchni 
449,81 m2 mieści się 11 lokali (5 mieszkań 
trzypokojowych, 4-dwupokojowe, 2-jedno- 
pokojowe). Każdy lokal posiada kuchnię, 
zaopatrzony jest w  wodę, gaz oraz indywi­
dualne c.o. gazowe . Przydział lokali za­
twierdził Burmistrz na podstawie listy spo­
łecznej kom isji m ieszkan iow ej (pa trz  
,,W L ” nr2, luty 1997 - przyp. red.).

W naszej gminie jest 156 mieszkań komu­
nalnych (27 budynków) o powierzchni 5439

m2, które zajmuje 486 osób (z tego 51 osób 
nie płaci czynszu - zaległości 17 tys. zł). Śre­
dni czynsz za m2 w  budownictwie komunal­
nym wynosi 0,59 - 0,62 zł. W roku 1996 na 
mieszkania komunalne oczekiwało 35 rodzin.

W ostatnim czasie w mieście przybyło 
mieszkań z tytułu:

- dokończenia budynku przy ul. Sien­
kiewicza (początek lat 90-tych)

- zbudowania bloku przy ul. N iepodle­
głości

- przejęcia dwóch budynków z mieszka­
niami dla nauczycieli po Zespole Szkół 
przy u l.l-go  Maja (po przejęciu szkolnic­
twa przez gminy od 1.01.1996).

Co dalej z budownictwem w gminach ?
Wiadomo, że gmina sama nie jest w stanie 

rozwiązywać tego problemu z powodu braku 
odpowiednich środków, ale może prowadzić 
politykę mieszkaniową. Obecna Rada Miej­
ska w Luboniu takiej polityki nie posiada.

Co dotychczas zrobiono w zakresie bu­
downictwa mieszkaniowego w Polsce ? W 
1995r. Sejm uchwalił ustawę o niektórych 
formach popierania budownictwa mieszka­
niowego, która uruchomiła dwa nowe sy­
stemy jego finansowania. Na podstawie tej 
ustawy w 1996r. powstały' pierwsze Towa­
rzystwa Budownictwa Społecznego (TBS). 
M ająone budować mieszkania przeznaczo­
ne na wynajem dla rodzin, których nie stać 
na lokale własnościowe.

Dla tych, którzy m ogą zaoszczędzić na 
własne mieszkanie, utworzono tzw. system 
kredytów kontraktowych. Zakłada on, że 
przyszły właściciel będzie oszczędzał przez 
pewien czas na nisko oprocentowanym ra­
chunku w zamian za uzyskanie taniego kre­
dytu. Uruchomienie tych dwóch ścieżek 
jest krokiem do przodu, jeśli chodzi o po­
trzeby mieszkaniowe w Polsce. Jednak zbyt 
małym, żeby mógł być zrealizowany pro­
gram rządowy w tym zakresie - 602 tys. 
mieszkań do 2000r. Ani TBS-y, ani kasy 
m ieszkaniowe nie zapew nią m ieszkania 
znaczącej grupie „średniaków” . Ponieważ 
Luboń nie posiada jakiejkolwiek polityki 
m ieszkaniow ej, nie jes t zainteresow any 
żadną z tych możliwości.

Rom an H arem za

Nie ma wiosny... 
w budownictwie

Budynek przy zbiegu ulic poprzecznej i 
Buczka grozi zawaleniem. Stwarza niebezpie- 
czeństwo wypadku, a tam bawią się dzieci

Kwiaty w obozie
10 kwietnia każdego roku w wielu m iej­
scach naszego kraju odbyw ająsię uroczy­
stości ku czci zamęczonych i pomordowa­
nych w czasie II wojny światowej Pola­
ków. Podobna uroczystość odbyła się na 
terenie Obozu Żabikowskiego. Mimo zim­
nej i wietrznej (choć słonecznej) pogody, 
w  sam o po łudn ie  przybyło  około  150 
osób.

Sporą grupą szli uczniow ie szkół pod­
stawow ych nr. 1,2 i 4 w raz z w ychow aw ­
cami oraz harcerze 17 DH im. M .Curie - 
Skłodowskiej i 18 DH im .Księcia Józefa 
Poniatowskiego. Za nimi ustawiły się po­
czty sztandarow e Związku K ombatantów 
RP i B yłych W ięźn iów  P o litycznych  
Koło Nr 1 Luboń (prezes W acław D anie­
lak), Koło Luboń - Żabikow o (chorąży 
C zesław  C y b u lsk i) o raz  O cho tn icze j 
Straży Pożarnej (naczelnik C zesław  De­
ska).

Migawki ze spotkania z radnymi
cd. ze str. 7 
Wywóz śmieci

Wysypisko lubońskie wkrótce zostanie 
zamknięte. Śmieci wywozić się będzie do 
Srocka koło Czempinia. Z tego względu wy­
sokość opłat za wywóz śmieci mocno wzro­
śnie. Domagano się, by zmienić zasadę nali­
czania - nie jak dotychczas od liczby zamel­
dowanych osób lecz od liczby wywożonych 
pojemników, co jest bardziej sprawiedliwe.

Gazyfikacja
N iektóre ulice nie m ają jeszcze sieci 

gazowej. Należy je  ująć nowym planem.

Skrzyżowanie Kościuszki - Żabikowska
Sprawa tego węzła mocno rozgniewała sie­

dzących na sali. Skrzyżowanie jest zle od same­
go początku. Od kilku lat grzebie się w  ziemi bez 
widocznego sensu, często w tym samym miej­
scu. Kto to wymyślił? - pytano. Kto odpowiada 
za przebieg tej inwestycji? Prosimy o nazwiska!

Na kanwie tej sprawy wyłoniła się kwestia 
wysyłanych do Zarządu Miasta petycji, podpi­
sanych przez wielu mieszkańców, na które nie 
otrzymano odpowiedzi. Uzgodniono, że lepiej 
będzie nowe petycje składać bezpośrednio u 
radnego z danego obwodu wyborczego.

Następnie podniesiono sprawę absolu­
torium dla Zarządu M iasta za rok 1996 
(patrz też rubryka ,,K ró tko ' ’)  i możliwości 
odwołania niektórych członków Rady.

Pytano też o płace, które choć nie stano­
w ią tajemnicy, są mało znane. Otóż w mia­
stach takich jak Luboń pensja burmistrza 
wynosi 4300 zł, wiceburmistrza 3400 zł, 
szefa rady 1000 zł. Do tego dochodzi doda­
tek samochodowy rzędu 300 zl miesięcznie.

Na zakończenie przypomnienie - każdy, kto 
ma jakieś problemy, może zgłosić się do radne­
go. W każdy poniedziałek dwóch radnych peł­
ni dyżur w godzinach od 16-18 w budynku 
Urzędu przy pl. Wolności. Czekamy.

Wysłuchał Stanisław Malepsz.ak

Pod pomnikiem „NIGDY WOJNY”  zło­
żono wieniec, a pod „Ścianą Śmierci” kwia­
ty. Okolicznościowe przemówienia wygłosi­
li: dyrektor Muzeum Martyrologicznego wZa- 
bikowie - Andrzej Beryt, prezes Wielkopol­
skiego Towarzystwa Opieki Nad Byłymi Wię­
źniami Obozów Koncentracyjnych oddział 
Luboń - Janusz Król oraz, z ramienia komba­
tantów żabikowskich, Bronisław Krauze. 
Mówcy podkreślali znaczenie tego 
szczególnego dnia. Ostami z przema­
wiających wniósł dodatkowo akcent 
osobisty.

Zw racając się do m łodzieży, 
B ronisław  K rauze w spom niał o 
tych strasznych latach, gdy jako 
młodzieniec został wraz z innymi 
zmuszony do prac rozbiórkowych 
na terenie nieczynnej już cegielni 
Suwalskiego.

-„N ikt z nas nie przypuszczał, 
że przygotowujemy plac pod przy­
szły, projektowany przez Niemców 
obóz karny w Żabikowie. To była 
dla nas osobista tragedia, gdy ten 
obóz powstał(...) Dlatego też, ko­
chana m łodzieży dzisia j m acie | .  
w olność, za k tó rą  oddało życie |  
wielu Polaków. Korzystajcie z niej g 
d ob rze , zdobyw ajc ie  w iedzę  i |  
wszelkie umiejętności. Tu, w tym M 
miejscu przyrzeknijcie sobie, że 
wyrośniecie na świadomych Pola­
ków. Życzę Wam tego oraz życia 
w pokoju, bez wojen i cierpień” .

Wielu z przybyłych zwróciło uwagę na 
to, że obóz był starannie wysprzątany, co, 
zważywszy na panujące od kilku dni silne 
wiatry, było dużym wyczynem.

Kombatanci byli wyraźnie zaskoczeni 
widokiem wznoszonego za płotem, ale na 
terenie historycznego Obozu Żabikowskie­
go, dużego murowanego obiektu. Ten pięcio- 
segmentowy dwukondygnacyjny budynek 
Małego Zespołu Mieszkalnego postawiono 
dokładnie na miejscu byłego oddziału wię­
źniów politycznych. Szkoda, że tego miej­

sca nie potrafiono uszanować, wydając w II 
połowie 1996r. zezwolenie na budowę.

Tu należy się niektórym młodszym czy­
telnikom kilka słów wyjaśnienia. Otóż histo­
ryczny Obóz Żabikowski był znacznie, bo o 
ok. 40% większy od obecnie ogrodzonego i 
zazielenionego obszaru. Najlepiej to stwier­
dzić, patrząc na zbiornik wody przeciwpo­
żarowej. Niegdyś znajdował się on w samym 
centrum hitlerowskiego obozu. Dzisiaj, po 
korektach granic dokonanych w latach pięć­
dziesiątych, znajduje się na jego skraju.

Okrojenie terenu i wspomniana zabudo­
wa mieszkalna w znacznym stopniu zmniej­
szyła walory poznawcze tego największego 
w W ielkopolsce (po Chełm nie) miejsca 
martyrologii osób różnych narodowości.

Prezesi kół kombatantów z Lubonia - 
W acław  D anielak i Stefan Szczepański 
składają za pośrednictwem „Wieści Luboń- 
sk ich ”  serdeczne podziękow an ie  tym 
wszystkim, którzy przybyli na uroczystość.

Stanisław Malcpszak

. Najbardziej znany pomnik w Luboniu, w tle budynek 
Małego Zespołu Mieszkalnego
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Stara fabryka - nowe perspektywy!
H istoria i w spółczesność zakładów  chem icznych w Luboniu

Początki zakładów chemicznych w Luboniu wiążą się ści­
śle z powstaniem na piaszczystej terasie Warty osady prze­

mysłowej, budowanej tu od 1903r. Pierwsi pojawili się w Lu­
boniu fabrykanci niemieccy: Sinner i Koelmann, którzy ku­
pili nadwarciańskie nieużytki od sołtysa Remleina i rozpo­
częli budowę fabryk przetwarzającyh płody rolne. Po ich śla­
dach trafił do Lubonia Moritz Milch, Niemiec żydowskiego 
pochodzenia. W 1907r. odkupił od rodziny Sinnerów w ielką 
piaszczystą łachę w  rozlewisku Warty. Już w  1908r. nad sta­
rym korytem rzeki, zwanym przez miejscową ludność „Ko­
cimi Dołami” , przerzucono piękny, nitowany most żelazny, 
na którym ułożono tory kolejowe dla przyszłej fabryki. Most, 
według projektu Hansa Poelziga czołowego niemieckiego 
architekta - konstrukty wisty, profesora architektury we Wro­
cławiu, wykonała największa huta śląska - Kónigshutte (Huta 
Królewska). Poelzig zaprojektował także dla fabryki M. Mil- 
cha nowoczesne hale przemysłowe, odpowiadające najnow­
szym ówczesnym technologiom chemicznym. Moritz Milch 
budował swoją fabrykę od podstaw, mając już znaczne do­
świadczenie w tej dziedzinie - był bowiem właścicielem fa­
bryki nawozów w Poznaniu w rejonie Jeżyc. Jako producent 
poszukiwanych nawozów sztucznych dysponował dużym 
kapitałem, który mógł zainwestować w ogromny i nowocze­
sny zakład, mający szeroki rynek zbytu.

Budując fabrykę, nie zapomniano o potrzebach kadry in­
żynierskiej i jej rodzin, a także o szkodliwościach związa­
nych z produkcjąchemiczną. Budynki fabryczne rozmieszczo­
no nad brzegiem nowego koryta Warty w  taki sposób, by 
wiatry - przez większą część roku wiejące z zachodu - prze­
nosiły szkodliwe wyziewy, pyły i dymy na drugą stronę rze­
ki, na puste ówcześnie pola Czapur. Przed „Kocimi Dołami”

Prezes Spółki Zakłady Chemiczne Luboń SA. - Kazimierz Zagozda

Port Zakładów Chemicznych - widok od str. Czapur - okres przedwojenny

założono, zgodnie z zaleceniami modnej teorii dr Jordaną 
ogródek zabaw dla dzieci. Fabryka nawozów sztucznych Morit- 
za Milcha odpowiadała na zapotrzebowanie nowoczesnego rol­
nictwa wielkopolskiego. Nasi pradziadkowie zużywali wtedy w 
Poznańskiem więcej nawozów sztucznych na hektar niż, słyną­
ce z wysokiego poziomu rolnictwą Anglia czy Holandia Plony 
osiągane w gospodarstwach rolników polskich z Lubonią La­
sku, Mosiny, Wir czy Komornik, były powodem zbudowania w 
Luboniu przemysłu przetwórczego. Wysoka kultura rolna Wiel­
kopolski przyczyniła się do rozwoju produkcji nawozów sztucz­
nych. Bo, prócz niemieckiego fabrykanta M. Milchą nawozy 
produkował także polski chemik, działacz społeczny i patriota - 
dr Roman May, w swojej fabryce w  Starołęce.

Moritz Milch pozostawił w  Luboniu po sobie złą sławę. W 
czasie I wojny światowej jego fabryka przestawiła się na pro­

dukcję materiałów wybuchowych. Sam właściciel nie krył swej 
antypatii dla Polaków. Po zwycięstwie powstańcy wielkopol­
scy internowali gojako zdeklarowanego „polakożercę” , awła- 
dze polskie zmusiły do wyjazdu z Lubonia i sprzedaży fabryki 
w  polskie ręce (co nastąpiło w  1920r.). Nabywcami zakładów 
zostali spadkobiercy dr R.
May’a. Utrzymano pierwot­
ny profil produkcji - fabry­
ka nadal miała służyć rolnic­
twu.

Dzięki niej rozrastała się 
osada robotnicza nad brze­
giem „Kocich Dołów” . Do 
Lubonia przybywali ludzie 
w  poszukiw aniu pracy i 
znajdowali ją . Towarzy­
stwu Akcyjne dr R. May’a 
(bo tak  nazyw ała się w 
dwudziestoleciu między­
wojennym fabryka w Lu­
boniu) było najnowocze­
śniejszym tego typu zakła­
dem w Polsce. Główny pro­
dukt w y tw arzany  tu  w 
owym czasie stanowił su- 
perfosfat, którego produk­
c ją  z drobnymi modyfika­
cjami, istnieje do dziś,oraz 
kwas siarkowy. Do czasu wielkiego kryzysu gospodarczego 
(1929-1933) końcem zdołał przejąć pod zarząd zakłady che­
miczne we: Włocławku, Oświęcimiu i Gdańsku. Na Po­

wszechnej Wystawie Krajowej 
w  Poznaniu, w  1929r., wspania­
ły „Siewca” (pomnik specjalnie 
zamówiony u wybitnego rzeźbia­
rza w ielkopolskiego M arcina 
Rożka) reklamował produkcję 
fabryki chemicznej koncernu dr 
R. May’a. „Siewca”  symbolizo­
wał postępowego rolnika wielko­
polskiego, rozsiewającego nawo­
zy sztuczne (oczywiście produ­
kowane w Luboniu).

Zarówno kosztowna reklama 
firmy, jak i sam zakład, cudem 
przetrw ały  pożogę w o jen n ą  
1939-1945. Dlaczego cudem ? 
Bo pod koniec II wojny świato­
wej hitlerowcy zamierzali wysa­
dzić fabrykę razem ze znajdują­

cymi się w  niej magazynami wojskowymi. Pomoc polskich 
patriotów pozwoliła zdobyć „May’a”  bez większych strat. 
„Siewca” , spoglądający na Luboń z wysokiego cokołu, tak­
że ocalał, chociaż tuż pod nim, w ogródku jordanowskim, 
urządzono park maszynowy dla rosyjskich czołgów...

Jeszcze przed zakończeniem wojny, w  marcu 1945r., fa­
bryka znów zaczęła produkować na potrzeby polskie. Zmie­
niła się sytuacja polityczna i właściciele zakładu (od 1948r. 
oficjalna nazwa brzmiała: Państwowe Zakłady Przemysłu 
Fosforowego w Luboniu), ale profil produkcji ciągle pozo­
stawał taki sam - nawozy sztuczne dla rolnictwa.

Odtąd systematycznie zwiększano ilość wytwarzanych 
nawozów fosforowych i kwasu siarkowego. Zakład rozbu­
dowywano i modernizowano, jednak nie wprowadzano przy 
tym żadnych systemów ograniczających szkodliwość produk­

cji dla środowiską ani nie neutralizowano odpadów popro­
dukcyjnych. Szkodliwe „śmieci”  z produkcji wyrzucano po 
prostu za płot, na tzw. „saharę”  (czyli wydmę nadwarciań­
ską)! Są tam zresztą do dziś, bo neutralizacja tego typu wysy­
piska kosztowałaby miliardy...

Nad Luboniem zaczął unosić się rdzawy dym, który opadał na 
pola i ogrody kwaśnym deszczem, palił i zwijał w  ruloniki liście 
drzew. Las obok fabryki umarł stojąc. Wokół zakładów wszystko 
pokryte było białym nalotem superfosfatu, a już od mostu czuło 

się w ustach gorzki smak... Praca 
w  fabryce stała się katorgą Mie­
szkańcy Lubonia znienawidzili 
zakład, który ich ojcom wydawał 
się dobrodziejstwem... Zaczęły się 
petycje do władz z prośbami o li­
kwidację trucicielą Czy słusznie? 
Z całąpewnościątak!

Względy ekologiczne nie li­
czyły się w okresie PRL dla ni­
kogo. Ważna była produkcja, 
coraz większa i większa, bez 
względu na degradację środowi­
ska. Pylisty nawóz wożono z fa­
bryki odkrytymi wagonami i 
wywrotkami. Cóż z tego, że 
chmury białego nalotu zasypywa­
ły oklicę. Na domiar złego, fabry­
ka rozpoczęła produkcję fluorku 
glinu. Za płotem pozostało po niej 
„białe morze” odpadów...

Gdyby nie załamanie gospo­
darcze i polityczne na począt­

ku lat dziewięćdziesiątych, pewnie nadal trwałyby walki mie­
szkańców Lubonia z uciążliwą fabryką. Kryzys - jak się oka­
zuje - w  tym przypadku stał się motorem postępu. Nie trzeba 
było już produkować za wszelką cenę. Na rynku pojawili się 
zachodni producenci. Żeby się utrzymać, trzeba było im do­
równać. Czy zdołano tego dokonać? Dziś już można powie­
dzieć, że tak! Zrezygnowano ze szkodliwej produkcji, wpro­
wadzono na dużą skalę granulację nawozów, ograniczając 
tym samym pylenie. Opracowano własne technologie, uwzglę­
dniające ochronę środowiska. Ostatnio zainstalowano nowo­
czesną kotłownię gazową eliminując szkodliwą emisję.

Stara fabryka odmłodniała. Poprawiono nie tylko techno­
logie. Przywrócono też dawny blask zabytkowym już dziś 
halom Poelziga.

Na czele fabryki, która stanowi spółkę akcyjną stoi obe­
cnie zarząd z prezesem Kazimierzem Zagozdą.

- Fabryka chemiczna, a  właściwie od  1.04.1994r. Zakła­
dy Chemiczne „Luboń ’ ’ S.A., mają szansę znów stać się po ­
wodem do dumy i szansą rozwoju dla miasta. Specjaliści tu­
taj zatrudnieni, opracowali nie spotykaną dotychczas w  skali 
technicznej metodę granulacji nawozów sposobem beztermicz- 
nym. Otrzymywany w ten sposób nawóz granulowany pod  
względem ekologicznym przewyższa wszystkie dotąd stoso­
wane - z dumą podkreśla prezes K. Zagozda.

We wszystkim, co robimy, naszym celem je s t umożliwie­
nie rolnikowi wydajnej produkcji zdrowej żywności.

Dziś produkcja zakładów zaspokaja potrzeby Polski zacho­
dniej i środkowej, bez zanieczyszczania środowiska! Wokół za­
kładów zieleni się już młody las. Mieszkańcy Lubonia powoli 
zapominają o dawnych urazach, bo zarząd spółki energicznie 
wprowadza w fabryce nowoczesność. Ciągle jeszcze poszukuje 
się specjalistów. Dobry, wykształcony pracownik nadal witany 
jest z otwartymi rękami, tworzy się tu bowiem zespół zdolny 
prowadzić produkcję na poziomie śwatowym. To cieszy!

Życzm y fabryce i jej zarządowi dalszych sukcesów w tej dzie­
dzinie, bo Wasz sukces znaczy w Luboniu tyle samo, co zdrowie 
okolicznych mieszkańców. Izabella Szczepaniak T M M L

Taa...ka ryba!

Wiosna to właściwy okres, by zaprowadzić 
porządki i pozbyć się zbędnych rzeczy na­
gromadzonych zimą.

Podobne stanow isko  rezp rezen tu ją  
w ęd k arze  ko ła  PZW  „ L u b o n ia n k a ” , 
którzy, jak w latach poprzednich, zgrom a­
dzili się w kw ietniow ą sobotę nad brze­
gami Warty. Zaopatrzeni w sprzęt przy­

stąpili do usuw ania pozostawionych nad 
rzeką śmieci. W idok był straszny: porzu­
cone w  krzakach butelki, szmaty, opako­
w ania z tworzyw sztucznych, popiół z do­
mowych pieców, tapczany oraz stare pral­
ki i lodówki.

Z dużym prawdopodobieństwem może­
my powiedzieć, że sprawcami tego bała­
ganu są  mieszkańcy naszego miasta. Nie 
świadczy to dobrze o naszym zamiłowa­
niu do porządku oraz poszanowaniu śro­
dowiska naturalnego. Apeluję do wszyst­

kich, by wzorem wędkarzy dołożyli sw oją 
cegiełkę do wspólnej sprawy, jak ą jest stan 
naszej przyrody.

P ię tn u jc ie  w an d a li i n is z c z y c ie li. 
Z n a jd z ie c ie  s o ju sz n ik ó w  w  w ę d k a ­
rzach , S trażn ikach  O chrony Przyrody, 
S traży M iejskiej i P o lic ji. Pow iedzm y 
w reszc ie  w andalom  stop  ! N ie dajm y 
zniszczyć naszej pięknej okolicy  dorze­
cza  W arty.

W tym miejscu, w  imieniu Zarządu koła, 
składam podziękowania dyr. KOMLUB-u

p. Urbanowi i jego załodze, którzy kosztem 
w olnego czasu w yw ieźli zebrane przez 
wędkarzy śmieci.

K ończąc pragnę przeprosić C zytelni­
ków  za to , że z przyczyn niezależnych 
od redakcji nie b ędą  m ogli przeczytać 
zapowiadanego wcześniej w yw iadu z p. 
Zdzisław em  S a jn ą  w iceprezesem  Z arzą­
du Okręgu PZW . M ateriał ten opubliko­
w any  z o s ta n ie  w k o le jn y m  n u m erze  
„W ieści L ubońskich” .

W odnik
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Do mojej matki

Było kiedyś tak dobrze w długie fa łd y  sukienki 
schować głowę, wiedzieć, że mnie nie ma.
Mocno, głośno śpiewało we mnie serce maleńkie 
ogromnego szczęścia poemat.

Dni były pełne Ciebie i sny, ja k  Ty, ciepłe, 
i każda radość miała Twój głos. Twoje imię.
N ie wiedziałem, co znaczy nienawidzieć i cierpieć - 
byłem z  Tobą, Ty byłaś przy  mnie.

Dziś masz oczy ju ż  nie takie ja sne
ja k  kiedyś, gdy mnie w  ręce brałaś uśmiechnięta.
Tyle dni złych i dobrych rodziło się, gasło, 
a tylu ju ż  dni nie pam iętam  ...

(Edward Szymański z  tomu „Do mieszkańców Marsa' ’)

Kocham moją Mamę za to, że zawsze znajdzie czas, aby 
mi pomóc, angażuje się w moje wychowanie, służy dobrą 
radą a przede wszystkim za to, że j e s t !!

Cenię w Mamusi odda­
nie pracy zawodowej, po­
święcenie się nam, to, że 
nadal się uczy i potrafi po­
godzić pracę z domem. To, 
że jest taka wytrwała i pil­
na. A najbardziej to, że po 
12 latach przerwy potrali- 
ła bez większych proble­
mów wrócić do zawodu.

Praca sprawia mojej 
Mamie wielką przyjem­
ność. I to nie tylko zawo­

dowa, ale również w ogródku i w domu. Bardzo lubi sprawiać 
komuś radość i robi to przy każdej okazji. A po tygodniu peł­
nym zajęć, w  poniedziałek, chętnie ogląda .Archiwum X” .

Lubię w mojej Mamie wszystko, co tylko można lubić, 
ale najbardziej uśmiech, radość jak ą  nam sprawia i zaan­
gażowanie, z jakim  wykonuje wszystkie czynności, by 
sprawić nam przyjemność. Magdalena lat 16

Nasze m am y
Kim jest nasza Mama?

To osoba niesłychanie ważna w naszym życiu. Jest M atką w  najlepszym 
tego słowa znaczeniu, M atką z powołania. Poświęciła nam wszystko. Praco­
wała w  swoim zawodzie, lubiła bardzo sw oją pracę, ale bez wahania zostawi­
ła ją , gdy na świat przyszły dzieci.

Urodziła nas troje. Jej miłość, poświęcenie i silna osobowość kształowały 
nas już od najmłodszych lat. Gdy byliśmy mali pielęgnowała, ubierała i tro­
szczyła się o wszystko, co było nam potrzebne. Mimo licznych obowiązków 
(jak pamiętamy) zawsze na wszystko miała czas, np. aby pomóc odrobić lek­
cje, poczytać książkę przed snem, zmówić modlitwę i porozmawiać.

Jej dzień zaczynał się bardzo wcześnie a kończył późnym wieczorem. Dbała 
o wszystko: aby ubrania były uprasowane, wzięte do szkoły drugie śniadanie 
itp. Zawsze była i jes t dobrą organizatorką. Dzięki temu znajdowała i znajdu­
je  czas na małe i duże problemy swych dzieci.

Wzrastaliśmy w  ciepłej, życzliwej i pełnej miłości atmosferze stworzonej 
przez Mamę przy współudziale Taty. Za to jesteśm y im wdzięczni.

Dziś jesteśmy dorośli, każde z nas założyło własną rodzinę, mamy dzieci, ale nadal 
rola naszej Mamy w rodzinie jest ogromna. To właśnie Ona stworzyła taki dom, do 
którego chętnie się przychodzi, który jest miejscem rodzinnych spotkań. Tu można 
zawsze liczyć na dobrą i życzliwą radę oraz wsparcie w trudnych chwilach.

Mimo swego wieku i nie najlepszego zdrowia nadal chce nam pomagać. Od paru lat, kiedy została Babcią pomaga nam 
w wychowywaniu dzieci. Każde z nas pracuje zawodowo. W tym czasie kiedy jesteśmy w pracy, opiekę nad siedmiorgiem 
wnucząt sprawuje babcia. Troszczy się o nasze dzieci tak samo, jak kiedyś o nas. Jej niespożyta energia, pracowitość i 
miłość do nich sprawiają, że wszyscy wnukowie są  bardzo przywiązani do Babci i darzą Ją  ogromną miłością.

Korzystając z okazji, w przededniu Święta Matki chcielibyśmy naszej Mamie podziękować za miłość, wychowanie, 
wspólne rozwiązywanie problemów, wszystko czego nas nauczyła i co od Niej otrzymaliśmy.

Wdzięczne dzieci: Hanna, Elżbieta i Andrzej

A oto jak wypowiadały się dzieci z Przedszkola nr.l przy ulicy Konarzewskiego 
na temat swoich Mam, Mamuś, Mamusiek.

Krzysiu i Tomek (bliźniacy)
Nasza Mama jest fajna i śmieszna. 
Nasza Mama lubi czytać gazety.
Nasza Mama potrafi robić zastrzyki. 
Kochamy naszą Mamę bo kupuje nam 

jedzonko i się śmieje.

Karol
Moja Mama jest dobra.
Moja Mama lubi gotować.
Moja Mama potrafi piec pierniki. 
Kocham moją mamę

bo ma dobre serce.

Dominika
Moja Mama jest dobra.
Moja Mama opiekuje się młodszą siostrą. 
Moja Mama potrafi piec ciasta. 
Kocham moją Mamę

bo mi zawsze pomaga.
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Śladami św. Wojciechab ieżącym  
roku przypada 

1000 - lecie męczeń­
skiej śmierci św. Woj­
ciecha. Obchody tej 
rocznicy rozpoczęto 
już w  roku ubiegłym.

Na terenie Europy uroczystości organizo­
wane sąm.in. w  Magdeburgu, Kaliningradzie, 
Tenkitach, Aachen, Ostrzychomiu, Budape­
szcie, Ostravie, Pradze, Bemie, Weronie i 
Rzymie, a w Polsce: wGnieźnie, Elblągu, Ko­
szalinie, Gdańsku, Wągrowcu, Opolu, War­
szawie, Gorzowie Wlkp., Poznaniu, Lubli­
nie, Trzemesznie i Wrocławiu. Oto niektóre 
uroczystości, jakie odbywać się będąw  miej­
scach, do których dojazd leży w zasięgu moż­
liwości mieszkańców naszego miasta.

W c z e rw c u  na  te r e n ie  M u zeu m  
Pierw szych P iastów  w Lednicy w ysta­

w ione będzie w idow isko „C hrzest Pol­
sk i” .

W Gnieźnie (3.06.) odbędzie się poświę­
cenie pomnika św. Wojciecha. Czynna też 
będzie wystawa „Zabytki Katedry Gnieźnień­
skiej związane z kultem św. Wojciecha” . 
Podczas pobytu Ojca Św. w  Gnieźnie 3.06. 
br. zostanie ogłoszony Rok Wojciechowy. Na 
główne uroczystości do Gniezna przybędzie 
pielgrzymka z Akademii Biskupiej i parafii 
p.w. św. Wojciecha z Aachen.

W sierpniu w Gnieźnie zostanie zorga­
nizowana wystawa „Kościoły w Polsce pod 
wezwaniem św. Wojciecha” . 4.08. rozpocz­
nie się tam sympozjum na temat rocznicy 
śmierci tego męczennika pt.„Św. Wojciech 
- patronem jednoczącej się Europy” .

O bchody w Polsce zak o ń czą  się w 
Gdańsku, 15 października konferencją Epi­
skopatu, a uroczystości międzynarodowe 
23 listopada spotkaniem Międzynarodowe­
go Komitetu Wojciechowego w  Pradze.

Z okazji rocznicy śm ierci patrona Sło­
w ian  PT T K  p rz y g o to w a ł s p e c ja ln ą  
odznakę  k ra jo zn aw czą  „Ś lad am i św. 
W o jc iech a” . Z dobyw ać j ą  m ożna po 
ukończeniu 8 roku życia. Jest czterostop­
niowa: brązowa, srebrna, złota i złota z 
w awrzynem .

Oto podstawowe warunki otrzymania 
odznaki w stopn iu  brązow ym : należy 
odwiedzić 1 sanktuarium, wziąć udział w 
1 uroczystości, odwiedzić I miejsce kultu 
św. W ojciecha, 3 św iątynie, w których

znajdu ją  się relikw ie 
świętego, 5 świątyń i 5 
parafii p.w. św. W oj­
ciecha.

Dla ułatwienia poda­
jemy kilka przykładów 
takich miejsc w archi­

diecezji poznańskiej i gnieźnieńskiej: sank­
tuaria - Gniezno, Trzemeszno, miejsca kultu 
- 1 -ękno k. Wągrowca, Strzelno, Wzgórze św. 
Wojciecha w Poznaniu, świątynie - Trzeme­
szno (bazylika), Winna Góra, Wągrowiec, 
Skoki, świątynie i parafie p.w. św. Wojcie­
cha - Wągrowiec, Bnin, Chrzypsko Wielkie, 
Dalewo, Margonin, Poznań (Wzgórze św. 
Wojciecha), Sędziny, Skoki.

Regulamin odznaki obejmuje wszystkie 
archidiecezje w Polsce. Informacji udziela 
Oddział PTTK w Luboniu, a weryfikację prze­
prowadza O. P ITK Ziemi Gnieźnieńskiej. EK
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Afryka w  Luboniu
12 kwietnia, nie opuszczając Lubonia odwie­
dziliśmy Afrykę. Nie przypominam sobie, że­
bym przedtem mijała Senegalczyków na ko­
rytarzu Biblioteki Miejskiej lub rozmawia­
ła po polsku z Etiopczykami. Nigdy dotąd 
nie spożywałam też posiłku z żadnym innym 
mieszkańcem Afiyki.

W piątek 11 kwietnia członkowie Cen­
trum Afrykańskiego „Aduna”  z Poznania 
przywieźli do biblioteki maski, afrykańskie 
sukna i hebanowe figurki, przygotowując sce­
nografię do sobotniego spotkania. Farbowa­
ny przy użyciu wosku butic wykorzystano 
jako tło dla wystawianych eksponatów. Obok 
masek i ludowych lalek na ścianach czytelni 
„zawisły”  stylizowane sylwetki Afiykanek 
ubranych według kanonów  afrykańskiej 
mody. Ich suknie, podobnie jak  okrycia 
rdzennych mieszkanek Czarnego Kontynen­

tu, wiązano, a nie zszywano. Większość eks­
ponatów stanowiła afrykańską „cepelię” . 
Oryginalne wzory jako przedmiot)' kultu zo­
stały w Aftyce.

Centrum Afrykańskie powstało w Po­
znaniu z inicjatyw y przebyw ających w 
naszym kraju Afrykańczykow oraz zwią­
zanych z Czarnym Lądem Polaków. Człon­
kowie Centrum kierują się potrzebą przy­
bliżenia białym ,,(...)ciągle jeszcze mało 
znanej, a przecież tak różnorodnej i barw­
nej kultury afrykańskiej. Sposobem  na 
prawdziwą integrację obu kultur jest orga­
nizowanie (...) imprez promujących oby­
czaje i kulturę Afryki.”

I chyba udało się organizatorom zrealizo­
wać to, co zamierzali. Lubońskie maluchy 
grały na afrykańskich bębnach, a ich rodzice 
notowali przepis na serwowaną podczas im­

prezy potrawę o nazwie „mamfe’ ’. Moje wła­
sne dzieci zaprzyjaźniły się z małą Murzyn­
ką  i jej braciszkiem, a pod koniec wieczoru 
wraz ze wszystkimi tańczyły w  rytm magicz­
nych dźwięków bębnów afrykańskich.

Podczas spotkania można było obejrzeć 
przezrocza z Senegalu, ukazujące życie 
afrykańskich kobiet, krajobraz i tam tejszą 
kulturę. Sw oją książkę „W  cieniu góry 
L am ”  sprzedaw ał Jarosław  Różański - 
Oblat Maryi Niepokalanej, który jako mi­
sjonarz spędził 2 lata w  Kamerunie. Na bęb­
nach i grzechotkach grali biali i czarni 
członkowie muzycznej grupy ABACUA. 
Tę sam ą nazwę nosi warsztat, w  którym 
wykonywane są  afrykańskie instrumenty. 
Oryginalne bębny murzyńskie struga się z 
dębu afrykańskiego. W warunkach polskich 
robi się je  z równie twardej gruszy czy aka­
cji. Na drewnianą obręcz naciąga się kozią 
skórę.

„Spotkaliśmy się, abyśmy nie byli biedni.... 
Dużo mówimy, a kto mówi, ten się wzboga­
ca ..."  - podsumował wieczór jeden z Afty-

kańczyków. Ponieważ organizatorzy zapew­
niają, że nie było to ostatnie spotkanie zAfry- 
ką, Luboniowi bieda nie grozi. (HANA)

Biblioteczny

Informator

Kulturalny

16.05. godz. 18.00 - wernisaż wystawy malarstwa 
E. Gąsiora.
17.05. godz. 10.00 - działania plastyczne dla dzieci
19.05. godz.16.00 - III Majowy Konkurs Recyta­
torski
20.05. godz. 14.00 - spotkanie klubu „Prom yk”
22.05. godz. 20 .30-m onodram  „Syberia” w wy­
konaniu Henryka Machalicy. Oprawa muzycz­
na Szymon Melosik. Zakończenie sezonu kultu­
ralno - oświatowego w  bibliotece.

cd. ze  str. 1

bez zajęcia, zanim ponownie przedłużono 
z n ią  umowę, bo urząd pracy przyznaje 
zasiłek dopiero wtedy, gdy nie jes t się za­
trudnionym przez 11 dni. Martwi się też, 
że 30 czerwca, kiedy skończy się jej zatru­
dnienie, będzie zarejestrowana jako bezro­
botna. Od 1 lipca w ejdą w życie nowe prze­
pisy, na podstawie których nie otrzyma 
„kuroniówki” . Dlatego chciałaby być za­
trudniona tylko do 26 czerwca. Gdyby za­
proponowano jej dalszą pracę na tym sta­
nowisku, to z konieczności, rzecz jasna, 
dalej przeprowadzałaby dzieci.

Dyrektor „trójki”  Krzysztof Bonia bar­
dzo pozytywnie ocenia pracę pani Mario­
li, podkreślając, że jest potrzebna. Skrzy­

żowanie ulic Powstańców Wlkp. i Armii 
Poznań ma sw oją specyfikę. K ierow cy 
m ają zwyczaj skręcać tu przy zielonym 
św ietle, przez co w przeszłości bywały 
wypadki potrącania dzieci przechodzących 
na pasach. Poza tym, mimo ograniczenia 
szybkości do 50 km/h, wielu kierowców nie 
stosuje się do przepisów. Od kiedy poja­
wiła się tu pani Mariola, prowadzący swo-

Panie
je  pojazdy przyzwyczaili się do niej, za- 
czynająjeździć bezpieczniej. Od września 
nie doszło do żadnego wypadku z udzia­
łem uczniów. Dyrektor Bonia stwierdza, że 
kiedy na krótko zabrakło pani Marioli na 
skrzyżowaniu, dzwonili do niego rodzice, 
pytając o powód. Uważa, że godziny jej 
pracy są  odpowiednie - zaczyna o godz.
8.00 (a nawet nieco wcześniej) i kończy o
16.10, gdy ze szkoły w ychodzą dzieci z 
„zerów ki”  i najmłodszych klas.

- Ta akcja zdaje egzamin. Jeżeli coś się  
zaczęło, należy to kontynuować. - uważa 
K rzysztof Bonia.

Również dyrektor­
ka Szkoły Podstaw o­
wej nr4 - Maria Nowak 
jest zadowolona z pra­
cy - jak  to  ok reśliły  
dzieci - Pani „S top” , 
czyli H aliny  L ipiak. 
Nie kryje, iż zanim roz­
poczęła się akcja i w 
sierpniu widziała w te­
lewizji osoby przygo­
towujące się do prze­
p ro w ad zan ia  d z iec i 
przez jezdnię, odnosi­
ła się do tego sceptycz­
nie. Ale kiedy podjęła 
pracę pani Halina, dy­

rektorka od razu przekonała się do niej. Ma­
ria Nowak chwali panią Halinę, że umiała 
łatwo nawiązać kontakt z dziećmi, jest za­
wsze uśmiechnięta, pogodna. Uczniowie ją  
bardzo polubili. Zna swoich podopiecznych 
po imieniu. Stoi przy ulicach 1 Maja i So­
bieskiego. Dokładnie pamięta, kiedy przy­
jeżdżają autobusem uczniowie z „Lubo- 
nianki”  i Dębca. Zajmuje się też dziećmi z

„Stop”
klas specjalnych, uczącymi się w  starym 
budynku na Sobieskiego. Przyprowadza je  
na obiad i zajęcia gimnastyki korekcyjnej 
oraz z powrotem. Dokładnie wie, kiedy roz- 
poczynająsię i kończą lekcje. W czasie ferii 
zimowych nie tylko przeprowadzała dzie­
ci, lecz także w wolnym czasie grała z nimi 
w ping-ponga. Zapewniała im też bezpie­
czeństwo podczas rekolekcji odbyw ają­
cych się w kościele.

Dyrektor M aria Nowak podkreśla, iż 
Halina Lipiak nie skarży się na z łą  pogo­
dę, każda pora roku jej odpowiada.

- Gdy pracuje, czujem y się pewniej. 
Dzieci nauczyły się, że same nie przecho­
dzą przez jezdnię, zanim nie przyjdzie pani 
Halina. Kiedy przez pew ien czas nie było 
je j, rodzice dzwonili do szkoły. Na począt­
ku chcieli, żeby było więcej takich osób 
ustawionych w różnych miejscach. Teraz 
kierowcy zatrzymują się, zwracają uwagę 
na tę panią, inaczej jeżdżą. O d momentu, 
kiedy je s t tutaj, nie było żadnego wypad­
ku. Godziny je j  pracy - od  7.00 do 15.00 są 
odpowiednie. Ta akcja powinna być kon­
tynuowana - mówi dyrektorka „czw órki” .

Pani Halina zw ierza się, iż jes t bardzo 
zadow olona z tej posady i teraz nie za­
mieniłaby jej na inną. Dlatego gdyby za­
proponow ano jej przedłużenie umowy', 
chętnie kontynuowałaby tę pracę. O dpo­
w iada jej to tym bardziej, że je j własne 
dzieci pójdą od w rześnia do szkoły - za­
tem łatwiej będzie je  odprowadzać na lek­
cje i do domu. N awet nie narzeka na ni­
ską pensję, choć pierwotnie zapowiadano, 
iż będzie wyższa.

Także pani Halina straciła na tym, że 
przez kilka dni trwała przerwa w jej pracy 
i nie mogła otrzymać za nie „kuroniówki” .

Zim ą dostawała darmowy obiad, panie ku­
charki robiąjej codziennie herbatę.

Pisząc o paniach zajmujących się prze­
prowadzaniem naszych dzieci przez je z ­
dnię warto podkreślić, iż szybko nauczyły

Od czasu, gdy zabrakło etatowej Pani 
„Stop " przeprowadzaniem dzieci przy 

Szkole nr2 z własnej inicjatywy zajął się 
mężczyzna, który robi to społecznie.

się swojego nowego, odpowiedzialnego fa­
chu. Wszak szkolono je  tylko jeden dzień 
przez 8 godzin, ucząc udzielania pierwszej 
pomocy medycznej i teorii. Praktykę nabyły 
w pracy. Dodajmy jeszcze, co jest już swego 
rodzaju anegdotą, że na początku lekarze z 
braku w spisie zawodow profesji wykony­
wanej przez te osoby, zamierzali poddawać 
je  badaniom, takim jak policjantów... W koń­
cu jednak ustalono, że wystarczą zwykłe ba­
dania połączone z okulistycznymi.

Przykład Lubonia wskazuje, że akcja 
przeprowadzania dzieci przez jezdnię po­
winna być kontynuowana. Otwarta pozo­
staje kwestia, kto ma za to płacić. Chyba 
ź le  by się sta ło , gdyby  zab rak ło  pań  
„Stop” ... Robert Wrzesiński

„Pomarańczowapani "przedSP  nr 3
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„Chroń swoje serce” - to hasło imprezy zorganizowanej 
22.04. w Bibliotece Miejskiej, w  ramach obchodów Mie­
siąca Zdrowia, a w  szczególności „Tygodnia dla serca” .

Pierwszym punktem bogatego i zróżnicowanego pro­
gramu był finał międzyszkolnego konkursu na wiersz o 
tematyce zdrowotnej.

Sekcja Oświaty Zdrowotnej Terenowej Stacji Sanitarno - 
Epidemiologicznej Poznań II Obwód przekazała w  marcu do 
szkół lubońskich regulamin konkursu dla uczniów klas I-V.

Etap szkolny doprowadził do wyłonienia najlepszych 
utworów propagujących zdrowy styl życia w aspekcie za­
pobiegania chorobom układu krążenia.

W tym samym czasie każda ze szkół przygotowała pra­
ce plastyczne o podobnym temacie. Koordynacją przygo­
towań do finału zajęły się panie: Krystyna Boczkowska, 
Małgorzata Krupecka, Krystyna Pniewska, Lucyna Osik - 
pielęgniarki ze Szkolnej Służby Zdrowia.

W jury finału zasiadły panie reprezentujące Urząd Miej­
ski (Ewa Szymańska), Sanepid (Elżbieta Wojciechowska, Ka­
tarzyna Majchrzak), Bibliotekę MiejskĄ (Tamara Szwacka).

Młodzi uczestnicy konkursu przybyli podopieką swo­
ich nauczycieli, którzy przygotowywali ich do zaprezen­
towania tekstów wierszy. Komisja oceniała każdy utwór 
podwójnie : za tekst i za sposób jego prezentacji.

Przy wypełnionej po brzegi widowni otwarcia imprezy 
dokonała pani Elżbieta Stefaniak - dyrektor Biblioteki 
Miejskiej. A potem zaczęło się współzawodnictwo. Pu­
bliczność żywo reagowała na występy młodych artystów, 
chętnie nagradzając ich oklaskami.

Trzeba przyznać, że jury nie miało łatwego zadania. Te­
ksty były dowcipne, trafiające puentąw  sedno sprawy, pre­
zentowane z dużą pomysłowością choć trema tu i ówdzie 
dawała o sobie znać. Oglądaliśmy scenki aktorskie urzeka­
jące oprawą plastyczną m uzyczną a nawet choreograficz­
ną. Głosami dzieci wypowiedziano wojnę papierosom, le­
niwemu siedzeniu przed telewizorem, złej diecie szkodzą­
cej zdrowiu - a wszystko z rozbrajającym wdziękiem.

Gdy komisja konkursowa udała się na burzliwą naradę, 
aktorzy i publiczność mieli okazję obejrzeć oryginalną wy­
stawę dziecięcych prac plastycznych, eksponowanych na pię­
trze. Chętni mogli skorzystać z okazji i zmierzyć ciśnienie.

Jury przyznało pierwszą nagrodę Mateuszowi Błaszykowi 
(Szkoła Podstawowa Nr 2), drugą - Magdalenie Kaźmierczak 
(Szkoła Podstawowa Nr 4), trzecią- Zuzannie Piaseckiej ( Szko-

Z sercem w herbie
ła Podstawowa Nr 3). Długa lista wyróżnień potwierdza, że 
podjęcie decyzji wcale nie było łatwe. Wśród wyróżnionych 
znaleźli się: Małgorzata Barańską Marcin Turzański, Kinga 
Czarlak (SP1), Grażyna Andrzejewską Anna Hajducka (SP2), 
Natalia Dybczyńska, Marta Bielawska (SP3), Maria Delimatą 
Maria Kaczmarek, Olga Rusinek, Monika Wrzesińską Michał 
Augustyniak (SP4). J.L.

Serce
Ty - to  serce, serce - to ty. Pracuje dla ciebie, ty dla niego. 
Ono je s t źródłem rzeki, rzeki krwi.
O d niego zaczyna się cykl życia.
Każde uderzenie je s t ja k  wytrysk gejzeru; 
rozpływa się krew na wszystkie strony 
do rąk, do nóg, do głowy.
Serce je s t wrażliwe ja k  mimoza,
delikatne ja k  lilia,
lecz zarazem silne ja k  lew.
Dbaj o nie za miodu, by na starość cieszyć się zdrowiem. 
Zamiast leżeć, rusz się, pobiegaj.
Nie objadaj się zbytnio kiełbasą i szynką.
D la serca skończyć się to może źle, 
a wtedy jeg o  praca ustanie!

M ateusz Błaszyk kl. IIIc 
Szkoła Podstawowa N r 2 - Luboń 
(I miejsce)

Po zakończeniu części konkursowej odbyła się prelek­
cja wygłoszona przez dr B. Sobiło na temat: „Zapobiega­
nie chorobom układu krążenia” . Udzielano praktycznych 
porad dotyczących racjonalnego odżywiania się oraz za­
chęcano do zdrowego stylu życia. A chyba warto. Prze­
cież życie mamy tylko jedno.

Wszyscy obecni mieli możliwość skorzystania z facho­
wo przeprowadzonego pomiaru ciśnienia krwi, które mie­
rzyły pielęgniarki z lubońskich szkół.

N iecodzienną atrakcję stanowił pokaz naturalnej żyw­
ności, połączony z degustacją wspaniałych potraw. Zdro­
w ą żywność prezentowała firma „Vita N atura”  z Boguci- 
na k/Poznania. Serwowano bigos, kotlety z soczewicy i 
ryżu, kanapki z pastą so jow ą gulasz sojowy i wiele in­
nych ciekawych potraw. Kto nie spróbował, niech żałuje. 
Można było otrzymać również przepisy oraz praktyczne

porady, jak  przy­
gotować te wspa­
niałe dania. Pro­
pozycja zdrowe­
go odży w ian ia  
sp o tk a ła  się z 
szerokim zainte­
resowaniem. Kto 
wie, czy nie czas 
z rezygnow ać z 
golonek, schabo­
wych i zm ienić 
naw yki ży w ie ­
niowe, które tak 
często  o k azu ją  
się błędne? Duże 
zdziw ienie w y­
w o ła ła  choćby  
informacja na te­
m at d ie te ty c z ­
nych parów ek , 
które są  niczym 
innym jak  „cho- 
l e s t e r o l o w ą  
bom bą” .

Tak więc, drodzy państwo, odżywiajmy się zdrowo, 
rzućmy palenie, unikajmy stresów, zwalczajmy i nadwagę 
i ŻYJMY DŁUŻEJ. R.G.

Wakacje nad morzem

Towarzystwo Miłośników Miasta Lubonia i 
Ośrodek ZHP organizują letni wypoczynek 

dla dzieci i młodzieży 
w  O s tro w ie  ko ło  J a s trz ę b ie j G ó ry .  

Termin obozu 27.07.- 09.08.1997r. Koszt 330 zl. 
Ciekawe wycieczki, gry i zabawy, leśne harce. 

Opieka lekarska. Dziennie 4 posiłki. 
Zgłoszenia (do 31 maja br.) i informacje: 

tel. 105-533 i 131-451.

Narada w  
plenerze
W dniach 4 - 6  kwietnia br. w 
Różance odbyła się narada 
szkoleniowa organizatorów tu­
rystyki. Uczestniczyli w  niej 
p rzedstaw iciele  Schronisk 
Młodzieżowych, Polskiego Towarzystwa Ta­
trzańskiego i Polskiego Towarzystwa Tury­
styczno - Krajoznawczego. Zorganizowano ją  
z inicjatywy Wydziału Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu.

W naradzie brało udział 80 uczestników 
w tym 4 przedstawicieli z Oddziału PTTK 
im. C. Ratajskiego w Luboniu.

Podczas spotkań mówiono o problemach 
turystyki szkolnej, ochronie przyrody, krajo­
znawstwie, turystyce pieszej. Korporacja Wiel­
kopolskich Oddziałów PTTK przedstawiła po­
mysł wypracowania wspólnych wniosków na 
XIV Krajowy Zjazd PTTK, aby delegaci z 
Wielkopolski stanowili jedną zwartą grupę.

W ramach narady uczestnicy odbyli też 
wycieczkę do Międzygórza, gdzie zwiedzo­

no R ezerw at W odospadu 
W ilczki, Ogród B ajek oraz 
Sanktuarium  M atki Boskiej 
Śnieżnej na Iglicznej. Byli też 
odważni, którzy w zimowych 
w arunkach  w ybrali się na 
Śnieżnik Kłodzki.

Do Sanktuarium przychodzą 
pątnicy i turyści, by przed figu­
rą  Matki Boskiej wypraszać ła­

ski lub za otrzymane dziękować. Figurka umie­
szczona w  głównym ołtarzu kościoła jest ko­
pią wizerunku Matki Bożej z Mariazell w 
Austrii. Wykonana z drewna lipowego zosta­
ła przyniesiona na Stok Iglicznej w 1750r. 
przez miejscowego pątnika z Wilkanowa. Do 
roku 1781 zanotowano dwanaście komisyjnie 
potwierdzonych cudów. Ostatnie ze znanych 
to przywrócenie wzroku dziewczynce (w la­
tach 80-tych naszego stulecia) oraz powrót do 
zdrowia starszej kobiety, której lekarze nie da­
wali żadnych szans na przeżycie i odmówili 
operowania. Figurka Matki Boskiej Śnieżnej 
była koronowana przez papieża Jana Pawła II 
21 czerwca 1983r.

Wycieczkę prowadził przodownik turysty­
ki górskiej z Oddziału PTTK Luboń. E . K .

Sportowe imprezy Stowarzyszenia
Społecznego Funduszu „Ludzi Dobrej Woli”
17 maja w godz. 8.00-13.00 - wycieczka 
do Osowej Góry z pieczeniem kiełbasek, 
zbiórka uczestników na dworcu PKP Luboń 
o godz. 8.00 (prosimy zabrać ze sobą legity­
macje szkolne)
18 czerwca w godz. 12.00 - 15.00 wy­
cieczka rowerowa do Puszczykówka, zbiór­
ka uczestników przy SP nr3 z rowerami o 
godz. 12.00
19 czerwca w godz. 14.00 - 17.00 - finał 
turnieju koszykówki pomiędzy „Luboński- 
mi Bykami”  a „Szymasami” , konkurs rzu­
tów do kosza i konkurs sprawności fizycznej 
o Puchar Stowarzyszenia Społecznego Fun­
duszu „Ludzi Dobrej Woli” .

Serdecznie zapraszamy.

Jednocześnie informujemy , że 1 maja na 
boisku przy kościele św. J. Bosko odbyła się 
impreza „Sport i zabawa” . Natomiast 2 maja 
rozegrano turniej koszykówki, podczas które­
go „10,5" - Luboń przegrali z „Szymasa­
mi”  33:47, a z „Lubońskimi Bykami” 
32:40. „Lubońskie byki”  kontra „Szyma- 
sy”  - 19 czerwca.

UWAGA!
W razie złej pogody zajęcia rekreacyjno 

ruchowe odbywać się będą na sali gimnastycz­
nej Szkoły Podstawowej nr 3 w Luboniu.

Zarząd Stowarzyszenia 
„Ludzi Dobrej Woli”

W lesie już wiosna
W pogodną niedzielę, 13 
kwietnia br. Komisja 
Przyrodnicza Oddziału 
PTTK im. Cyryla Rataj­
skiego zorganizowała wy­

cieczkę krajoznawczą do rezerwatu „Śnieżyco- 
wy Jar” - florystycznego rezerwatu przyrodni­
czego położonego 7 km na pln.-zach. od Muro­
wanej Gośliny, na krawędzi doliny Warty.

Obejmujący 4.21 ha rezerwat utworzony 
został w  1975r. dla ochrony jednego z nielicz­
nych w Wielkopolsce stanowisk śnieżycy wio­
sennej. Rośnie ona masowo w  jarze opadają­
cym z wysoczyzny ku dolinie, w  runie zespo­

łu grądu niskiego występującego na brzegach 
strumienią płynącego po dolinie jaru.

Podczas spaceru skarpą nad W artą ucze­
stnicy wycieczki napotkali ślady żerowa­
nia bobrów, których dziełem  było kilka 
zwalonych dorodnych drzew. Charaktery­
styczne jest to, że wszystkie powalone drze­
wa znalazły się w wodzie-tak, by bobry mo­
gły swobodnie odgryzać gałęzie. Kilka pni 
jest ju ż  podciętych i czeka na zakończenie 
dzieła, co widać na załączonym zdjęciu.

Aby wycieczka mogła być zrealizowana, 
Oddział PTTK musiał otrzymać specjalne 
zezwolenie na wejście do rezerwatu. jj

Do lasu
Pracownicy Nadleśnictwa Konstantynowo zapraszają dzieci i młodzież ze szkól 
podstawowych na wycieczki do lasu.
Poznawanie jego praw i funkcji w  dzisiejszym środowisku życia człowieka wyma­
ga od każdego z nas postawy obrońcy i przyjaciela przyrody.

Wszyscy zostańmy przyjaciółmi lasu!
Terminy wycieczek prosimy ustalać z p. inż. Małgorzatą Kozaryn-tel. 132-591,132-607

Nadleśniczy mgr.inż. Wojciech Grześkowiak

STOWARZYSZENIE SPOŁECZNEGO FUNDUSZU 
LUDZI DOBREJ WOLI

■ ■ ■

M ieszkańcy sobie
0  zapraszamy do naszej jadłodajni przy ul. Jagiełły 13, czynnej od poniedziałku 

do piątku w godz. 12.30 do 15.30 na smaczne, tanie obiady w cenie: 
zupa 0,60 zł, II danie z kompotem 1,30 zł.

#  przyjmujemy zamówienia i organizujemy przyjęcia okolicznościowe, rodzinne 
po konkurencyjnych cenach w pomieszczeniach Stowarzyszenia.

0  wypożyczamy salę na cele edukacyjne (konferencje, szkolenia)

Skorzystaj z naszej oferty pomagając drugiemu, 
tel. 102 - 297

Staropolskim - Bóg Zapłać - składamy szczere podziękowania 
wszystkim (obecnym i przyszłym) naszym ofiarodawcom.
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LIGA
Niestety, nic dobrego nie można napisać po 
ostatnich meczach Ill-ligowych LKŚ-u. Nikt 
się nie spodziewał, że po 25 kolejkach LKS 
znajdzie się w strefie spadkowej.

W IV kolejce lubonianie przegrali w  Śro­
dzie z Poionią3:l. Bramkę zdobył Wilczyński.

W kolejnym spotkaniu LKS pokonał 
Polonię Słubice 2: l . Bramki: Wiórek z kar­
nego i Placek.

Od tego spotkania w drużynie luboń- 
skiej coś jakby się zacięło i niestety przy­
szła seria porażek. LKS przegrał w  Koło­
brzegu z tam tejszą K otwicą 3:1. Bramkę 
dla LKS-u zdobył Drewicz.

Z dużymi emocjami oczekiwano spotka­
nia w VII kolejce. LKS miał zagrać z aktu­
alnym liderem - W artą Poznań, która rów-' 
nym krokiem  zm ierza do upragnionego 
celu, jakim jest awans do Ił ligi.

Pojedynek wywołał olbrzymie zaintere­
sowanie w Luboniu, mimo iż było to prze­
ciętne spotkanie. Nie miał najlepszego dnia 
prowadzący je  arbiter. Gdyby już w pierw­
szej połowie zareagował i ukarał zawodni­
ków obu zespołów kartkami (nawet czerwo­
nymi), zdyscyplinowanie niektórych graczy 
byłoby większe. Tymczasem spotkanie roz­
grywano bardzo nerwowo i ostro. Momen­
tami arbiter zupełnie się gubił.

W 56 minucie prowadzenie objęła W ar­
ta Poznań, jednak radość gości nie trwała 
długo, ponieważ Jarlaczyk po pięknej in­
dywidualnej akcji wyrównał na 1:1. Gdy 
wydawało się, że drużyna lubońska utrzy­
ma remis, na pięć minut przed końcem spo­
tkania goście objęli prowadzenie 2:1 i ta­
kim wynikiem zakończyło się spotkanie. 
C zerw oną kartkę za dyskusję z sędz ią  
otrzymał Placek z LKS-u.

Opuszczając stadion kibice ubolewali z 
powodu miernego sędziowania, jak  rów­
nież zachowania niektórych zawodników 
drużyny lubońskiej, które urągało postawie 
sportowców. Ich niecenzuralne słownictwo 
było powodem późniejszych incydentów. 
Panowie, nerwy na wodzy !

Duże uznanie należ)' się poznańskiej i lu­
bońskiej policji, jak również lubońskiej Stra­
ży Miejskiej i wszystkim organizatorom za 
odpowiednie zabezpieczenie stadionu.

N ieudana była rów nież w ypraw a do 
Szczecina w VIII kolejce. Stal Śtocznia - 
Szczecin pokonała LKS 4:0. Jeszcze raz 
okazało się jak  trudno jest lubonianom zdo­
być punkty na wyjeździe.

Bądźmy dobrej myśli. Może w  następ­
nych spotkaniach będzie lepiej i zawodni­
cy sprawiąjeszcze wiele radości swoim ki­
bicom oraz tym wszystkim, którzy nie wy­
obrażają sobie, żeby od nowego sezonu 
zabrakło LKS-u w III lidze.

Z pewnością zawodnicy LKS-u nie zapo­
mnieli nagle jak się gra w  piłkę i przestaną 
tracić punkty na własne życzenie. Powinni 
pamiętać, że swoją postawą reprezentują nie 
tylko klub, ale są  także wizytówką miasta.

Władysław Szczepaniak

K l a s a
o k r ę g o w a

1. Warta Poznań 25 56 46:18
2. Lubuszanin Drezdenko 25 47 41:22
3. Amica II Wronki 25 43 44:39
4. Błękitni Stargard 24 41 47:20
5. Polonia Słubice 24 41 36:14
6. Unia Swarzędz 25 40 47:44
7. Intrat-Polonia Chodzież 24 39 44:24
8. Lech II Poznań 25 36 32:31
9. Stal Stocznia Szczecin 25 35 30:30
10. Gwardia Koszalin 25 34 41:31
11. Polonia Środa 25 34 39:36
12. Flota Świnoujście 25 32 37:36
13. Luboński KS 25 31 38:42
14. Kotwica Kołobrzeg 25 30 34:40
15. Orzeł Biały W ałcz 24 30 26:40
16. Celuloza Kostrzyn 25 26 34:37
17. Hutnik Szczecin 25 25 28:54
18. Pogoń Połczyn Zdrój 25 1 13:99

Sponsorzy nagród podczas meczów ligowych LKS-u w miesiącu kwietniu 1997r.:
- Zakład Usługowo - Handlowy' Instalacje Sanitarne Wod-Kan i Gazowe Andrzej 
Chodorowski, Luboń ul.Tuwima 10,
- Eden II Sklep Firmowy „Sezam ”  Jerzy Sobczyk, Luboń ul.Ks. Streicha 33,
- Sklep Ogólnospożywczy „1MMA”  Irena Edward Bugajowie, Luboń ul.Cicha 2
- Jacek Włodarczak członek Zarządu LKS-u.

Duma Klubu
Do użytku piłkarzy LKS-u zostały oddane ostat­
nio nowe szatnie o wysokim standardzie. Zmie­
niono całkowicie oświetlenie oraz całą armatu­
rę sanitarną. Ściany pokryto płytkami. Remont 
pochłoną) wiele pieniędzy i pracy. Był możli­
wy dzięki zaangażowaniu i poświęceniu wielu 
osób, a także dzięki pomocy sponsorów: Firmie 
„MAXBUD” - J. Cegłowski, W. Chmielarz z

Lubonia, Firmie „JAROMAX” - Ryszard Ja- 
roński z Mosiny oraz innym nie wymienionym.

Wszystkim, którzy przyczynili się do tego, 
że obecnie Klub może poszepcie się wyglądem 
swoich szatni, działacze LKS-u składają gorące 
podziękowania. Użytkownikom - zawodnikom 
LKS-u zaś chcielibyśmy przekazać nasz apel, by 
dbali i szanowali to, co otrzymali w prezencie.

Wł. Szczepaniak

Ze zmiennym szczęściem grają rezerwy 
LKS-u. Zajm ują środkową pozycję w ta­
beli. Kibice mogą być na razie spokojni o 
miejsce tej drużyny w klasie okręgowej.

Wyniki ostatnich spotkań:
- Orkan Konarzewo - LKS II 0:0,
- LKS II -Admira Teletra P-ń 4:1 (Pank- 

szteło, Piechowicz, Sołecki R., Nowak),
- Promień Opalenica - LKS 1:1 (W il­

czyński),
- LKS U - Sparta Orzechowo 4:2 (Pank- 

szteło 2, Piechowicz, Konik),
- LKS II - Helios Czempiń 4:1 (Sołecki 

S. 2, Dolniak 2),
- Warta II P-ń - LKS II 2:1 (Grodzicki).

W.Sz.

Puchar Polski
23 kwietnia została rozegrana 1/4 PO- 

ZPN Pucharu Polski. Zespół III-ligowego 
LKS-u rozegrał spotkanie z U nią Swarzędz 
w Swarzędzu, przegrywając 2:1. Bramkę 
zdobył Jarlaczyk. W ten sposób LKS za­
kończył swój udział w Pucharze w sezonie 
96/97. (W.Sz.)

I konferencja
prasowa
POZPN
W dniu 28.04.1997r. odbyła się I konfe­
rencja Prasowa POZPN. Ponieważ siedzi­
ba związku w  Poznaniu przy ul. Czarnec­
kiego nie spełnia odpowiednich warunków, 
miejscem spotkania był obiekt klubu po­
znańskiej Olimpii. Obecny prezes Stani­
sław Butka, sekretarz Zdzisław Tomczak, 
dyrektor biura Zbigniew Ruta i rzecznik 
prasowy Maciej Markiewicz podali oficjal­
nie do publicznej wiadomości obecny skład 
Zarządu, Prezydium i poszczególnych wy­
działów. Nakreślili program działania na 
najbliższe 4 lata oraz odpowiadali na licz­
ne pytania. Omawiano między innymi spra­
wy piłki młodzieżowej, sprawy sędziow­
skie, bezpieczeństwo na obiektach sporto­
wych, reorganizację rozgrywek oraz pro­
blemy piłki zawodowej. Do 10 maja ma 
zapaść definitywnie decyzja o powiększe­
niu od nowego sezonu III ligi do 20 dru­
żyn. Obecny prezes zapewnił, iż tego ro­
dzaju spotkania odbywać się będą raz w 
miesiącu i m ają na celu przekazanie pełnej 
informacji o działalności POZPN.

Władysław Szczepaniak

Sprawozdanie z Turniejów  
Tenisa Stołowego
Zarząd TMS „S te lla”  Luboń po dw ulet­
niej przerw ie postanow ił reaktyw ow ać 
działalność sekcji tenisa stołowego. Re­
gu larne tren ing i ro zp o czn ą  się w  sali 
Szkoły Podstawow ej n rl od 1 w rześnia 
1997r.

W ostanim czasie zorganiozowano dwa 
turnieje. Pierwszy o Puchar Prezesa TMS 
„Stella”  odbył się 19.04.1997r. Startowa­
ło 21 osób w czterech grupach.

W grupach zwyciężyli:
- dziewczęta (kl. I-VIII) - Małgorzata 

Kaczmarek SP nr2 - Luboń
- chłopcy (kl. I-VIII) - Sławomir Kacz­

marek SP nr2 - Luboń
- młodzież (16-20 lat) - Tomasz Krauze 

- Poznań
- m ężczyźni (pow. 20 lat) - Henryk 

Piechnik - Września
Zwycięzcy otrzymali dyplomy i statuet­

ki tenisisty. Turniej Open o okazały Puchar 
Prezesa „Stelli”  wygrał Henryk Piechnik.

3.05.1997r. odbyły się Otwarte Mi­
strzostwa Miasta Lubonia. Startowało 46 
uczestników podzielonych na cztery grupy.

W poszczególnych grupach czołow e 
lokaty zajęli:

- dziewczęta (kl. I-VIII)
1. Agata Kiedrowicz - Poznań
2. Małgorzata Kaczmarek SP nr2 - Luboń
3. Monika Skrzypczak - Poznań

- chłopcy (kl. I-VIII)
1. Marek Lewandowski -Poznań
2. Michał Szymańczyk - Poznań
3. Sławomir Kaczmarek SP nr2 - Luboń

- młodzież (16-20 lat)
1. Tomasz Krauze - Poznań
2. W aldemar M atyla - Luboń
3. Marcin Kaszkowiak - Luboń 

Zdobywcy trzech pierwszych miejsc
w/w grupach otrzymali dyplomy i plecaki 
a mistrzowie dodatkowo pucharki.

Mężczyźni powyżej 20 lat i zwycięzcy z 
grupy chłopców i młodzieży startowali w  ka­
tegorii Open, w której walczyli o tytuł Mi­
strza Lubonia i o Puchar Burmistrza Lubonia. 
Pierwsze miejsce zajął Jerzy Kiedrowicz z 
Poznania, drugie Bernard Farmuz z Obornik 
a trzecie Tomasz Krauze z Poznania. Cała trój­
ka otrzymała dyplomy i torby turystyczne.

N agrody ufundow ali TM S „ S te lla ”  
Luboń i Urząd Miejski w  Luboniu.

członek Zarządu TMS „Stella” ds. 
tenisa stołowego Roman Kaczmarek

Tenis mini - sukces wielki

Stawek Kaczmarek - 10-letni mini-tenisista atolom’

W dniach 11 -14.04.1997r. odbył się w Czę­
stochowie III Festiwal Tenisa Stołowego 
pod patronatem Prezydenta Miasta Często­
chowy. W jego ramach rozegrano w  ran­
dze Mistrzostw Polski III Turniej Mini - 
Tenisa Stołowego Żaków (urodzeni w la­
tach 1987-88) i Skrzatów (ur. w 1989r. i 
młodsi).

Mini - tenis stołowy różni się tym od 
powszechnie znanego, że sety gra się do 
11 (zamiast 21) punktów, a wysokość sto­
łów jest niższa o 7 cm. Normalnie blat znaj­
duje się 76 cm nad podłogą.

W Częstochow ie startow ało ogółem 165 dzieci z całej 
Polski.

W kategorii Żaków - chłopców wystąpił uczeń III klasy 
Szkoły Podstawowej nr2 w Luboniu 10-letni Sławomir Kacz­
marek, reprezentujący barwy TMS „Stella” . W swoim pierw­
szym w życiu ogólnopolskim starcie, mimo tremy, zajął bar­
dzo dobre IX miejsce. Aby osiągnąć tak w ysoką pozycję, mu­
siał rozegrać 7 pojedynków, z  których 5 wygrał. Grupa, w  której 
startował, była najliczniej obsadzona (aż 83 zawodników, co 
stanowiło 1/2 wszystkich uczestników Mistrzostw).

Ogromnym przeżyciem dla Sławka, pomijając fakt, że za 
przeciwników miał zawodników z całej Polski (Tarnobrzeg, 
Tarnów', Kraków, Wrocław, Stalowa Wola, Nowy Sącz) była 
uroczystość otwarcia Festiwalu, wzorowana na tradycji olim­
pijskiej.

Duże WTażenie na Sławku zrobiło również zwiedzanie kla­
sztoru na Jasnej Górze.

R. Kaczmarek
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Wieści z „Jedynki”
Sport

Po wygranym turnieju mini-koszykówki 
W' Luboniu dziewczęta i chłopcy ze Szkoły 
Podstawowej nrl pokonali w  rozgrywkach 
rejonowych swoich rywali. Dziewczynki 
zwyciężyły z SP z Konarzewa i SP nr5 z 
Wrześni. Przegrały z SP nr37 - Poznań. W 
finale wojewódzkim w Pniewach wygrały z 
SP nrl - Pniewy, zajmując 5-6 miejsce w  wo­
jewództwie. Natomiast chłopcy w rejonie po­
konali SP - Konarzewo, SP - Komorniki i Sp 
nr69 - Poznań oraz przegrali z SP nr65 - Po­
znań. Finał wojewódzki odbył się w  Grodzi­
sku Wlkp., gdzie ostatecznie drużyna chłop­
ców zajęła 7-8 miejsce w województwie po­
znańskim. Warto dodać, że nasze drużyny nie 
trenują wyłącznie koszykówki.

Skład drużyny dziewczynek:
Karolina Gensler, Justyna Grytka, Aneta 

Krzyżaniak, Monika Małecka, Roma Łuczak, 
Anna Stefańska, Natalia Krakowiak, Natalia 
Lasik, Agata Śpiączka, Joanna Adamska. 

Skład drużyny chłopców:
Piotr Kurosz, Wojtek Andrzejczak, Mar­

cin Scheffs, A dam  W alkow iak, M aciej 
Różański, Artur Maćkowiak, Szymon Wil­
czyński, Mariusz Tomaszewski, Michał Ma­
linowski, Paweł Stephan, Robert Podejmą.

Opiekunkami dziewcząt były mgr Hanna 
Idzikowska i mgr Katarzyna Pilarska, chłop­
ców mgr Lech Bartkowiak. Udział uczniów 
w tych zawodach był finansowany przez 
Szkolny Związek Sportowy w Luboniu.

Komputer
Komitet Rodzicielski SP nrl z dochodu z 

zabawy karnawałowej w  wysokości 5837 zł 
zakupił jeden zestaw komputerowy do nau­
czania informatyki oraz stoliki i krzesła do sal 
nauczania początkowego. Za to wsparcie dy­
rektor szkoły wyraża podziękowanie rodzicom 
z prezydium KR i komisji rewizyjnej.

Uznanie
Szkoła otrzymała wyrazy uznania za 

życzliwą i otwartą postawę wobec dzieci ze 
specjalnymi potrzebami edukacyjnymi z 
Poradni Psychologiczno - Pedagogicznej z 
Poznania - ul.28 Czerwca 1956r. nr 296/298.

Do LO bez egzaminu
Do finału wojewódzkiego konkursu j. pol­

skiego zakwalifikowała się uczennica kl. VIII a 
Edyta Laska. Nie będzie zdawała egzaminu 
wstępnego z tego przedmiotu w szkole średniej.

Zbigniew Jankowski 
Śródtytuły pochodzą od  redakcji

Komputer w  
szkole
K omputer jes t urządzeniem, które co 

az częściej spotykamy w codziennym 
życiu, dlatego postanowiliśmy sprawdzić, 
jakie możliwości nauki informatyki m ają 
uczniowie lubońskich szkół podstawowych.

Aktualnie najlepsze warunki mająuczniowie 
SP 1. Dzięki staraniom dyrektora - pana Jankow­
skiego, szkoła od prawie 3 lat wyposażona jest 
w  pracownię z 7 komputerami oraz drukarki. 
Poznający tajniki komputeryzacji uczniowie pra­
cują w grupach, uczą się obsługi komputera, sy­
stemu operacyjnego i innych przydatnych pro­
gramów, takich jak bazy danych czy arkusze 
kalkulacyjne. Klasy VIII stawiająpierwsze kro­
ki w programowaniu z wykorzystaniem języka 
Logo, który uczy komputerowego myślenia. 
Uczniowie SP 1 korzystają także z komputera 
przy redagowaniu szkolnej gazety „Głos Jedyn­
ki” . Organizując zabawę karnawałową i kursy 
komputerowe (następny w czerwcu), szkoła zbie­
ra fundusze na modernizację sprzętu i doposaże­
nie pracowni. Nauczyciele informatyki chcątak- 
że, aby pracownia była wykorzystywana nie tyl­
ko w czasie zajęć informatycznych, ale i na in­
nych lekcjach. Jednak, aby to było możliwe, po­

trzebne są fundusze na utworzenie sieci i doku­
pienie kilku stanowisk.

Na wyposażeniu SP 2 znajdująsię trzy kom­
putery. Nie są one jednak należycie wykorzy­
stywane, ponieważ szkoła ma problemy z kadrą.

Uczniowie SP 3 dopiero od przyszłego 
roku będą mieli dostęp do komputerów. Po 
zainstalowaniu zabezpieczeń i alarmu, w 
szkole stanie 9 komputerów uczniowskich 
Pentium i jeden nauczycielski. Na nich to 
uczniowie klas VII i VIII, w  ramach zajęć 
technicznych, będąuczyć się obsługi kom­
putera i podstaw programowania.

Od 1 września do dyspozycji uczniów SP 
4 będzie oddana nowa pracownia informa­
tyczna wyposażona w  6 komputerów Pen­
tium (wliczając stanowisko nauczyciela). 
Będą one wykorzystywane podobnie jak w 
SP 1 i SP 3 przez uczniów klas VII i VIII. W 
bieżącym roku szkolnym uczniowie mieli do 
dyspozycji komputery commodore i jeden 
IBM wraz z dodatkowym wyposażeniem, 
który niestety został niedawno skradziony.

D zisie jsze  w yposażenie  lubońskich  
szkół nie jest rewelacją, jednak wraz z no­
wym rokiem szkolnym do SP nr3 i SP nr4 
wejdzie nowe oblicze komputeryzacji.

Michał Schmidt 
Szerzej o komputerach w lubońskich szko­
łach - we wrześniu.

Z diagramu należy wykreślić nazwy 33 ulic 
Lubonia. Znajdująsię one w rzędach pozio­
mych i pionowch (również wspak) i mogą się 
krzyżować. Pozostałe litery czytane rzędami 
poziomymi utworzą rozwiązanie. Autorem 
krzyżówki jest pan Bernard Stachowiak.

Niespodziankę za prawidłowe odga­
dnięcie hasła w kwietniu (hasło brzmia-

ło:„Serce masz jedno”) wylosowała pani 
Barbara Witkiewicz z ul. Gen. Sikor­
skiego 25/6. Gratulujemy! Przypomina­
my, że nagrodę ufundowała Stacja Sani­
tarno - Epidemiologiczna w P oznan iu -II 
Obwód, os. Przyjaźni 118. Można j ą  ode­
brać w każdą środę w godz. 17.00 - 18.00 
w redakcji „W L ” .

Kupon V 97 „Baw  się z nami”

Imię i  nazwisko....................................

Adres.........................................................

Spotkanie miłośników miast
W niedzielne popołudnie, 20 kwietnia 1997r. 
o godz. 17.00 w  salce Stowarzyszenia Ludzi 
Dobrej Woli przy ul.Jagiełły odbyło się dru­
gie już spotkanie zarządów towarzystw re­
gionalnych. Towarzystwo Miłośników Mia­
sta Lubonia z okazji Miesiąca Pamięci Naro-

KOLACJA....
Po raz kolejny przedstawiamy propozycję dla 
wszystkich par małżeńskich obchodzących 
rocznicę wspólnego życia. Nadesłane do koń­
ca każdego miesiąca życzenia, wezmą udzia! 
w losowaniu zaproszenia dla jubilatów na ro­
mantyczną kolację we dwoje. Fundatorem jest 
właściciel restauracji „NOVA” przy ul. Po­
znańskiej 47 w Puszczykowie.

Ponieważ nie na wszystkich kartkach z życze­
niami podany jest adres jubilatów przypomina­
my, że w losowaniu bierze udział tylko jedno ży­
czenie nadesłane na nazwisko pary małżeńskiej 
zawierające dane osobowe, adres zamieszkaniu 
oraz numer telefonu jubilatów.

#  Drogim Marysi i Piotrowi Siatkom z 
okazji 16-tej rocznicy ślubu życzenia wszel­
kiej pomyślności składają Hanka i Andrzej.

&  Z okazji 13-tej rocznicy ślubu Wie­
sława i Ewy Rogowiczów, wszystkiego naj-

dowej zaprosiło do Lubonia zaprzyjaźnione 
towarzystwa z Komornik, Mosiny, Stęszewa, 
Puszczykowa, Rogalina, Dopiewa i Pobie­
dzisk.

Zebrani dzielili się doświadczeniami, wy­
rażając potrzebę wzajemnych kontaktów.

Stwierdzono, że to właśnie towa­
rzystwa regionalne powołane są 
do zajmowania się sprawami gro­
madzenia pamiątek i dokumentów 
o znaczeniu historycznym swoich 
regionów i upowszechniania war­
tości kulturalnych i historycznych 
wśród mieszkańców.

Dla upamiętnienia Miesiąca 
Pamięci Narodowej organizato­
rzy spotkania przekazali Zarzą­
dowi Przyjaciół Ziemi Komor­
nickiej do ich zbiorów muzeal­
nych eksponat w  postaci odłam­
ka pocisku przeciwpancernego z 
okresu II wojny światowej wy­
dobytego na terenie Lubonia.

Antoni Przybylski
lepszego, doczekania złotych godów życzą 
Rodzice i Teściowie.

Gorące podziękowania mojej żonie Ewie 
za wspólne, pod każdym względem szczęśliwe 
10-letnie pożycie składa mąż Jan. Jednocze­
śnie życzy żonie i sobie szczęścia na następne 10 
lat.

Kochanym Rodzicom Małgorzacie i An­
drzejowi z okazji 15-tej rocznicy ślubu, serdecz­
ne życzenia dalszych pomyślnych lat w zdrowiu i 
szczęściu życzą dzieci: Anią Ewą Joanna i Paweł.

iS’ W dniu 8 maja 15 rocznicę ślubu ob­
chodzić będą Kochani Rodzice - Irena i Ta­
deusz Zielińscy. Z tej okazji serdeczne ży­
czenia wielu długich lat w zdrowiu i miłości 
życzą dzieci: Kasia i Krzysiu z Dziadkami.

W tym miesiącu na romantyczną kolację 
we dwoje do restauracji „NOVA "pojadą pań­
stwo Ewa i Wiesław Rogowiczowie z ul. gen. 
Sikorskiego 9/34. Życzymy przyjemności'.

Przekazanie eksponatu - odłamka pocisku przeciwpancer­
nego - Przyjaciołom Ziemi Komornickiej
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♦  Zakład Tapicerski wykonuje usługi w za­
kresie renowacji mebli, w tym mebli stylo­
wych, Luboń ul. Jagiełły  12a od godz.
16 .00-20 .00  (002)
♦ M alowanie, tapetowanie, tel. 131-137 
(003)
♦ Naprawa plastikowych elmentów samo­
chodowych, Luboń ul. Juranda 3a, tel. 105- 
561 (012)
♦ Zakład Szklarski. Usługi u klienta w 
domu i we warsztacie , Luboń ul. J. Ma­
zurka 8, tel. 131-631 (018)
♦  J. angielski. Student ekonomii i historii, 
tel. 131-322 (025)
♦ Atrakcyjna praca. W ysokie zarobki, tel.
130- 658 (040)
♦ C hcesz schudnąć, przytyć, popraw ić 
zdrowie, tel. 130-658 (041)
♦ Matematyka, chemia - korepetycje, tel.
131- 462 (053)
♦ Junkersy, kotły, kuchenki, tel.kom. 0602- 
29-91-46 i 131-422 (065)
♦ Matematyka, tel. 131-063 (083)
♦ Kupię niedrogo dom w Luboniu, tel. 322- 
810, lub wiadomość Sklep rybny ul. 28 
czerwca 1956 (Dębiec) (106)
♦ Kupię kawalerkę, około 35m2, tel. 104- 
388 (107)
♦ M ontaż płyt gipsowo-kartonowych, tel. 
307-149 (108)
♦  Tanio sprzedam sukienkę komunijną, tel. 
102-183 (109)
♦  Przyjmę do pracy w sklepie tylko emeryt­
kę lub rencistkę na godziny, tel. 102-104 (110)

SERCA
Adresatów życzeń, które nie ukazały się  

ty kwietniowym num erze,, WL ’ ’ serdecznie 
przepraszamy.

*  Kochanej Anecie z okazji 18-tych uro­
dzin dużo zdrowia oraz dobrych wyników w 
nauce życzą: ciocia Bożena i wuja Stefan.

’Ss Kochanej prawnuczce Anecie z oka­
zji 18-tych urodzin wszelkiej pomyślności, 
spełnienia najskrytszych m arzeń życzą: 
Prababcia z Lubonia i wuja Hirek.

Panu Robertowi Wrzesińskiemu z 
okazji imienin serdeczne życzenia składa­
ją  koleżanki i koledzy z redakcji.

&  Z okazji 77 urodzin i imienin Kocha­
nej Mamie, Babci i Teściowej, Helenie Mi­
chalskiej - dużo pomyślnych lat w  zdrowiu i 
radości życzą: córki z rodzinami. Ania, Mar­
tyna, Julia śpiewają: „Babciu, żyj 100 lat” .

<8s Z okazji imienin Jurkowi Sobczy­
kowi dużo zdrowia, pomyślności i szczę­
ścia w totolotku życzy żona Danka z sy­
nem Sebastianem.

&  Z okazji 12-tych urodzin Sebastiana 
Sobczyka, powodzenia w dalszej nauce, 
spełnienia wszystkich marzeń życzą Rodzi­
ce z babcią.

&  Z okazji 9-tych urodzin i zbliżających 
się imienin kochanej Asi Prałat samych 
piątek w szkole, dużo zdrowia życządziad- 
kowie z ul. Hibnera.

*  Zofii Leonarczyk w dniu imienin 
wszelkiej pomyślności, dużo zdrowia ży­
czą: mąż Bogdan, córka Dorota z Rafałem 
i A gnieszką, syn Jarek z żoną oraz syn 
Mariusz z Żanetą.

&  Naszej kochanej Mamie, która też 
bywa niegrzeczna, i która dzięki temu jest 
najwspanialszą M am ą na świecie - równie 
niegrzeczne dzieci (Ania i Mały).

Edyta Ratajczak 20.03.1997r. Luboń ul.Fabryczna 37 
Patryk Murcha 26.03.1997r. Luboń ul.Okrzei 55 
Przemysław Wajman 11.04.1997r. Luboń ul.Ar. Poznań 72 
Jagoda Teszner 14.04.1997r. Luboń ul.Żabikowska 58/21 
Julia Matuszak 16.04.1997r. Luboń ul.Migalli 26

Ś L U B Y
■ J

05.04.1997r.

12.04.1997r.

16.04.1997r. 
18.04.1997r. 
19.04.1997r.

25.04.1997r.

26.04.1997r.

Y Jacek Wasielewski (Luboń) i Agnieszka Adamska (Poznań)
Y Piotr Jaworski (Mosina) i Hanna Szyfter (Luboń)
Y Przemysław Łukowiak (Luboń) i Katarzyna Wojtasz (Luboń)
Y Jerzy Pędowski (Luboń) i Katarzyna Słoma (Poznań)
Y Janusz Ratajczak (Poznań) i Beata Terka (Luboń)
Y Jacek Makowski (W rześnia) i Małgorzata Sachanowicz (Luboń)
Y Marcin Stachowiak (Luboń) i Alicja Głowacka (Suchy Las)
Y Mariusz Malicki (Poznań) i Anna Janicka (Luboń)
Y Sebastian Mińko (Luboń) i Barbara Jankowska (Poznań)
Y Robert Muras (Poznań) i Dorota Nowak (Luboń)
Y Wojciech Wysocki (Szreniawa) i Grażyna Teszner (Luboń)
Y Stefan Kawalec (Luboń) i Czesława Szulc (Luboń)
Y Robert Karczewski (Wiry) i Małgorzata Stachowiak (Luboń)
Y Robert Roszak (Łęczyca) i Monika Napierała (Luboń)
Y Robert Czajka (Poznań) i Katarzyna Grzybek (Luboń)
Y Leszek Walkowski (Oborniki) i Marzena Dudkowiak (Luboń)

+  Helena Wielicka 1.75 Luboń ul.l 1 Listopada 101 
+  Wiktor Zwierzchowski 1.83 Luboń ul.Traugutta 14 
+  Janina Brodzińska 1.63 Luboń ul.Żabikowska 54/31 
+  Janina Chojnacka 1.53 Luboń ul.Żabikowska 62H/16 
+  Olga Hejman 1.84 Luboń ul.Żabikowska 62E/18 
+  Henryk Ługowski 1.62 Luboń ul.Rutkowskiego 24 
+  Zbigniew Mańka 1.67 Luboń ul.Tuwima 19 
+  Krystyna Trocha 1.56 Luboń ul.Ar. Poznań 111 
+  Cecylia Królewicz 1.96 Luboń ul.l 1 Listopada 27 
+  Barbara Cierpiałkowska 1.89 Luboń ul.Ar. Poznań 18 
+  Elżbieta Łukowiak 1.90 Luboń ul.Rivoliego 4 
+  Stefan Naleziński 1.79 Luboń ul.Poznańska 14 
+  Zygmunt Jazdończyk 1.86 Luboń ul.Fabryczna 23 
+  Sabina Stepczyńska 1.86 Luboń ul.Dąbrowskiego 107/5 
+  Helena Siustrzyk 1.59 Luboń ul.3 Maja 8 
+  Jan Odrobny 1.57 Luboń ul.Żabikowska 62G/47

Koledze Zbigniewowi Jankowskiemu z powodu śmierci Ojca 
i Koleżance Małgorzacie Jankowskiej z powodu śmierci Teścia 

wyrazy głębokiego współczucia składa 
Zarząd oraz koleżanki i koledzy z Oddziału PTTK im.Cyryla Ratajskiego

w  Luboniu.
Do kondolencji przyłączają się również członkowie Stowarzyszenia 

„Forum Lubońskie” .

SPRZEDAŻ TRUMIEN
duży wybór

•  s a rk o fa g i
•  ta b l ic z k i

•  k rz y ż e
•  o b u d o w y  m o g ił

Zapewniamy transport.

Luboń - Żabikowo, ul. Graniczna 31 
czynne 8.00 - 20.00, tel. 130-155 

400 m od ul. Cmentarnej

♦ Sprzedam tanio poloneza, stan dobry 
(składak) tel. 103-366, 103-362 (111)
♦ Tanio sprzedam dziecięcy rower BMX, 
tel. 131-860 (112)
♦  Tanio sprzedam komputer „Commodo- 
re” , oraz suknię ślubną, tel. 103-432 (po 
godz. 15.00) (113)
♦ Sprzedam łóżko dwuosobowe, (okleina 
jasny dąb), tel. 306-656 (114)
♦ Sprzedam suknię ślubną, tel 102-831 
(115)
♦ Zatrudnię magazyniera, wiek do 35 lat, 
tel. 102-913 (116)
♦ Zatrudnię drukarza ofsetowego, tel. 102- 
913 (117)
♦  Okazja! Niedrogo sprzedam mało uży­
waną, niem iecką, nierozkładaną kanapę, 
tel. 103-660 (118)
♦ Sprzedam telewizor, kolor 200 zł, tel. 
131-137(119)
♦ Do w ynajęcia domek nad jeziorem  w 
Skorzęcinie, tel. 131-472 (120)
♦ Sprzedam piec gazowy, czteropalnikowy, 
używany, cena 100 zł, tel. 104-493 (121)
♦ Sprzedam pager (Motorola), oraz tanio 
ubranko komunijne, tel. 103-496 po godz. 
2 0 . 0 0  ( 1 2 2 )

♦  Komputerowe przepisywanie tekstów (rów­
nież tabelki, schematy), tel. 103-324 (123)
♦ Krawcowa chałupniczka potrzebna do 
szycia spodni i żakietów, najchętniej ren­
cistka lub emerytka, tel. 130-330 (124)
♦ Sprzedam Fiata 126p, 1991 rok, tel. 105- 
742 (125)
♦ Kupię Fiata 126p, 1996 rok, tel. 105-742 
(126)
♦ Działkę budowlaną Luboń i okolice ku­
pię,tel.(061) 102-670

&  Kochanej córce Asi Hamrol w dniu 
imienin wszystkiego co najlepsze, samych 
słonecznych dni życzą Rodzice i siostra 
Beata z Markiem.

W W dniu imienin Jaromirowi Koko- 
towi, samych słonecznych, radosnych dni, 
uśmiechu i zdrowia życzą rodzice brat, bra­
towa i bratanek.

*  Z okazji dziewiątych urodzin oraz 
uroczystości I Komunii Świętej, kochanej 
Martusi dużo radości, zdrowia oraz sło­
necznego dzieciństwa życzy Babcia Ewa.

& Najserdeczniejsze życzenia urodzi­
nowe, zdrowia, szczęścia oraz powodzenia 
w szkole życzą Marcie, czyli Janowi Fa­
soli koleżanki ze szkoły (żona i teściowa).

W Michałowi Szwedziakowi z okazji I 
Komunii Świętej, wiele radości i miłości 
życzą Rodzice, Marek, Monika i Babcia 
Krysia.

&  Kochanemu Markowi Szwedziako­
wi z okazji 6-tych urodzin, samych słonecz­
nych dni oraz wspaniałych przygód z książ­
ką  życzą Rodzice oraz Michał, Monika i 
Babcia Krysia.

<§B Kochanemu Rekinkowi z okazji 14- 
tych urodzin oraz im ienin w iele, w iele 
uśmiechu i sukcesów' w szkole życzy Mama 
i Tygrys.

&  Kochanej Babci Zofii Jezioreckiej, 
z okazji imienin zdrowia i uśmiechu życzą 
wnuczki: Andzia, Martyna i Paulina.

Kochanemu tatusiowi oraz mężowi 
wszystkiego najlepszego z okazji imienin, 
dużo zdrowia, spełnienia marzeń oraz suk­
cesu w  biznesie składają córka Marlenka z 
mam usią

$5 Kochanej Monice Szprejda z okazji 
imienin dużo zdrówka i samych słonecz­
nych dni składają Mamusia, Tatuś i Jacek.

Kochanej Mamie, Teściowej i Babci 
Zofii Nowickiej z okazji Im ienin dużo 
zdrowia,radości, uśmiechu na twarzy ży­
czy Tadziu z Krysią i Damiankiem

&  Dużo zdrowia, szczęścia, pomyślno­
ści, spełnienia najskrytszych marzeń, z oka­
zji ukończenia „Osiem nastek”  kochanym 
wnuczkom Małgosi i Oleńce Malujdom 
życzy Babcia Hanka.

&  Drogiej koleżance Elżbiecie Stefa­
niak aby umiała znieść to, czego zmienić 
nie może, odwagę by zmieniać to, co zmie­
niać po trafi,c ierp liw ości, zrozum ienia, 
szczęścia w życiu osobistym i zawodowym 
życzą koleżanki z BM.

W Z okazji 18-tych Urodzin Anecie Jur­
ga życzymy by każda łza w  Twoim życiu była 
łzą szczęścia, każde słowo które wypowiesz 
miało kształt serca. Życzymy Ci dużo zdro­
wia i radości. I to o czym marzysz:- by się 
spełniło. Kochający Cię dziadkowie Jurgowie.

& Dla Moniki Chojnackiej: wszystkie­
go najlepszego z okazji im ienin życzy 
Mama i siostra.

&  Dla kochanej Natalki z okazji 15- 
tych urodzin wszystkiego co najlepsze ży­
czą przyjaciółki:Ania Iza i W ojna !

&  Serdeczne życzenia z okazji 25-tych 
urodzin kochanej siostrze Danusi składa­
ją: Natalia, Iza, Ania i Wojna!

w  Dla kochanego brata Tomka z oka­
zji 5-tych urodzin wszystkiego najlepsze­
go życzą Rodzice oraz siostry: A nia i A li­
cja.

ŚB Dla kochanej Wojny w dniu imienin 
wszystkiego najlepszego, a zwłaszcza zda­
nia egzaminów i dostania się do wybranej 
szkoły oraz wymarzonego chłopca życzą: 
Natalia, Ania, Iza, Paulina, Karina, Buła, 
Asia, Natalia Kamińska, Kasia Sz.

Dla Glesnianki w dniu jej 15-tych 
urodzin wszystkiego co najlepsze życzą: 
Ania, Natala, Karina, Wojna, Buła, Iza i 
Ola.
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WL”
i „ART-FILM” 
zapraszają 
do kin

W kwietniowym konkursie filmowym 
prosiliśm y o w ym ienienie co najm niej 
dwóch aktorów grających główne role w 
najnowszej adaptacji popularnego musica­
lu, poświęconego argentyńskiej bohaterce 
narodowej pt. „Evita” Prawidłowa odpo­
wiedź to: Madonna i Antonio Banderas, a

podali ją: Anna Tomaszewska oraz Krzy­
sztof Stefaniak. Gratulujemy!

W dzisiejszym konkursie pytanie brzmi: 
W jakim mieście rozgrywa się akcja uwspół­
cześnionej wersji „Romea i Julii” , której 
wykonawcami sąm .in. Leonardo Di Caprio 
i Claire Danes? Jeżeli znasz prawidłową od­
powiedź, wykręć 17 maja między godz. 
10.00- 1 l.OOnumertel. 104-335 i odpowiedz 
na zadane przez nas pytanie, a jedno z dwóch 
zaproszeń do kina „Wilda” na dowolnie wy­
brany przez Ciebie film będzie Twoje!

W maju proponujemy następujące filmy:

OKNA PCV
„TW O JE O K N O "

SPRZEDAŻ
M O N TA Ż

W YM IANA
LU B O Ń
ul. W OJSKA POLSKIEGO 31

DORADZTW O
TEL./FA X 1 0 3 -6 1 7

Usługi introligatorskie 
oprawa ksiqżek,czasopism  

prac dyplomowych, 
magisterskich, 

dokum entacji, roczników.

szybko! tanio!
Luboń,

ul. Paderewskiego 29 
(daw. Pasikowskiego) 

tel. 102 -435

KRA W IECTW O
poleca:

* ubrania męskie
* marynarki
* spodnie
* żakiety

Luboń, ul. Niezłomnych 3a 
tel. 130 - 330 

pn - pt 7.00 - 1 5.00
J - 10851

/ ----------------------------------------------
Zakład produkcyjny

oferuje:
współpracę 
w zakresie 

wyrobów z  gumy

Tanio
Solidnie

Szybko

teł: 131 -  568
62-030 Luboń 

ul. Nad Strumykiem 11
V (095)  J

Maj 1997
„Długi pocałunek na dobranoc” - mie­

szanka „Szklanej pułapki” i „Thelmy i Loui- 
sy” - bez Louisy. Skromna nauczycielka Sa- 
mantha, była zawodowa morderczyni, wraz z 
Henesseyem, detektywem klasy C, usiłuje uwol­
nić się z pułapki. Wrogowie w  tym czasie upro­
wadzają jej małą córeczkę. Instynkt zawodo­
wego mordercy znów się w niej odzywa...

Reż.Renny Harlin, Wyk. Geena Davis, 
Samuel L. Jackson, Yvonne Zima, Craig 
Bierko, Tom Amandes

„Szaleńcza młodość” - Tom Hanks sta­
je  po drugiej stronie kamery i zabiera nas 
w podróż w czsie i przestrzeni. Trafiamy

do małego, amerykańskiego miasteczka, w 
sam  śro d ek  la t 6 0 -ty ch . N a każdym  
podwórku gra zespól usiłujący choć trochę 
przypominać Beatlesów.

Reż. Tom Hanks, Wyk. Tom Hanks, Liv 
Tyler, Tom Everett Scott, Steve Zahn, 
Ethan Embry

„Michael” - John Travoltaze skrzydła­
mi i aureolą? Czemu nie! Aniołowie nie 
zawsze są święci !? Niektórzy bardzo lu­
b ią  piwo i dziewczyny. Wcale nie te nie­
bieskie, lecz ziemskie, z krwi i kości.

Reż. Nora Ephron Wyk. John Travolta, 
Andie McDowell

SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

„M A XBU D ”
LUBOŃ, ul. Kościuszki 79 

P R O M O C J A !

STYROPIAN „15” -80z ł/m 3  
SIP0REX „24” 4,10 zł/szt. 
SIP0REX ,,12” 2,05 zł/szt. 
WEŁNA MINERALNA /R0KMUR/ 

2,71 zł/m2
CEMENT 164,50/tona

PLUS VAT

* CEGŁA KLINKIEROWA
* CEGŁA PEŁNA
* PUSTAK SZCZELINOWY
* KLEJ ATLAS
* i INNE

TEL/FAX 131 920  
CZYNNE OD 7.30 DO 16.00

PRZY PEŁNYM ZESTA WIE - TRANSPORT GRA TIS!

Nowo otwarta
Firma usługowo - Handlowa

TOP -  PLAST
* Spawanie plastików
* Zderzaki samochodowe, spojlery
* Lampy itp.

Luboń - Żabikowo 
ul. Traugutta 5

r Z ap rasza
Now y Sklep O dzieżow y

Luboń, ul. g. Sikorskiego 17 
(pawilon) 

były Lum pex

Odzież damska, męska 
Specjalność: bluzki damskie

V
ceny super atrakcyjne

<oai) J

INFORMATOR LUBONSKI

♦

♦

♦
♦

♦

♦

♦

czynny pn. 8.00 -16.00 
oo wt. do pt. 7.15 - 15.00 
oraz w sobotę 7 VI

Burmistrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel. 130-141

Rada Miejska Lubonia
przewodniczący 
dr Zdzisław Szafrański 
dyżury radnych w pon. 1 6 -18  
tel. 130-011, w. 226

POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15, tel. 130 - 999

KOMISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 130-997 lub 130-342

POGOTOWIE WOD. - KAN. 
dla Lubonia
Mosina, tel. 132-171

STRAŻ MIEJSKA
pl. Wolności 2
tel. 130-011, w. 224 lub 139-091

STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36 
tel. 130-998

LUBOŃSKI OŚRODEK 
KULTURY
ul. Armii Poznań 51 a 
tel. 130-581. w. 373 
czynny: pn. - czw. 1 0 -18  
pt.sob. 1 2 -20

DOM KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-072
codziennie: 10.00 -18.30 
Sala Historii Miasta
pn. - pt. 10 -14 , sob. 10 -13

BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Zabikowska 42, tel. 130-972 
czynna: pn, śr, pt. 12 -18.30 
wt. czw, 10-157 sob. 9 -1 3

FILIE BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ 
Filia nr 2
ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. ip t. 12- 18 
2-ga 14-ta środa 1 1 -17  
Filia nr 3
Zakłady Chemiczne (Biurowiec) 
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PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
L U B O Ń ,  U L .  K O Ś C I U S Z K I  5 3 ,  T E L .  1 0 3  -  0 3 1

Z A P R A S Z A M Y
C O D Z I E N N I E

S T O M A T O L O G I A

P O N I E D Z I A Ł E K - P I Ą T E K  1 6 . 0 0  -  2 0 . 0 0
S O B O T Y  8 . 0 0  -  1 2 . 0 0

P R O T E T Y K A O R T O D O N C J A

•  L e c z e n ie  
(d o ro ś li i d z ie c i)  
z a c h o d n ie  
m a te r ia ły
i z n ie c z u le n ia

•  C h iru rg ia  
s to m a to lo g ic z n a

•  P ro te z y  s z k ie le to w e  
a k r y la n o w e

•  K o ro n y , m o s ty  
p o r c e la n o w e , m e ta lo w e ,  
a k r y la n o w e

•  W k ła d y  d o k o r z e n io w e
•  N a p r a w a  p r o te z

•  A p a r a ty  
k o r e k c y jn e

•  D ia g n o z y  
o r to d o n ty c z n e

(012)

•  U D Z IE L A M Y  R O C Z N E J  G W A R A N C J I N A  N A S Z E  U S Ł U G I
•  P O R A D Y  I K O N S U L T A C J E  B E Z P Ł A T N E

GABINET LEKARSKI
PEDIATRA

Lek. med.
Jolanta Michocka
Luboń, ul. ks. Słreicha 7/2

lei: 130-350
Wizyty domowe u pacjenta
_____________________________

Lek. Med.
Daniela Rogal - Przybylak

ginekolog położnik
Luboń, ul. Dworcowa 20 

(przy przejeździe 
do Zakładów Chemicznych)

pon iedzia łk i, środy 1 7 - 1 9

również rejestracja
telefoniczna
od godz.ló, tel. 130-830

PRACOWNIA OPTYCZNA
L u b o ń , Ż a b ik o w s k a  4

X
czynna codziennie od 10.00 do 17.C 

w soboty od 10.00 do 12.00

W yko nu ję  u s łu g i na re ce p ty , ró w n ie ż  w P rzychodn i Rej

pokój 104 w środy od 9.00 -11.00
ko w ie

(006)

TWOJA FIRMA NIE MUSI BYĆ DUŻA: 
ZYSKASZ WIELE PŁACĄC MAŁO.

Sprawy księgowa - podatkowe 
- ile  z tym kłopotów!

Dużo cennego czasu i  pieniędzy, 
zaoszczędzi Państwu powierzenie 
tych spraw profesjonalistom.

BIURO RACHUNKOWE
„Cash”

62-031 Luboń, g. Sikorskiego 25/14 
tel. 103-388

Szanow nem u Panu D oktorow i 
Zbigniewow i Popowowi 

z  O pieki P a lia tyw n ej 
w  P u szczykow ie  

gorące p o d zięk o w a n ia  
z a  dw u le tn ią , trosk liw ą , 
z  serca  p łyn ą cą  opiekę  
p o d cza s  choroby mego 

drogiego m ęża  
W iktora  Z w ierzchow skiego  

pogrążon a  z  sm utku  
żon a  z  rodziną.

Alina Kasprowicz
lekarz chorób wewnętrznych

EKG
oznaczanie cukru w e krw i na poczekaniu  
badania w stępne  
badania okresow e

p rzy ję c ia  w  każdy  w to re k  od 17 .00  do 18 .00
w P rzychodni P rzyzak ład o w ej W ielkopolskiego P rzeds ięb io rs tw a  
P rzem yślu  Z iem n iaczanego , Luboń, ul. A rm ii Poznań 4 9

wizyty domowe
zgłoszenia: Luboń, ul. Okrzei 25, tel. 130 • 738

1104,

p.p.h .u . „OPTIM UM ”
tel.: 102-455, fax: 102-055, kom.: 0-602 268-577 
Internet e-mail: optimum@free.polbox.pl 
ul. Kilińskiego 17, 62-050 Mosina

•  kompleksowa komputeryzacja sklepów,
hurtowni,warsztatów, biur (sprzedaż i wdrażanie tanich, w 
pełni sprawdzonych i profesjonalnych programów obsługi 
sprzedaży, magazynu i księgowości)

•  serwis komputerowy (komputery, drukarki, sieci)
•  opieka nad sprzętem i oprogramowaniem (profilaktyka 

antywirusowa i okresowa archiwizacja danych)
•  sprzedaż zestawów komputerowych, drukarek i 

materiałów eksploatacyjnych (dyskietki, taśmy, tusz i 
papier do drukarek)

Bezpłatne wsparcie telefoniczne i dojazd do klienta. Faktury VAT.

SPECJALNA OFERTA PROMOCYJNA DLA BIUR RACHUNKOWYCH

V
zadzwoń po szczegóły

*GRIMM* •  DftZUII SUUIflNi 
DO SZAF

ekspozycjo.
•  Garderoby
•  Zabudowo uinęk

przyjmowanie zleceń: SKLEP MEBLOWY 
t e l  _ g ę g  LUBOŃ, ŻABIKOWSKA 47

tm

Zatrudnimy

*  krawcowe
*  prasowaczy

Wiry
ul. Komornicka 92

62-040 PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47

mailto:optimum@free.polbox.pl


BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

- projekty indywidualne i typowe
- nadzory budowlane - odbiory 

i kierownictwo robót
- adaptacje projektów
- zbieranie niezbędnych 

dokumentów
- mapy budowlane oraz 

na prąd - wodę - gaz
- podziały, zapisy notar.
- wybór wykonawców na roboty 

budowlane, elektryczne, 
wodne i gazowe

Luboń, ul. Agrestowa 1
(przy Szkolnej)
TEL. 102-983

BEZPŁATNIE UDZIELAM 
WSZELKICH PORAD

row BUDOWLANYCH

Naprawa elektronarzędzi: 
wiertarki, szlifierki, młoty 

udarowo - obrotowe 
Celma, Bosch, 

Makita, Narex i inne 
oraz

sprzętu gospodarstwa domowego, 
pralek wirnikowych i wirówek.

Luboń,
ul. Kopernika 1 (koło CPN) 
tel. 102-621
czynne od 16.00 do 20.00

'  _______________1021)

JULIUSZ MICHALAK 

w y i ł ó b  " s p R Z E c U ż
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
ul. Armii Poznań 38 

tel./fax 131 - 695

BRAMY
Garażowe - już od 125 zł za m2 
Ogrodzeniowe 
również zdalnie sterowane 
Rolety okienne

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE 
„ROLEX”

ul. Sobieskiego 89, 62-030 Luboń

NAPRAW A
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta

tel. 107-530 lub 0601-790-530
Luboń - Komorniki, ul. Fabianowska 1 1 (008)

Zakład Parkieciarski
Robert Zieliński 
ul. Migalli 31 
62-031 Luboń

te l. 103 - 358

OFERujEMy:

ukłAdANiE i CykliNOWANiE
- pARkiETU
- MOZAlki
- podłóq
- pANEli
- wykłAdziN

(027)

Biuro Obrotu Nieruchomościami

"LEGAT"
mgr Elżbieta Mizerka-Szmyt

Kupno, sprzedaż, zamiana, 
najem, podział lokali, 
nieruchomości.
Pełna obsługa prawna, 
notarialna i geodezyjna.

Luboń, ul. Poniatowskiego 67  
tel. 670-621, 130-108 (050)

Naprawą 
ilewizoi ' 
i pilotó

telewizorów 
>w

Luboń  -  3 
ul. Kościuszki 41

— TEŁ~13~13-48
(blok)

(028) .

PI*IIU „JAKOPllES”
62-O.I1 LUBOŃ 

UL. KOŚCIUSZKI 32

KONTAKT TEL.
13-13-10.13-13-09

A

OFERUJE:
/  _____ \

MATERIAŁY
BUDOWLANE

T  PUSTAKI TYPU „ K ”
- PŁYTY GIPSOWO -  

KARTONOWE 
I AKCESORIA

- GIPS
1----- I I -----1

FIRMA - WALERIANOM O 9  
TEL. 107 - 142  
(PRZY TRASIE 
WROCŁAWSKIEJ)

Usługi
transportowe 

| - wykopy ziemne |
7* Luboń 

ul. Kołłątaja 14 
yę tel. 103-293

SPRZEDAŻ - NAPRAWA - ZNAKOWANIE

ROWERY
CZĘŚCI OGUMIENIE

Z OKAZJI

ROWERY GÓRSKIE I TRENINGOWE

C Z Ę Ś C I  Z A M I E N N E  
O G U M I E N I E ,  S E R W I S  

R A T Y  B E Z  Ż Y R A N T Ó W  
tel. 103  - 189

GODZINY OTWARCIA: 
PN - PT 10.00 - 18.00 

SOB 10.00-14.01



M E B L E tapicerowane
f  sprzedaż, przyjm ow anie zam ów ień  ^

bardzo dogodne raty,
tBEZ OPROCENTOWANIA, BEZ ŻYRANTÓWi

kom plety wypoczynkowe, kanapy, 
amerykanki, sofy, narożniki

Luboń, ul. gen. Sikorskiego 6
pn. - pt. 1 1 .0 0  - 1 7 .0 0 , so b o ty  1 0 .0 0  - 1 3 .0 0

W Y R Ó B  B O A Z E R I I

- sosnowej
- modrzewiowej
- świerkowej

-  do  zastosow ania  
na zew nątrz  

i do  w ew nątrz  
-  listw y m ontażowe

ZAKŁAD STOLARSKI - ANDRZEJ RATAJCZAK 
«d. JURANDA 34. 02-030 TURON

TEŁ. 105. 333 «*°>

N
Wyrób p iecy centralnego 

ogrzewania, CO, wod.-kan.
plastik, miedź, 

montaż pom p obiegowych 
i  wewnętrzne 

instalacje gazowe.

tel. 131-296

Luboń 3, ul. Kościuszki 84 
Wystawiam faktury VAT

\ _________________________ s /

USŁUGI INSTALACYJNE
WOD. - KAN. - C.O. ■ GAZ.
SERWIS URZĄDZEŃ GAZOWYCH
Junkersy - Kotły C.O. - Kuchenki
tel. 13-14-22 
tel. 10-44-58 
tel. kom. 0-602-29-91-46

•  TAXI OSOBOWE - DOJAZD W I STREFIE BEZPŁATNY •
•  10% ZNIŻKI DLA STAŁYCH KLIENTÓW •  ZAKUPY NA TELEFON •  

•  NAJTAŃSZY TRANSPORT BAGAŻOWY •

P ie c e  k a f l o w e

KOMINKI
P r a c e

REMONTOWO-
-BUDOWLANE

Zakład Remortowo - Budowlana 
Waldemar (Lehmann 
Lmlbfflifi, ml. ŹaMtawska 25

Pracownia odzieży 
skórzanej 

poleca:
odzież skórzanq 

w  dużym wyborze 
wzorów i kolorów

Luboń
ul. fikacjowa 17 

tel. 130 - 219

MARC0 -P0 L0
Janusz Jakubczak

/  i

^•obrotnice 
do anten 
satelitarnych 

=>anteny telewizyjne 
osprzęt TV

-serwis techniczny 
TV-SAT, RTV

p m o n ta ż  instalacji TV i SAT
videofilm owanie S - VHS

ul. W ie jska 3, Luboń 4 
te l. 131-489, 0602-30-66-77

(102)1

NAPRAW A S P R ZĘ TU  
GOSPODARSTW A DOMOW EGO  

LUBOŃ
Ul. KO ŚCIUSZKI 64, TEL. 131-244

Autoryzowany serw is:

"ZELMER”,"NIEWIADÓW”, "DEZAL", 
"MĘSKO". "SELFA", "PHILIPS-FAREL",
"HADEN-LIBELLA”, "DOMGOS". "SANSER"
Sprzedaż części zamiennych.

Zakład czynny 
od pon. do piąt. 10.00 - 18.00 

sobota 9.00  - 13.00
_______ ._____ J1121I

SKLEP

LUBOŃ 
UL. DWORCOWA 12
ZAPRASZA NA 
WYPRZEDAŻ
WSZYSTKO 10 zł kilogram

PN - PT - 9.00 -17.00  
<0., SOB. 10.00 -13.00

ODZIEŻ UŻYWANA i NOWA 
BIELIZNA RAJSTOPY SKARPETY

PASMANTERIA 
WYROBY z PIERZA 
POŚCIELE RĘCZNIKI 
UPOMINKI

ZAPRASZAMY: PN - PT - 9.00 -17.00  
LUBOŃ SOB. 10.00 -13.00
UL. DWORCOWA 12

P.P.H.U. „SCORPIO rr

tel./fax 130-476
Jerzy W ojciechow ski 
LUBOŃ - ŻABIKOWSKA 62, blok

H

&

ŻABIKOWSKA

PRODUKCJA - SPRZEDAŻ - SERWIS 
W ZMACNIACZE ANTENOWE - cena hurtowa  
OSPRZĘT antenowy i TV kablowej 
Trójniki TV kablowej 6 zł 
ANTENY TV (możliwość montażu)
Drobne naprawy TV i m agnetowidów  
Naprawa pilotów  i autoalarm ów, 
radarów drogowych i tunerów  satelitarnych. 
Domowe w ykryw acze gazu (alarm). 
Akustyczne testery  
wszystkich w alu t św iatowych (atest).

KIOSK

scORPKj

<024)

ZAPRASZAMY  
od poniedziałku do piątku 10.00 - 18.00  

w  soboty 10.00 - 15.00

Hurtownia „ Koloryt”
* Farby

- emulsyjne
20 l od 63,20 zł brutto

- akrylowe
- ftalowe
- antykorozyjne
- chlorokauczukowe

* I ,lik iery
- lakobejce DIXOL 

0,8 l od 8,05 zł brutto
- DREWNOLAK  
- VOMALUX 
-KAPO N

* K le je
- parkieciarz

20 kg od 74 zł brutto
- osakryl

10 kg od 31,92 zł brutto
* P ia n y  m o n ta żo w e

„MAKROFLEX"
750 ml od 15,65 zł brutto

* S il ik o n y  „T Y T A N ”

Ceny hurtowe
przy sprzedaży detalicznej
Luboń, ul. Armii Poznań 24 

L tel. komórkowy 0602-247-801 J

"KONSTAL"
Ślusarstwo 

Luboń 4,
ul. Ratajczaka 13a

wykonujemy
$  d rz w i
❖  o k n a  w y s ta w o w e
❖  b ra m y  w ja z d o w e  

i g a ra żo w e
❖  k ra ty
❖  b a lu s tra d y  
^  o g ro d z e n ia
❖  k o n s tru k c je  s ta lo w e

T E L  .  1 0 2  -  7 6 0



LAKIERY SAMOCHODOWE
* Akryl od 50 zl/litr
* Baza m etalik
* komputerowy dobór koloru

LAKIERY W SPRAYU
3000 KOLORÓW

TEL. 131 - 337
Luboń, ul. Kościuszki 45 b
(pawilon) (141)

ZAKŁAD
ELEKTRYCZNY
p oleca  usługi 
w zakresie prac 
elektroinstalacyjnych.

W ystawiamy r-ki VAT.

te l. 130 - 0 7 6
130 - 5 5 7  (po 16 .00)

,J092) >

FABRYCZNY PUNKT SPRZEDAŻY 
o p o n  TC D ębica  

i GOODYEAR

- SPRZEDAŻ OPON 
CENY FABRYCZNE 
MONTAŻ BEZPŁATNY

- WULKANIZACJA
- WYWAŻANIE 

KOMPUTEROWE

62-030  Luboń, ul. Streicha 23  
te ł. 130 6 2 2

(026)

B U K O  USŁUG PROJEKTOWY UH
mgr inż. K rzyszto f Jachna Luboń, ul. Wodna 6, tel. 102 - 771  

Poznań, ul. Grobla 2 2 /4 , tel. 532  - 905

Pracow nia p ro jektow a  w ykonu je  pra ce  w  zakresie:

O projektów technicznych wszelkich budynków 
O projektów technicznych instalacyjnych 
O inwentaryzacji budowlanych, adaptacji 
O oceny, ekspertyzy i opinii budowlanych oraz 

kosztorysowania dotyczącego budownictwa 
O poradnictwa prawnego
O projektowania i aranżacji wnętrz oraz reklamy 
O szacunków i wycen nieruchomości

BIURO CZYNNE PON. - PT . 17.00 - 20 .00

ZAPRASZAMY

(047)

PPHU „AMAD1S” 
LUBOŃ
ul. Żabikowska 2 
przyjmie
uczniów w zawodzie 
tapicer meblowy

Wapno palone - budowlane 
(nie gaszone)
w workach polietylenowych 
po 50 kg w cenie 170 zł/tonę 

sprzeda

Zakład
Doświadczalno - Produkcyjny 
„Sulfochem ”  sp. z o.o.
62-030 Luboń, ul. R. Maya 1 
tel. 130-191 lub 130 - 433 m

Pranie i czyszczenie

DYWANÓW
WYKŁADZIN I TAPICERKI

I TANIO  I SZYBKO I
W ysław iam  

, . * rachunkiLuboń
te l. 1 0 2 -3 1 2  -

ELEKTRONICZNE 
NUMERY 
NA BUDYNKI
PPH JĘDRZEJ TOMCZAK

62-030 LUBOŃ 1 
STRUMYKOWA 21 

TEL. 13-18-13

Zakład \ Usługi w zakresie:
Remontowo - Budowlany 
W. Michalski '% - budownictwo ogólne
62 - OSO Luboń - instalacje
ul. Polna 12 1 - malarskie
1S1 - 908, 0602 - 249 -474  1 - ocieplenia

Hurtownia f
- sufity
- podbitki dachów

Materiałów Budowlanych § - tynki
- płytkiPoznań, ul. Szyperska 8 §

tel. 520 -IB  1 l a m , Rachunki

,,,, M W

zaprasza do nowootwartego sklepu 
z artykułami: metalowymi, elektrycznymi, 
narzędziami, oraz farbami i lakierami.

Zapewniamy atrakcyjne ceny.
Luboń 3, ul. Sobieskiegol5 
(lOOm od CPN) 
tel. 131 - 483

czynny: pn - p t 9.30 - 17.30 
sob. 9 .30-14.00

j L .. udzie, mówię wam,
I U ., b ieram  się  tylko tam .

M .. ało pieniędzy wydaję,
P .. iękną panią się staję.

f ®s. leganckie ciuszki m am,
K . . tó re kupuję bez dziu r i plam.

\ S .. ąsiadlcom nic nie opowiadam
I I  często się  tu taj zakradam ,
K  tedy  wolną chwilę m am.

zapraszamy codziennie 11.00 ■ 1H.00 
w soboty 10.00 -13.00
om Luboń, ul. Kościuszki 10

SKLEP MEBLOWY
oferuje na rafy bez żyrantów

narożniki 
-so fy  3+2+1  

- fotele rozkładane 
- komplety wypoczynkowe 

- zestawy kuchenne 
- zestawy młodzieżowe 

- segmenty pokojowe 
- meble łazienkowe 

- ławosfoły
1*EIL

103 659
ZAPRASZAMY: pod. • Pt. 10.00 -1 8 .0 0

sobota 1 0 .0 0 -1 4 .0 0
Luboń, ul. Żabikowska 47 f pawilon koło „Optyka” !
ZAKŁAD PRODUKCYJNY: Luboń. ul. Żabikowska 2
.................... ...................................................................................... .

I I H U L d l
TRANSPORT
W YKOPY
ŁADOW ARKA FADROMA  
DŹWIGI

T € L  1 3 0  5 9 6
lunoŃ
UL. PONMTOUISKICGO 39

Producent poleca:

GARNITURY
MARYNARKI, SPODNIE

niskie ceny
sprzedaż hurtowa i detaliczna

60-009 Poznań, ul. Kotowo 39a 
tel. (0-61) 307 - 149 

____________________________________ S /

cement cena 162,62 tona 
siporex „2 4” 4,07 szt. 
siporex „1 2” 2,04 szt. 
siporex „ 6 ” 1,54 szt. 
wełna mineralna 2,52 m2 
cegły klinkierowe od 1,12 szt. 
klej Atlas - niskie ceny

oraz i - —  
inne materiały 
budowlane i izolacyjne 
po cenach producenta. 
Ceny netto.
Możliwość transportu.

W .I.R . - BUD
Luboń
ul. Sobieskiego 115  
te l ./fa x 105 - 033

( 135)



SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIELek. mcci.

Lesław Lenartowicz
specjalista Chirurg

Prywatny
Gabinet
Chirurgiczny

mgr

Hanna Lenartowicz
Prywatny

Gabinet
Psychologiczny

•  E K G
- gastroskopia, 

rchtoskopia, 
slgmaldoskopia

- chirurgia ogólna, choroby 
przewodu pokiiruiowcgo

- dmltuc zabiegi, nrastającc 
paznokcie, kurzajki itp.

- leczenie żylaków odbytu
- wszywanie esperalu

KWALIFIKACJA
DO ZABIEGÓW
LAPAROSKOPOWYCH
WIZYTY DOMOWE
GODZ. PRZYJĘĆ
PN - CZW 18.15 - 19.00

Doradztwo rodzinne

- leczenie 
moczenia 
nttenego 

11 dzieci itp.

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT - CZW 17.00 - 18.00

u l .  l i p o w a  6 1
(da) teł. 1 0 3  - 3 1 1  (róg* Poniatowskiego)

Luboń, ul. Żabikowska 62 (Pdwilon)
Oferujemy diagnostykę i leczenie w zakresie:
£> Ginekologia i położnictwo, USG

dr W. Kozerski p o n . 18.30 - 20.00 .oc 010
czw . 17 .30- 19.00 485-312

dr M. Dembińska ____________śr. 17.00 - 18.30______ 650-787
p  Choroby serca, EKG

Interna wtorki, czwartki 
dr W. Skorupski
Rejestracja wyłgeznie telefoniczna

75? 619-740

£> Chirurgia ogólna
Poradnia chirurgii naczyń 
dr J. Chmielecki

pon. 16.30 -18.00 ?g? 610-864

p> Laryngologia 
dr K. Chmielecka pon. 16.30 - 18.00 '75? 610-864

P> Dermatologia 
dr M. Kopaczyńska

pt. 16.30-18.00 *73? 678-153

t> Okulistyka śr. 16.30 - 17.30 ess ,,nn o 7 
dr A. Woźniak pt. 16.30 - 17.30 ^  ióu-ub/

Honorujemy ubezpieczenia medyczne. (°°2> 
Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.

P R Y W A T N Y  G A B IN E T  S T O M A T O L O G IC Z N Y
L E K A R S K O -P R O T E T Y C Z N Y

FULL
DENT

♦  Zachodnie materiały, znieczulenia
♦  Protetyka w pełnym zakresie
♦  Lakiery zapobiegające próchnicy
♦  Porady, konsultacje bezpłatnie
♦  Pneumatyczny scaler do zdejmo­

wania osadów i kamienia, 
absolutnie obojętny
dla szkliwa zęba.

♦  RENTGEN NA MIEJSCU
Z A P R A S Z A M Y ►

^ M I Ę T /U  T w ó j

FULL domowy 
DEN dentysta

!
Luboń, ul. Karłowicza 16, tel: 131-305 
Rejestracja codziennie 10.00 - 20.00

dr n. med. Arkadiusz BANACH
G IN E K O L O G IA  - U SG

•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  SONOMAMMOGRAFIA - w cz esn a  d ia g n o s ty k a  n o w o tw o ró w  piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG d o p o c h w o w e )
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  WSZYSTKIE ZABIEGI GINEKOLOGICZNE W  NARKOZIE_____________

(053)

Poznań, ul. Świerkowa 5 (Dębiec) tel. 32 1 7 08

dr Anna Hornowska - Banach
OSTEOPOROZA

•  komputerowe oznaczanie gęstości kości 
(densytometria)

•  kompleksowe leczenie
USG jam y brzusznej i prostaty 
EKG

Rejestracja,telefoniczna 32-17-08
Poznań, ul Świerkowa 5 (Dębiec) (054)

Q \ # leczenie 
zn otyłości 
y  J  *  schorzenia 

n pulmonologiczne

dr m ed . Andrzej K. Hyżyk

Luboń, ul. Okrzei 42 
y (Q3i) tel: 13-04-07

GABINET OKULISYCZNY
Anna Woźniak

Specjalista Chorób Oczu

Luboń,
ul. Zabikowska 62 
(pawilon)

wizyty w  poniedziałki 
(079) T E L .  1 3 0 - 0 8 7
środy i pigtki, 16.30-17.30

(020) przyjęcia
od pn do czw 

w> godz. 18.00 - 20.00

Luboń, ul. Szafirowa 23 
(równoległa do ul. Zielonej 
200 m od Urzędu Miasta)

lei. 102 - 862

Lekarz Weterynarii 
Janusz Woliński

wizyty domowe
tel. w godz. 9.00 -14.00 

tel. 303 - 473

w godz. 14.00-20.00 
tel. 666 - 364

GABINET
PEDIATRYCZNY
Mana Przymuszała

lekarz chorób dziecięcych

Luboń, ul Ks. Streicha 17

TE L: 1 3 0 - 4 8 2
TAKŻE WIZYTY DOMOWE

L (0 3 2 ),

GABINET
STOMATOLOGICZNY

BŁYSK
lekarz stomatolog 

specjalista protetyk 
EWA JURKOWLANIEC

WTORKI 16.00 - 17.00 
CZWARTKI 16.00 -17.00

pozostałe dni rejestracja 
telefoniczna 

102-104 lub 225-996 
Luboń, ul. Dworcowa 12

____________________________________________ (037)

SPECJALISTYCZNE
GABINETY
LEKARSKIE
Luboń, ul. Dworcowa 6

©  dr Andrzej Lompa

specjalista chirurg 
czwartek 15.00 -16.00

©  dr Danuta Kleczewska - 
- Ratajczak

specjalista neurorlog 
czwartek 15.00 -16.00

(061)

te l. 6 9 - 3 7 - 36  
69  - 3 6  -  95



SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY w  POZNANIU
zał. w roku 1894

ODDZIAŁ W LUBONIU
62-030 p lac Wolności 2, budynek Urzędu Miejskiego, wejście "B", II piętro

te l./fax 130-131

przyjmowanie 
oszczędności 
oprocentow anych 
w stosunku rocznym:

^  dla lokat
i wkładów terminowych

1 -tygodniowych - 10,5%
2- tygodniowych - 11,5%
3- tygodniowych - 13,5%

udzielanie kredytów  (stawki od 25.1.96)

na działalność gospodarczq oprocentowanych 
od 27% do 29% w zależności od skali ryzyka, 
w tym dla rolników 29%
dyskontowych 24%

^  Kredyty preferencyjne
- inwestycyjne dla rolnictwa AR i MR 

^  Kredyty preferencyjne obrotowe 
dla rolników 8,8%

1- miesięcznych - 14,5%
2- miesięcznych - 15,5%
3- miesięcznych - 17%
6-miesięcznych - 18%

12-miesięcznych - 19%
24-miesięcznych - 20%

kredyty gotówkowe: do 6 mieś. 27%
powyżej 6 mieś. 29%

p ^d la  posiadaczy ROR: do 12 mieś. 26%
do 24 mieś. 28%

Odsetki naliczane sq według zmiennej stopy procentowej.
Bank stosuje kapitalizację odsetek po upływie zadeklarowanego okresu.
Wkłady oszczędnościowe sq gwarantowane przez Bankowy Fundusz Gwarancyjny.

O B S Ł U G A
w poniedziałki
7.45 - 15.30
od wtorku do piqtku
7.45 - 14.00

BANK
PRZEMYSŁOWY S.A. w ŁODZI
O D D ZIAŁ  W  LU BO NIU , UL. S IK O R SK IE G O  44

O PRO C ENTO W ANIE  LO K AT : NAJWYŻSZE W LUBONIU
z kapitalizacją
miesięczną

Rach. b ieżący (a vista) 9%
1-tygodniowe 14% 14,93%
2-tygodniowe 15% 16,07%
3-tygodniowe 16% 17,23%
4-tygodniowe 17% 18,38%
1 -m iesięczne 17,5% 18,97%
2-m iesięczne 18% 19,56%
3-m iesięczne 19% 20,74%
4-m iesięczne 19,5% 21,34%
5-m iesięczne 19,5% 21,34%

Bank stosuje miesięczną kapitalizację odsetek. 
Wkłady oszczędnościowe gwarantowane są 
przez Bankowy Fundusz Gwarancyjny.
W Banku Przemysłowym przyjmowane są także 
opłąty bieżące /czynsz, prąd, gaz, woda itp./
Od tych wpłat Bank pobiera 0,3% prowizji.

z kapitalizacją
miesięczną

6-m iesięczne 19,75% 21,64%
7-m iesięczne 19,75% 21,64%
8-m iesięczne 19,75% 21,64%
9-m iesięczne 19,75% 21,64%

10-m iesięczne 19,75% 21,64%
11 -m iesięczne 19,75% 21,64%
12-m iesięczne 20,25% 22,24%

2-letnie 20,40% 22,42%
3-letnie 20,50% 22,54%
4-letnie 20,50% 22,54%
5-letnie 20,50% 22,54%

zapraszamy

I od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8.30 - 15.30


